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Lwowianka miss Polonją.
WMmo szubienicy we Lwowie. - Groźny pożar w Tyra­
w ie . - Zbrodnia na pełnem morzu. - Ofiara partactwa 
felczera. - Walka o stryczek wisielca. - Śmiertelne za­

czadzenie. - Aresztowanie przemysłowca nafowego.
W 9 ;  Drób piękny i lani poleca Firma ..ZAKOPANE ' u!. Akademicka 24. - Leona Sapiehy 25. WBStM

M IA N O W A N IA  W  ARMJI.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. ‘J8. stycznia, (st) W  dniu 
dzisiejszym ukazał eię dziennik perso­
nalny MS Wojsk, z datą 28. stycznia, któ­
ry zawiera szereg nominacji w  annji.

Stopnie podpułkowników otrzymali 
maj.: Wolski Edward, W róblewski Józef, 
Ertcl Zygmunt,..Pijak Stefan, W ąsik W la 
dysław,' Szajewski Józef.

Stopnic majora w  korpnsie oficerów 
piechoty otrzymało 100 kapitanów, m. i.: 
Szkaradek Stanisław, Boekm Stanisław, 
Mucha Franciszek, Toroń Jan. W ieroń- 
skf Marjan, Proczkowski Sylwester, Sko­
wroński Stanisław, Dunikowski Mieczy­
sław, 'Jagiełło Jerzy. W  korpusie ofice­
rów kawaierji 30 rotmistrzów m. i.: Za­
ręba Stanisławy Czapski Bronisław, Sa­
wicki W itold, Miler Juljan, Naimski Lu­
dwik. W  korpusie oficerów artylerii 35 
kapitanów ni. i.: Durski Jan, Meisner
Jan, Terlecki Michał. W  korpusie łącz­
ności 10, w  korpusie geografów i

Stopnie kapitanów w  piechocie 181 
poruczników, w kawaierji 63 in. i.: Riedl 
Karol, Konacli Teodor, Szydłowski Je­
rzy, Fjattau Franciszek, w lrty in rji 75
ni. i.: Bolerliowski Stanisław. Pawłów-1
ski Jan, Kuroczycki Zygmunt. Mucha 
Zygmunt, Zemanek Adam, Geysztor Sta­
nisław, Paszkiewicz Józef, Panek Slani- 
s law ,. Kański W ładysław, w  korpusie 
łączności 15 m. i.: Toczyski Bogdan, w 
korpnsie geografów  8, w  korpusie ofi­
cerów wojsk saperskich, lotnictwa, in- 
tendantnry itd. awanse zostaną ogłoszo­
ne w  najbliższym czasie.

Br.
1 f t l l l f  PF** 0d 1-9° lute9° 1930

i L U U l i l b  gościnne występy

BPfill mistrza humoru!
Bw Bw lw I U  J  J, v l ,  w  zupełnie nowym repertuarze
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N IE LU D ZK I MILJONER. 
(Do artykułu na sir. 10-tej.)

i a dzie­
więciu pra­
co w n ik  ów  
w fa b ry c e  G ille tte
czterech stale bada jakość zro­
bionych nożyków —  nieodpo­
wiednie są natychmias nisz­
czone —  oto dlaczego nożyki 
Gillette gołą znakomicie.

M ie j zawsze zapas nożyków 
Gillette.

G i l l e t t e

ESTOŃSKI SZEF BIURA PRASOWE­
GO PR ZYBYW A DO W ARSZAW Y.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2 Sstyczn ia . (Z ) W  dniu 
5. lutego przybędzie  do W a rsza w y  na­
czelnik wydziału prasy i propagandy 
w estońskiem Min. spraw zagr. p. Me­
ry. P rzy ja zd  jego pozostaje w związku 
z organizacją przyjęcia i pobytu pre­
zydenta Republiki estońskiej Strand- 
mana.

Pokój do śniadań, handel delikatesów M, Ballaban, Halicka 21
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t l i  sQ i  B L A T E M  O d  d z iś  c e n y  n o rm a ln e !  —  Aby wszys kim
\ P l r W  | i n i  V  K g  2 1 #  P N  uprzystępnić zobaczenia tego genjalnego arcydzieła 
llr llill ■ w n N & t f t i l l  ceny wstępu na I-szy seans przed godz. 3-cią od

Zł. 1'—  do 2'50. —  Wctęp na salę tylko na oddzielne seansy o 3-ciej, 5‘15, 7-20 i 9‘30.

Rewizja Konstytucji
w oświetleniu poszczególnych stronnictw.

Dalszy ciąg dyskusji na sejmowej komisji konstytucyjnej

Prawo kontroli
Lwów, 29 styczn ia.

K ry tyk a  dzia ła ln ośc i rządu  przed 
forum kom isji budżetow ej nie zaw sze 
w yp ad a  p rzekonyw u jąco. Jeśli k ieru je 
nią „za saa n icza  op o zyc ja ", k ry tyka  
jest oczyw iśc ie  daleka od obiektywi­
zmu. Jeśli w n iosk iem , w yc iągn ię tym  
z niej, są skreślen ia różn ych  fundu­
szów  na podstaw ie dow o ln e j ich „o c e ­
n y "  i  z rów noczesnam  zaprzeczen iem  
politycznego charakteru  tych skreśleń, 
w ó w cza s  trudno m ów ić o rzeczowych 
skutkach krytyki. A le  poza tem i uster­
kam i jeden m om ent zachow u je swą 
pe łn ą  wartość, m ianow ic ie  fakty, w y ­
nikające z kontrolnej czynności parla­
mentu.

Opinja publiczna, uw ażn ie  śledząc 
przeb ieg  szczegó łow e j dyskusji nad 
p re lim in arzem  bu dżetow ym , staw ała 
ostatnio częstokroć w obliczn prawdzi­
wych rewelacyj.Spieszymy dodać, że w 
żadn ym  wypadku n ie  chodzi tu o spra­
w y , m ogące rzu cać  c ień  na całość poii 
tyk i rządow ej. Są to istotnie epizody, 
mniej Lub w ięce j kosztowne, czasem  
zaw in ion e p rzez n iedopatrzen ie  lub ła ­
tw ow ierność, czasem  będące skutikiem 
pewnych niewłaściwie stosowanych 
sympatyj i antypatyj politycznych.Mo- 
że najistotn iejsze jest to, że zaw sze  w 
grę w chodzi tu grosz publiczny, zary- 
zyk ow an y  lub w z ię ty  w  sposób n iezgo­
dny z p rzeznaczen iem .

Kom isja budżetow a u jaw n iła  te 
„zakamarki1* z  ca łą  gorliw ością . O pie­
ra ła  s ię  p rzytem  bądź na spraw ozda­
niach N. I. K., które d z ięk i temu p rze ­
dosta ły  się do w iadom ości ogółu, bądź 
na w łasn ych  spostrzeżen iach re fe ren ­
tów. W  n iek tórych  w ypadkach  w y ło ­
n ione zostały 9Decjalne kom isje celem  
przep row adzen ia  dochodzeń. T o  znów  
w y w o ła ło  ostrą iry ta c ję  pew nych  kół, 
w id zą cych  w e  w sze lk ich  n a d zw ycza j­
nych  kom isjach jaskraw ą n ie lo ja ln ośc i 
w obec rządu. N ies łu szn ie; również w  
interesie rządu tezy wszechstronne wy­
świetlenie wątpliwości.

N iem a resortu, w  którym  nieskon- 
sta łow anoby takich uchybień. G dzien ie 
gdzie, jak  w  gospodarce p. m in. komun, 
uczyn iono to naw et z dużym  w k ła ­
dem  nam iętności D la  p rzyk ładu  po­
dam y k ilka  lu źn ych  faktów . I  tak uknó 
c z y la  swe prace nadzw . kom isja do 
zbadan ia  głośnej n iegdyś sprawy pro­
gów kolejowych. Cóż s tw ie rd z iła ?  Prze 
winienia niewątpliwie ciężkie. Osobi­
stością, szczegó ln ie  zaatakow aną, jest 
w szech w ład n y  ongiś dostojnik, inż. 
C iech anow ieck i, zn any  z zeszłoroczn ej 
ak c ji „od śn ieża n ia " M ałopolski. D z ia ­
ła lność jego określiła  kom isja jako 
szkodliwą i niezastugrjącą na zaufa­
nie. O kazało się, że M in. Kom unikacji 
samo wy wołało 100-proc. zwyżkę ce­
ny pokładów , nie zakup iw szy  ich w  
w ła śc iw e j c h w ili,  a  następnie dopoma­
gając do utworzenia karteln drzewne­
go, k lóry  stał się dyk ta torem  rynku. 
To też p ierw szą  czyn n ością  min. Kuh- 
ma po otrzym an iu  teki b y ło  —  rozsa­
dzania karteln, jednak n ie udało się 
już ani w ydatn ie  obn iżyć  cen, ani od­
zyskać w ie lom iljon ow ych  strat.

Ś w ieższe j daty  > innego charakteru 
jest forsow an ie  p rzez organa adm in i­
s trac ji pew nych  uprzywilejowanych 
pism, lub w spieran ie ich  p rzez m ono­
pol og łoszen iow y. Jednak na joardzie j 
d rastyczn ie  w yg ląda ją  owoce kontro li 
Banku Gosp. Krajowego.

O d z ia ła ln ośc i tej instytucji, która 
—  naw iasem  m ów iąc —  pow ażn ie  
p rzyc zyn iła  się do pog łęb ien ia  k ry zy ­
su gospodarczego, dow iadu jem y się rze- 
cny wprost niewiarygodnych. Przy nie-

Warazawa, 28.. śt yczmia. (P A T ) Sej­
m ow a kom isja konstytucyjna pod prze 
wodlraiotweim posła Makowskiego, d ys ­
kutow ała dziś w  daitozyim ciągu nad 
projektem rewizji • nr ty*ucji.

Poseł Kochanowski (B . B.) za zn a ­
cza, że system program u krańcowego 
zachow uje pt-winego rodzal.iu habtery- 
zmy, zaś ław icow y  uczuciowo uwzglę­
dnia oh willę i jej potrzeby publiczne 
i społeczne. M usim y w ziąć jednak  pod 
uwagę troskę o całość państwiowcś. i. 
Częściow a zimiaima koinisttyuicji nie b y ­
ła b y  .wynikiem  potrać b narodu, lecz 
d wywozem zaspokojeniem bolączek.

Pościł Błażldewicz (K I. CJikir.) om ia- 
wiiaijąc kw estie  m niejszości, .skarży 
się na upośledzeńi.c ich praw, zau w a­
ża, że  s ilna  w ład za  gnębi .mniejszości.

Genewa, 28 styczn ia. (P A T ) Dziś 
nadeszło -pod adresem  sek re ta rza 'g e ­
nera lnego L ig i Narudów  pismo posła 
paragwajskiego w  Paryżu, którego 
treści .sekretariat gen era ln y  dotąd nie 
ogłosił. Pism o .zaw iera odpowiedź na za 
rzuty rządu boliwijskiego i ośw iadcza , 
żc  n iepraw dą jest, aby w aszyngtońska 
kom isja ankietow a i po jednaw cza  u- 
sta liła , że odpowiedzialność za wy­
padki spada na Paragwaj, gdyż zgo­
dnie z protokołem  pow ołu jącym  tę ko­
misję nie miała ona wcale orzec kto 
jest odpowiedzialny za wypadki z gru­
dnia 1928. Tospł paragw ajsk i powołu je 
się p rzytem  na rezolucję tej komisji z 
dn ia  12 września 1929. Odpow iedź 
rządu  paragw ajsk iego na' depeszę m i­
nistra Zalesk iego dotąd nie nadeszła.

Genewa, 28 styczn ia . (PAtT) D ok ła­
dna treść podanej w czo ra j odpow iedzi 
min. spraw zagr. Boliwji na te legram

dosla lecznem  spełn ianiu  sw ych  statu­
tow ych  zadań ro zw in ą ł Bank o ż y w io ­
ną d zia ła ln ość  na polu, niemającem 
nic wspólnego ani z celami swymi, 
ani nawel z bankowością. Lok ow a ł ka- ; 
p ila ły  be.z zabezp ieczen ia  w  p rzedsię­
b iorstw ach  już w  za łożen iu  swem  m ar­
tw ych . Su bw en cjon ow ał organ izacje, 
w yd aw n ic tw a  i jednostki, k tórych  je­
dyn ą  leg itym ac ją  b y ły  pewne wpływy  
polityczne.

W  dzia ła ln ość  Banku w krad ła  się 
nuta fałszywi. O rgana nadzorcze n ie 
stłum iły  jej. U c zy n ił to dopiero Se;m 
w  spgsób m oże zbyt dfcinagogiczny i 
h a ła ś liw y , ale —  uczynił.

I tu m iejsce na postaw ien ie g łó w ­
nego pytan ia : czy kontrola Sejmu jert 
potrzebna? Gabinet obecny pytan ia  
takiego nie staw ia ł. U zn a jąc  bez za­
strzeżeń przysługu jące parlam entow i 
prawo kontroli, w  praktyce nie utru-

Klu.b m aw cy ustosurakrbyujo się nie­
chętnie do postulatów B. B. i innych.

Poseł MSlczyńsiki (N . P . R .) oświaid 
cza, że klub moiwicy staje aa  gruncie 
ulepszenia obeónSj konstytucji i zsnez- 

i pieczenia syraw nośca parlamentów i i 
godzi się na powołanie specjalnego 
trybunału konstytucyjnego. M cw ca o- 
świiadbza, że kłuto jego uwzigUędaii rze­
czowe propozycje oo do usunięcia mo­
mentu przypadkowości obalania rządu 
i  w  sipraiwie ordynacji wythonx" 2  3j, od ­
nośnie której d ą żym y  do takich zm ian, 
kitóreby lep iej odawtieioiaillały opiuję 
wyborców.

Poseł Liebermani (P P S ) polem izu­
jąc  w  d łuższem  praemówscmiiu z  pro­
jektem B. B., przeciwstawia miu punkt 
widzenia demokracji i socjalizmu, za-

Za lesk iego  z dn ia  23 s tyczn ia  b rzm i 
w ed łu g  o fic ja ln ego kom unikatu sekre­
tariatu generalnego następująco:

1) W .r .  1928 B o liw ja  i Poru  nie 
sprowokowały incydentu w Sacho. 
Podp isa liśm y -pakt koncyljacyjny w a ­
szyngtoński i czeka liśm y spokojnie 
w ykon an ia  form u ły zaproponowanej 
przez Urugwaj, na którą w y ra z iliśm y  
zgodę, k iedy w yn ik ły  w yp ad k i -z dn ia  
16 styczn ia.

2) Chociaż n a jp ie rw  zaatakowały 
siły paragwajskie, B o liw ja  og ran iczy ła  
s ię  do przed9;ęw z ię c ia  niezbędnych 
kroków wojskowych, których  w ym a ­
gało bezp ieczeństw o naszych  .pozycyj.

3) Fak ty w yk azu ją , że  Bolm ja nie 
przekroczyła granic w sk azan ych  w  po 
dobnych  w ypadkach  p rzez prawo i o- 
bow ią zk i nałożone je j jako państwu 
suwerennemu.

dn ia  jej, an i nie czyni z niej „kwestii 
zasadniczej**. Natom iast b lizk i zap rze ­
c zen ia  tego praw a b y ł p. Ś w ita lsk i, a 
„grupa id eow a ", skupiająca się około 
jego „pog lądów  tak tyczn ych ", poszła 
jeszcze o krok da le j. N aw ołu ją c  do li­
kwidacji parlamentaryzmu, a ca łą  bez 
w y ją tku  dzia ła ln ość  Sejm u (o c z y w i­
ście —  prócz posłuszeństw a) sp row a­
dza jąc do m ianow n ika  w arch o^ tw a , 
szkodn ictw a i c zc ze j dem agogu , tem 
sam em  dobitnie z aio ark owaka dążność 
do zniesienia wszelkiej kontroli.

Sądzim y, że „ r ew e la c je " , w y p e łn ia ­
jące posiedzen ia  kom isji budżetow ej, 
dają tu w ys ta rcza ją cą  odpow iedź. Kon­
trola jest konieczna, nie ty lko d la  spo­
łeczeń stw a, ale i d la  rządu, k tóry  n a j­
częście j dopiero z nst prsłów dowiadu­
je snę o rzeczach, o których nie wie i 
których *nlp.rować nie może,

  o------

zmacza m iędzy  mincmi, że ogłoszona 
konieczność rew iz ji iwipiyiwa z  piera 
wiastika utu walenia idei dyktatury. 
A n a lizu jąc  dalej projekt B. B., posd  
Liebarmanin podkreśla, żc projekt ten 
w ych od z i ,z założen ia, iż najdoskonal­
szym wyrazem Państwa jest władza 
wykonawcza.

ib-zecuouząc do władzy Prezy­
denta, p ose ł L ieb e rm a n  m ów i, że w  
p orów n an iu  z p re zyd en tem  rep u b li­
k i fran cu sk ie j, w ład za  naszego P r e z y ­
den ta  jest ogromna. Z k o le i m ów ca 
om aw ia  sprawę veta Prezydenta, do­
patru jąc s ię  w  p ro je k c ie  B.B. o c ie r a ­
nia w ła d zy  w y k o n a w cze j z szeregu  
je j p ra w  na korzyść  P re zy d en ta . K oń  
cząc, ośw iadcza , że  wszelka reforma, 
m ieszczącą  s ię  w  ram ach demokra­
ty zmu będzie przez nas rzeczowo roz 
wa=%a. P ro je k t  zm ian y  kon stytu cji 
B. B. p ro w a d z iłb y  d o  u ja rzm ien ia  w o l 
ności i d em okra tyzm u  i w y p o w ia d a ­
m y s ię  przeciwko niemu. N ie  m oże 
on stan ow ić p od s taw y  do rozm ów . 
Na tem  ob ra d y  p rze rw a n o . N astępne 
p o s ied zen ie  o d b ęd z ie  s ię  w e  c zw ar­
tek, o god z. 16.

— -  o

DORAŹNA POMOC DLA ROLNICTWA.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28. styczn ia. (Z ) M in i­
ster ro ln ictw a opr icaw a ł plaln p rzy j­
ścia z doraźną pomocą rolnictwu w 
najbliższych tygodniach. A b y  w yrob ić  
solbie doikbwłny pogląd  o życzen ia ch  i  
pastiullaitach ralimkitiwa, MSmiśter wyisto- 
sawatł do centralnych osngamizaicyj rol­
niczych rodzaj ankiet z prośbą o r y ­
chłe nadesłanie do Min. odpow iedzi 
na postaw ione pykania. Do M inister­
stwa już w p łyn ę ły  n iektóre odpow ie­
dzi, k tóre jasno i doibiibnie zob razow a ły  
krytyczne j>ołoż«n;e rolnictwa poi kie­
go. Min. Janita Ftwzyń ta postanowił 
z ołać w  dniach 29. i 30. hm. kon­
ferencje yrzŁi MawS - ”  orgamizacyj 
rolniczych z  udziałem  [współpracują­
cych  z organ izacjam i państw ow ych  
inscytucyj fruanar wyrh d la  om ów ien ia  
opracowanego planu d wa nnj pomocy 
dla rolnictwa, która s ta ła  się kon iecz­
ną. .ze wzgtlędlu .na ponawiający się
kryzys .

 O •

MEKCYK ZR PW ID O W A Ł STOSUNEK  
SWÓJ DO SOWJETOW.

Moskwa, 28 styczn ia . (P A T ) Zer-, 
w an ie  rwzez rząd m eksykański sto­
sunków dyj*1 oma tycznych z Sowieta­
mi w yw a r ło  w  tu tejszych  kołach poli­
tycznych  duże wraienie, ch ocia ż koła 
sow jeck ie  decyzją Meksyku nie były, 
jak się zdaje, zaskoczone, zrozum iano 
tu bow iem  już .po p rzy łą czen iu  sio 
M eksyku do noty Sthnsiona w sprawie 
zatargn chińsao - sowieckiego, że rząd 
meksykański w swojej polityce zagra- 
n:cznej zwraca się obecnie w  kierunku 
Stanów Zjednoczonych i  że w  zw iązku  
z  teni zrewiduje swój stosunek do Se- 
wjetów.

Z iłdn.-ameryktńsl ego odcinka L. Narodów

Pdragwaj swoje, Kalif ja swoje
KAŻDY CHCIAŁ JAK NAJLEPIEJ.
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R A I  KOSTJ U MO WO - M A S  KO WY MEDYKÓW
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PIERW SZA W  POLSCE ŁINJA TRAM. 
BUSOWA POWSTANIE W  POZNANIU.

Poznań, 28. stycznia. ńAiW) Na  
dradze Poznań— Giówina czytni się 
przygotowalnia celem uruchomiania 
tramwaju bez szyn, l. ztw. „tramibusiu". 
Pierwsze ptroby daty śroi-eftue wyniki, 
akuitfcieni czego należy się spodziawiać, 
iż w  inajbliiżs-zym czasie nastąpi otwar­
cie norniail/nej korniumiifcacfi tramibuso- 
wej między Poznaniem a przedmie­
ściami.

OCRANTC7TNTA DLA LU H N O Sd  
ŻYDOWSKIEJ ZOSTANĄ ZNIESIONE.
(Telefouem  od naszego korespondenta).

W  airsaawa, 28. stycmia. (Z ) Kores 
porudaii-l Wasz dowiaduje się, że -raą.d 
praf. Bartla podąjmuje w .najbliższych 
dniach inicjatywę w  sprawie zniesie­
nia ograniczeń prawnych dla ludności 
żydowskiej w  Poh.ce, które to ograni­
czaj na a są pozostałością ustawodaw­
stwa państw zaborczych. 0 zniesienie 
tych ograniczeń czynniki polityczne 
żydowskie zabiegały w  ostatnich cza­
sach bardzo energicznie u rządu.

Najwytworniejsze 
LIKIERY, WÓDKI i KONIAKI

AKWAWITS.A.
Poznań.

Obrady sejmowej komisji budżetowej’

Trzecie eziiiaeie e r e i i i i  budżet
nie przyniosło w ielkich zmian.

Warszawa, 28. styczn ia. (P A T ) .  Na 
d z is ie js ze in  p os ied zen iu  sejmowej ko 
m is ji budżetowej, p rzed  p rzys tą p ie ­
n iem  do porządku  d z ien n ego , p ose ł 
Byrka tw ie rd z ił,  że wczoraj zaszło  nie 
porozumienie, mianowicie że suma 
220.000 złotych, p rzen ies ion a  z budże 
tu ministerstwa oświaty do budżetu 
nadzwyczajnego Prezydenta Rzeczy­
pospolitej uie ma być użyta na zakup 
urząuzeń na Wawelu, a le  stanow i o- 
sobny paragraf na roboty budowlane

w  Spalę.
P rzys tą p io n o  n astęp n ie  do trze­

ciego czytania budżetu ministerstwa 
spraw zagranicznych. P rz y ję to  ty lk o  
jedną poprawkę posła Korneckiego, 
ab y  w b u dżec ie  n a dzw ycza jn ym  k w o ­
tę p rzezn aczon ą  na b u d ow le  zmniej­
szyć o 200.000 zł. O drzucono z k o le ji 
wszystkie poprawki, m ięd zy  inn ym i 
o p rz yw ró c en ie  2 m iljo n ó w  złotych  na 
fundusz dyspozycyjny.

Wszystko pozostało bez zmiany.
Przy budżecie ministerstwa spraw | 

wojskowych odrzucono wszystkie po­
prawki, przyjmując budżet w  brzmię 
uiu, ustaloneni w drugiem czytaniu.

P o s e ł Kuściałkowski i Rząd w n ie ­
ś li o  przywrócenie kwoty 2 miljonów 
złotych na fundusz dyspozycyjny. P o ­
seł Kościalkowski s tw ie rd z ił,  że n ie  
m ożna ustosunkowywać się pod lcą̂  
tem widzenia tych lub inyeb słów wy 
powiedzianych na komisji do samej 
sprawy. W  d a lsze j dysku sji p rz em a ­
w ia ł pu łkow n ik  1'etrażycki, bron iąc 
le j p ozyc ji.

P ose ł Pa jąk  (1*1*8.) tw ie rd z ił,  że 
głosu jąc p rz e c iw k o  tej pozyc ji, k lub  
je g o  k ie ro w a ł s ię  tylko względami 
rzeczowymi, a nie osobistem ustosun­
kowaniem się do osoby ministra. — 
P rz em a w ia ł jeszcze  poseł Kościałkow  
ski, który zaznaczył, że społeczeństwo 
w roku u b ieg łym  silnie zareagowało 
na skreślenie tego funduszu i samo 
złożyło 1 niiljon na ten cel.

Mówca uważa, że nie uznając szcze­
gółowego rozbicia tej pozycji na po­
szczególne pozycje, nie można do fun­
duszu dyspozycyjnego ustosunkowy­
wać sio rzeczowo —  jak twierdzi poseł 
Pająk —  lecz jest to kwestja zaufania 
dla ministra spraw wojskowy-ch-

Po p rzem ów ien iu  posła Czapińskie­
go, który podkreślił, że nie traktuje lej 
sura wy pod kątem widzeni a osobi­
stym, c zego  dow odem  jest to, że skre­
ślono fundusz d ysp ozycy jn y  i w in­
nych resortach, przystąp iono do g ło­
sowania.

Odxzucpn» wniosek o przywrócenie 
2 mUjomów złotych na tundnaz dyspo­
zycyjny.

D łuższą daba'tę w y w o ła ły  rów n ież 
dwa wnioski ponda Koścśałbowtsidego 
i Rządu o praemiesieme n a  rezerw ę

zaopatrzenia kwoty 7,057.000 zł., skre­

ślonej iw drugie,m czy tan iu  z k redytów  
na w y żyw ien ie  ludizi i  awfietrząlti

W gtosOT a-niu wniosek Rząd i  i po­
sła Koć-oiialikowAiiiego odrzmeomo 18-łn 
glosami nrzeciwko 9.

W  budżecie BUnisres strwa Sprawie­
dliwości przyjęto tylko jedną poprawkę 
w dziale więziennictwa.

W  budżecie Bliaisidratwa pi zamy­
słu i Ł and1 w  dochodach zw y c za j­
nych na winiioseik R ządu  skreślono 
powtórnie 600.000 zł. w  paraigir. „O p ła ­
ty od eksportu w ęg la  na popieranie 
żeg lu g i". Dalej wisŁawiono n a  iwn.osek 
Riz iidu w  dochodach n o w y  paragra f 
„Z „md kosztów t trzymania polskiej 
dplegacjj do Rady Portu w  Gdańsku" 
w sumie 176.578 zł. i  tak i sam  now y 
paragra f „P o lsk a  idtelegacja R ad y  Por­
tu w  G dańsku" w  sum ie 179.578 zł. 
w  w ia t k a c h  zw ycza jn ych . W w yd a t­
kach zw ycza jn ych  na wiraiosek R ządu  
pizywróoonn : : areg skreślonych w drn 
giean czytaniu kwot. Oprócz tego w  ta ­
ry fie  ce lnej o 100.000 zł.

STATEK KOMEDIANTÓW
Ceny na wszystkie seensy zniżone. —
o gęjdz. 415, 6’45, 9T5.

— Początek seansów 
Zniżki ważne.

Sprawa podwyżki uposażeń kolejowcńw.
Z kulei przystąp iono do buidż"tu 

MinAsłenirtwa Koraunikacji. W  wyidait- 
kach zw ycza jn ych  i nadizwyczajnych 
odrzucono szereg poprawek posła Kor­
neckiego i dwie poprawki Rządu. 
Część poprawek została w ycofana. 
Obszerna dyskusja rozw in ę ła  się nad 
wnioskiem  rządowymi o zm r .aijezenie 
o 11,500.000 wpływów preliminowa­
nych z p>u&ewrxa osobowego-

Poseł Krzyżanowski ośw iadcza , że 
wn iosek o 5 prc. podwyżaę uposażeń 
wydaje się ryzykownym i mówca nie 
może poprzeć wniosku referenta, pro­
ponuje w ięc  odłożyć głosowanie nad 
tem do jutra. W icem in is te r  skarbu 
Grodyński przyłą< za  się do wniosku o 
od łożen ie g łosow an ia  do jutra i zw ra ­
ca uw agę, że uchw alen ie  tych w n ios­
ków  p rzesądziłoby  los całego bndżet-

tn, gdyż n ie  m ożna podnieść uposażeń 
pracowników kolejowych, nie uwzglę­
dniając jednocześnie postulóawt in­
nych pracowników. W  glosow an iu  od­
rzucono poprawkę rządn 17 głosami 
przeciwko 9. Pop raw ka  la dom agała 
się skreślenia podwyższonych wpły­
wów, dokonanych w  drągiem czyta­
niu.

Odrzucono leż  poprawkę ' rządu, 
która zm ierza ła  do lego, aby  u tw orzo­
ną zosta ła  osobna dyrekcja warszta­
towa.

Następn ie om aw iano 7 poprawek 
rządow ych  w  budżecie inwestycyj­
nym.

Na poriedzeniu popołudniowem sej­
mowa komisja budżetowa przystąpiła do 
głosowania nad budżetem ministerstwa 
oświaty.

Biblioteka Jagiellońska 
otrzyma dalsze 500 tys.zt.

Przyjęto wniosek rządu o podwyższe­
nie o 100.000 zł. pozycji na ogólne cele 
oświatowe

Wniosek posła Pawłowskiego (Str. 
Chi.) o asygnoy anie na budowę szkół 
pewszechnych dodatkowo 12,600.900 zf. 
odłożono do czasu ukończenia trzeciego 

-czytania całego budżetu.

Na wniosek rządu podwyższono po­
zycję zasiłków i propagandy artystycznej 
o 160.000 zł. W reszcie przyznano w wy­
datkach nadzwyczajnych dalszych 500.000 
zł. na Bibljotekę Jagiellońska

W  budżecie ministerstwa robót pu­
blicznych przyjęto poprawkę rządu o 
podwyższenie pomocy na odbudowę 
o 1,709.670 zł. Wszystkie inne poprawki 
w tym budżecie zostały odrzucone.

W  budżecie ministerstwa pracy i o- 
pieki społecznej przyjęto poprawkę, aby 
wydatki na pomoc inwalidów pracy pod­

wyższono o 250.IIU0 zł.
Poseł Stypiński (BB) domagał się 

zwiększenia kredytów dla bezrobotnych 
o 9 miljonów zł. Poseł Kuryłowicz ( I f S )  
oświadcza, że sprawę tę należy załatwić 
przy pomocy ustawy skarbowej. r « j ia w -  

kę tę odrzucono. .
Z kolei sejmowa komisja budżet iwa 

przystąpiła w dalszym ciągu do trzeciego
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czytania budżetu ministerstwa poczt i te 
legrafów . W  budżecie tym odrzucono, 
m iedzy innymi dwa wnioski rządu o czę­
ściowe przywrócenie skreślonych po­
przednio kwot w  dziale przedsiębiorstwa 
poczta, telegraf i telefon, wstawiono zaś 
kwotę 14.875.000 na emerytury.

W końcu posiedzenia przystąpiono do 
przedsiębiorstw ministerstwa skarbu. W  
dyskusji ogólnej przeniawdał m inister 
skarbu Matuszewski*, uzasadniając sw>oje 
żądanie zmniejszenia wpływów- i zw ięk­
szenia rozchodów, a to zwłaszcza ze 
względu na istotny spadek wpływów 
który w ostatnich miesiącach nastąpił 
tak dalece, że zapewne jeszcze przed 
zamknięciem sesji budżetowej, rząd bo­
dzie musiał zwrócić się do Sejmu, aby 
zmniejszył sumę dochodów jeszcze na 
rok bieżący. Minisb r stwierdza, że nie­
uzasadnione są także skreślenia w  w y­
datkach inwestycyjnych, trzeba bowiem 
kończyć, różne zaczęte prace.

R e feren t poseł Rybarski, sprzeci­
wiając; się wnioskom 3 n d i  w skazu je 
na to, że na in w es tyc je  w  S>pale p re li­
m inuje się o wleie więcej, niż się w y­
konuje.

W  glosow aniu  odrzucono propozy­
cję Rządnreo do zm n ie jszen ia  w p ły ­
wów ze sprzedaży men opolu tytonio­
wego o 4 miljony, o zw iększen ie  w y ­
datków n adzw ycza jn ych  na wykoń­
czenie robót budo* tan/oh o 5 miljo- 
nót”

W  rozchodach m onopolu spirytuso­
w ego*, odrzucono wnioski rządowe o 
przywrćcanie częściowe kwoty na 
koszty transportów gotowych wyrobów 
i koszty utrzymania hurtu wni w ła­
snych. Odrzucono rów n ież wn iosek 
rządow y, dom agający się restytucji 1 
miliona złotych ze skreślonych 7 ml- 
ljonów na wydatki nadzwyczajne iao- 
nopoln spirytusowego.

W  budżiAie. administracji Minister­
stwa skarbu/ w" dochodach zw y c za j­
nych odrzucono wnioski rządowe, do­
m agające się p^zyw rócen ia  p ie rw o t­
nych sum preliminowanych w paraęra 
fie „dochód inndnszn kredytowego i 
dochód funduszu gospodarczego".
’ P rzy ję to  w n iosek  referen ta o zwięk­
szenie udziału skarbu w zyskach  B an­
ku Goep. K ra jow ego  c 450.000, odrzu­
cono natom iast w n iosek R ządu  o 
zmniejszenie udziału skarbu w zyskn 
Bankn Folskieęo o 5 miljonów.

Przy ję to  Jmioseik Rządki o . przy­
wrócenie pierwotnej stany 20 miljonów 
złotycn, jako ttdizaahi skarbu w docho­
dach skarbu śląskiego.

W  dzia le danin pulbliiczinyic.h om a­
w iano poprawkę >pc®ła  Rozma'* ‘ o a o 
zmniejszeniu wpłynę z podatku prze­
mysłowego o 50 milionów i wpływu  
z odsetek zwłoki.i należności egzeku­
cyjnych oraz grzywien o 10 miljonów. 
W  głosowaniu ipaprawikę posła Roam a- 

ri,na odrzucono.
lirzy^ęto w n iosek  Rządu o  s k re ś le ­

n ie  1 miljona złotych w  dochodach po 
datku od olejów mineralnych. W  w y ­
datkach zw ycza jn ych  p rz y ję to  p o ­
p ra w k ę  zw iększa jącą  kższty nadzoru 
państwa nad instytucjami Fnansowc- 
mi, oraz przemyslowemi i handlowe- 
mi o ąpO.OOp zł. Na tem komisja ukoń- 
ezyła ti zec ie  czytan ie  p re lim in a rza  
bu d że tow ego . N astępn e p o s ied zen ie  
o d b ęd z ie  s ię  w  środę o goaz. 5 popoł. 

— - i —

KWFSTJN KRĄŻOW NIKÓW  N I  
PIER WSZEM MIEJSCU.

Londyn, 28. styczn ia. (P A T ) A g en ­
cja Reuitera dowiaduje siię, że kw estia  

k rążow n ików  .postawiana została na 
pierw rzem miejscu porządku dzienne­
go, ułożonego prowizorycznie przez 
delegatów na kmneremdę morska.

Warszawa, 28 styczn ia , (s t) W y ­
k ry ta  ostatnio o lb rzym ia  afera fałszer­
stwa dolarów w yw o ła ła  p ra w d ziw y  
popłoch w  całej Europie. O kazało się, 
że puszczan iem  w  obieg fa łs zyw ych  
banknotów , trudnił się n iejak i Fischer, 

'Niemiec, u trzym u jąc^  kontakt z So- 
wjetami. To nasunęło p rzypu szczen ie , 
•że źród łem  skąd się rozch odzą  fa łs zy ­
w e  do lary , jest

Rosja sowjecka.
F a łszyw e  banknoty są podrabiane tak 
znakomicie, że wprost nie sposób sobie 
w yob ra z ić , ażeby m ogły  być  w yk o n a ­
ne środkami prywatnemi. Zastana­
w ia jące  jeszcze jest, że d rukow ane .ą  
na papierze o identycznym składzie 
chemicznym, co prawdziwe banknoty 
amerykańskie.

Pap ier  taki m oże produkować tylko 
świetnie technicznie uposażona pa­
piernia. To też nie brak przypuszczeń-, 
że d ru kow an iem  fa łs zyw ych  dolarów  
i fab rykac ją  papieru m usia ły się za j­
m ow ać zakłady sowjeckie. F a lsy fik a ty  
są tak doskonałe, że  od różn ien ie  ich od 
p ra w d ziw ych  stw arza  olbrzymie trnd-

Londyn, 28. styczn ia. (P A T ) .  D z i­
s ie jsze  dwugodzinne posiedzenie kon 
fereueji morskiej, m ające na ce lu  u- 
stalenie porządku dziennego, n ie  do­
p ro w a d z iło  do żadnego wyniku. 
Z w ie lu  stron  s tw ie rd zon o  niedosta­
teczne przygotowanie konferencji.

Amerykanie zw łaszcza  w y ra ża ją  
niezadowolenie z tego powodu, że 
sprawy europejskie nie zostały mię­
dzy Anglją, Francją i Italją wyjaśnio­
ne zawczasu, co w s trzym u je  b ie g  prac 
k on fe ren c ji.

U chw alon o o tw a rc ie  w e  c zw artek  
rano plenarnego posiedzenia w ndzia 
lem prasy, b y  p rz ed y s k u to w a ć ' tezę 
francuską w  sprawie globalnego to-

Paryż, 28 styczn ia . (P A T ) W yrok  
uniewinniający, który zapadł dziś* w 
nocy w  toczącej się od tygodnia przed 
sądem p rzys ięg łych  sprawie Litwino­
wa został pow itany p rzez  prasę porrrn- 
na jako zn am ien n y  wyraz nastrojów 
szerokich warstw ludności francuskiej, 
zdającej sobie doskonale spraw ę z praw

Chainunis, 28. stycznia. (P A T ) W dniu 
wczorajszym ze względu na odwilż roz­
grywki hokejowe zostały zawieszone. Od 
był się natomiast doroczny kongres Mię­
dzynarodowej L ig i Hokejowej, na któ­
rym postanowiono przychylić nic do pro 
pozycji polskiej i rozgrywki hokejowe 
o mistrzostwo światowe na r. 1D30/31 od 
być w  K rynicj względnie w  azic r.ie- 
pogody na nowo wybudowanym torze 
sztucznym w  Katowicach.

Polski Związek Hokejowy poczynił 
już starania w  celu zapewnienia w roz­
grywkach udziału Kanady i Japonji.

ności i jest m ożliw e  tylko w  sp*icjal- 
nych laboratoriach. W  lycbp dn iach  
zrob iono odkrycie w Szwajcarii, że w
obiegu znajdu ją  s ię  rów n ież  banknoty 
10, 20, 50 i 1000 dolarowe, podrobione
n iem n ie j św ietn ie  od 100 dolarowych.

W ed łu g  ob liczeń  w  sam ych N iem ­
czech

fałszywych dolarów 
kursuje około 20 miljonów. N a leży  
p rzypu szczać , że tych fa łs zyw ych  do­
la rów  w yb ito  na sumę przekraczającą 
300 miljonów. Z  różn ych  stron notują 
o spadku kursu dolara. N a  aferę fa ł- 
szerską .zareagowała .również giełda 
warszawska. G dy w czo ra j jcszćze  p ła ­
cono za  dolara 8.86, dziś kurs spadł na 
8.83 i w yk azu je  dalszą tendencję zniż­
kową. N ie  jest w yk 'u czon c , że kurs 
u legn ie dalszej zniżce, gdyż ludzie 
wyzbywają się dolarów w  niepewności 
czy posiadają banknoty prawdziwe. 
Sprzedaż d o la rów  napotyka obecnie 
na duże trudności. W ięk sze j sumy w 
dolarach  nie chce nikt p rzyjąć bez 
poddan.a ich eksporty zie.

nażu i transportu pomiędzy poszcze­
gólne kaiegorje statków, k tóra  to te ­
za posiada  wszelkie szanse ku temu, 
aby stać się podstawą ogólnego kom­
promisu.

Na cziwartikowam posiedzeniu zo- 
I stanie rów n ież 'w ybrana komisja piro- 
j gramowo-rTOoeduraJina. W  komisji: lej 

.m ają sasia.śę: Mac Donald, Henderson, 
Stfmson, Moirro ir, Tardien, Briand, 
Grandi, W akatsalri, oraz sefcrdtarz ge­
nera lny Nnnkey. Zadaniem  ikoiajiisji 
będzie ustalenie porządku dziennego 
drogą posiedzeń, wobec niam ożności 
uizigodmiicnda obecnie programu całogo

dziwego oblicza bolszewików. W obec 
odrzucenia przez sąd karny  oskarże­
nia o sfałszowanee weksli, które w y ­
staw ione zosta ły  na przeszło 200.000 
funtów szterlingów, będzie ta spraw a 
stanow iła  przedmiot nowego procesu 
przed paryskim sądem handlowym.

Następnie odbyły się wybory do za­
rządu Międzynarodowej L ig i Hokejowej. 
Prezesem wybrano długoletniego k ie­
rownika L ig i p. Loicq (B elg ja ), a p ierw ­
szym wiceprezesem p. Polakiewicza (P o l­
ska). Wyboru obu tych delegatów doko­
nano przez aklamację. Do zarządu L ig i 
wchodzi z delegacji polskiej p. Osieciń- 
ski-Gzapski.

Pow ierzen ie Polsce, posiadającej tak 
młode tradycje hokejowe, organizacji 
mistrzostw światowych i wybór isa w ice­
prezesa Polaka, świadczy o wybitnym 
wzroście stanowiska Polski na terenie

m iędzynarodowym spowodowanym nie­
wątpliw ie sukcesami sportowymi naszych 
hokeistów.

EMIGFANGI DO FAN  ADY U W  ASA i
. i i-jUJ ml F.łbdt n.t t i;;Vb] u ■! :•: i •;. ;.

Warszawa, 28. styczn ia, (st) Pań ­
stw ow e u.-zędy pośredn ictw a pracy 
rozpoczęły rejestrowanie i kwalifiko­
wanie robotników ndnych islużąoych 
na wyjazd do Kanady. Płenwiszeńsin.Fo 

w  kontyngencie będzie  p rzyzn aw an e 
emigrantem posiadającym paszporty 
z r. z. względnie jnż zakwalifikowa­
nym. R ów n ież  eimigra.noi, k tórzy  zo­
stali zal waliiikowani w  roku ub. i p o­
siadają naw et paszipcirty em igracyjno, 
muszą rejestrować się w  pań: twc- 
wvch urzędach pośrednictwa pracy 
celem uzyskania odpowiedniego za­
świadczenia, ua podstaw’e którego 
nastąpi prolongata paszportu emigra­
cyjnego względnie udzielenie wizy e- 
nugraćyjn.e} osobom, które posiadają 
ważne paszporty z r. z. Zarządzenie 
o term in ie 'pod jęcia re jestracji .zgłoszeń 
rodzin osadn iczych  na w y jazd  do 
A m eryk i, będz o w ydane osobno

W  POLSKU-NIEMIECKIEM POROZU­
M IENIU  NIE ZAJD A ŻADNE Z M U N Y ! 

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28. stycznia. (Z ) Ogłoszo­
ne w  dniu dzisiejszym porozumienie poi 
sko niemieckie z 31. października 1929 
zostało uprzednio opublikowane przez 
stronę niemiecką. Komentarze pew hycli 
pism niemieckich, jakoby się toczyły 
rozmowy polsko-niemieckie, zmierzające 
do wprowadzenia pewnych zmian do po­
wyższego porozumienia, jak też do not. 
które mu towarzyszą, nie odpowiadają 
prawdzie. Żadna zmiana postanowienia 
porozumienia polsko-niemieckiego nie 
wchodzi w  grę, natomiast może jedyrTie 
zachodzić potrzeba wyjaśnienia o cha­
rakterze interpretacyjnym niektórych 
drobniejszych punktów.

o------

WYPADEK LOTNICZY.
Poznań, 28 styczn ia . (P A T ) Pod ­

czas lotu ćwiczebnego w Ławicy, pod 
Pozn an iem , sam olot wpadł w korko­
ciąg. P ilot, kapra l Laskowski próbo­
w a ł ra tow ać się skokiem przy pomocy 
spadochronu. Pon iew aż jednak w y p a ­
dek zd a rzy ł się na niewielkiej wyso­
kości, przeto spadochron nie mógł się 

‘ jeszcze otworzyć i pilot poniósł śmierć 
na miejscu.

-  ■ u------

NIE MOGĄ SIĘ OCZYŚCIĆ.
Moskwa, 28. .stycznia. (A W ) W  w y ­

niku przeprow adzanej t. .aw. „c zy s tk i" , 
usunięto z partjd komunistycznej 5.400 
osób. N a jw ięk szy  odsetek zw oln ionych  
przypada na robotników.

NARFSZCIE  PA D N IE  MUR PASZPOR­
TO W Y.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28. stycznia. (Z ) Kores­
pondent Wasz dowiaduje się, że w  naj­
bliższym czasie ukaże się rozporządze­
nie min. skarbn ustalające niższe niż do­
tychczas opłaty za paszporty zagranicz­
ne. Ponadto ukaże się oddzielne rozpo­
rządzenie MSWcwn., w  myśl którego for 
malności związane z uzyskaniem pasz­
portów zagranicznych zostaną w  dużej 
m ierze uproszczone. Po uzgodnieniu po­
stanowienia projektów, zostaną one o- 
głoszone, co nastąpić ma już niebawem. 
W  ten sposób starania o paszpoi ty za­
graniczne nie będą napotykały na do­
kuczliwe przepisy i postanowienia,

 o .

Kohfarensja morska w Londynie
N IE  MOŻE R U SZY Ć  Z MIEJSCA,

konferencji.

Komentarze prasy francuskie!
DO W YROKU UNIEWINNIAJĄCEGO L IT W IN O W (L.

Wielbi sukces polsk ego sportu

Mistrzostwa świala w Krym y!
DR. P O LA K IE W IC Z  W ICEPREZESEM M IĘDZYNAROD. L IG I HOKEJOWEJ.
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ranka najpiękniejsza z rolek!
Ceremonjaf wyboru królowej piękności.

Warszawa, 28. .stycznia. (Z ) Za in ­
teresowanie wytborem miss Pa lon ji do­
sięgło dziś do zenitu. Rridiaikcija „Eks- 
pressu 4^ora.ninc®>" przygotowaiła i 
trzym ała  szczegó ły, tyczące  się jury 
konikurSiOiwego w  najwięKS-SĘ] tajem­
nicy. Chodziło o to ażeby nie dopu­
ścić do gromaiizenJa się tła.mów i prze 
szkód ze strony ni^powołanych móo. 
Dlatego też biorące udzia ł w  W ilkuT- 
sie kandydatki na miss Polomję 1930 
ro-kn otrzym ały, w ed ług um ow y 'w ia­

domości o miejscu i czasie jury kon­
kursowego dopiero o godz. 3 po poln- 
anun. Slasawtnic do mjstruikoji:, tkanldy- 
da.'lłki im a ły  pdinik.kua.lnie o g«jtdz. 3-eiioj 
zatelefonow ać do biura konlkumsawego 
nie poi nazwiskiem, lecz pod szyirą, 
skąd otnzyimaly b liższo inlonmaoje.

W ed ług in form acji W aszego  kares- 
piMwteryta, otrzym anych  drogą .pominą, 
mćej&cEm sądu koimkan ,„jgo i defila­
dy gwiazd piękności byl hotel „Poio- 
nja“. Sad kcmikunsowy rozpoczą ł się 
dopiero około godz. 5 po południu. 
Zarezerwowano cały szereg gabinetów 
większych j mniejszych, urządzono 
gardei by dla pań, ptko e dla sędzńńw, 
uruchomiono specjalne telefony i zmo­
bilizowano cały sztab członków redak­
cji „Ekspressu Porannego", tworzący 
komitet pomocniczy

O godz. 5 popołudniu za czę ły  na­
pływać już kandydatki na Miss Po lo ­
nię w tow arzys tw ie  najbliższych kre­
wnych i znajomych. W a rszaw a  w y -  
ślcdziła-pednak w ciągu godziny miej­
sce sądu konkursowego, to leż już c 
godz. 6 wieczorem dokoła hotelu „Po- 
lonja" zaczęły gromadzić się olbrzy­
mie tłumy W ezw a n o  oddzia ł policji, 
który m usiał kordonem  bronić wejścia 
do hotelu, aby p rzedew szys lk iem  u 
m ożliw ie  gościom  h o te low ym  wejście 
i wyjście z hallu. O godz. 7 w ieczorem  
n a p ływ  c iek a w ych  by ł tak wielki, że 

m usiano sprowadzić konną policję, 
która pa tro low ała  w  okolicy hotelu i 
dworca kolejowego, aby nie dopuścić 
do zatamowania ruchu. Korespondent 
W asz zosta) zaproszony do przypatrzę 
nia się aktowi ostatecznego desygno­
wania i ostat<*czneno wyboru przez 
jury Miss Polonji.

W  gabinetach i pokojach recep cy j­
nych  hotelu ..Po lon ja " niesłychane na­
pięcie i ruch. C złonkow ie sądu k on ­
kursow ego z a jm u j  jeden z większych 
gabinetów. P ie rw sze  zetkn ięcie Mę 
człon ków  ju ry z kandydatkam i nastą­
piło przy czarne] kawie i herbacie. Na 
korytarzu  w idn ie je  gruby, obszyty skó­
rą kabel, potrzebny do uruchom ienia 
kilku juppiterów, celem oświetlenia 
sali w czasie zdjęć kinematograficz­
nych. Z ja w ił się bow iem  cały szereg 
fotografów i kinooperatorów warszaw­
skich.

Wśród w ielk iego napięcia kandydatki 
zostają wywoływane kolejno i ' po -kilka 
razem stają przed sądem, który według 
z góry ułożonego ceremonjału i reguł 
spełnia swoją prar.ę. Można było do­
strzec na twarzach kandydatek w ielk ie 
zmęczenie, które około godz. 9-tej w ie­
czorem stało się już bardzo wyraźne i 
zwróciło ogólną uwagę.

Nasze Lwowianki zjaw iły się w  salo­
nach recepcyjnych hotelu „Po lon ja" w

(Telefonem  od naszego korespondenta).

towarzystwie najbliższej rodziny. P. Hsf- | p. Batycka w towarzystwie ojca niecena- 
lingerówna w towarzystwie ojca i matki, ' sa B wyckiego.

P. Batycka wyora.ua
miss Polonją na r. 1930.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 28. styczn ia. (Z ) .  0 godz. 10.30 Korespondant Wasz otrzy­
mał wiadomość, że miss Polonja na r. 1930 została przez jury wybrana p. 
Zofja Batycka. Wiadomość tę, otrzym aną bezpośrednio od sądu konkurso­
wego, Korespondent Wasz podał telefonicznie z gmachu Sejmu do hotelu 
„Polonja“, gdzie p. Batycka w  to warz ystwie swego ojca oczekiwała wy­
niku konkursu w sałi restauracyjnej.

P. Batycka otrzymała pierwszą wiadomość o wyborze od Waszego Ko­
respondenta, który w imieniu „Gazety Porannej14 złożył serdeczne gratu­
lacje z powdu zwycięstwa Lwowianki Wicemiss Polonją zostały pp. Mal­
czewska (W arszawa) i W inkowska (Poznań). P. Hóflingerówna wchodzi 
mko jedna z gwiazd piękności.

M mc
to wielkie moje święto"

OŚWLflDCZYŁA P. BATYCKA KORESP. „GAZETY PORANNEJ".
,'t elefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28 styczn ia , (s t) Gdy 
w yb ran a  Miss Po lon ja  na r. 1930 p. 
Batycka opuszcza ła  hotel ..Po lon ja ", 
na ulkjy o c zek iw a ł podani aw yn iku  
tłum ludzi. P . B atycka przez llu.ni zo ­
stała z  entuzjazmem powitana, w o ła ­

no: „Niech żyje Lwów niech żyje Ba­
tycka".

Tłum  coraz silniej napierał, lak, żc 
polic ja  nie mogła utorować drogi do
samochodu. N a  ok rzyk i „N iech  ży je  
L w ó w ",  m ecenas B atyck i, low arzy=zą -

1 c y  córce, zaw o ła ł: „N ie ch  ży je  W a r­
s za w a ", ale puśćcie m nie do auta, do 
m i udusicie có rk ę". Pub liczność jed­
nak nie ustępywała, lecz uniosła p. Ba­
tycką w  górę, tak, że w Marku podarte 
jej zupełnie nową “ukmię halową.

G dy korespondent „G aze ty  Foran- 
n e j"  gra tu low a ł od jeżdżającej M iss Po­
lon ji i zw róc ił jej uwagę, że cały 
Lwów czeka z niecierpliwością na po­
twierdzenie wyniku o jej wyborze, p. 
B a tycka  ośw iadczy ła : „D z ięk u ję ’ „G a­
zec ie  P o ran n e j" za  tak serdeczną pa­
mięć o mnie, chciałabym być jutro we 
Lwowie, aby to wielkie święto moje 
obchodzić w  domu. A le jestem w yb ra ­
ną. m iss P o lo n ją ^ w ię g j spełńićyj muszę 
obow iązek  do końca. Jestem tak prze­
męczoną dzisiejszym dniem, że pra­
gnęłabym  jak najprędzej znaleźć nę w 
ciszy mego warszawskiego mieszk i- 
nia, odpocząć i przygotować się do no­
wych trudów czekający ch mnie w Pa­
ryżu. W y je żd ża m  z tatusiem 2 lutego 
i strasznie się cifcozę na przyjęcie u 
prezydenta Republiki francuskiej -Przez 
Pana posyłam naszemu kochanemu 
miastu najserdeczniejsze pozdrowię-_ ■ (tm a  .

DYMISJA PRTMO DE RltłERY.
Madryt, 28 styczn ia. (P A T )

P rim o de R ivera  w rę c zy ł kró low i proś­
bę o dymisję całego gabinetu. D ym i­

sja została przyjęta. K ró l p o w ie rzy ł 

m isję u tw orzen ia  now ego rządu gene­
rałowi Rerengnerowi.

Sytuacja gossudarcza Falski.
Co powiada instytut badania konjunktur gospodarczych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 28. styczn ia. (Z ) .  In ­

stytut badan ia  kon ju nk tu r g osp od a r­
czych i cen, w y d a ł ocenę obecnej sy­
tuacji gospodarczej Polski. C h arak te ­
rystyka p o ło ż en ia  gosp od a rczego  w  
P o lsce  b rzm i w op racow a n iu  insty tu ­
tu  ja k  następu je :

P o g łę b ie n ie  depresji, k tó re  do tych ­
czas u ja w n iło  się w  je d n e j ty lk o  g a ­
łę z i p rzem ysłu , w łó k ien n ic tw ie , dało 
s ię  osta tn io zau w ażyć  na szerszej pła­
szczyźnie, głównie w  niektórych ga­
łęziach przemysłu hutniczego i meta­
lowego. • P on ow n a  zniżka cen zbożo­
wych na rynkach światowych, za­
ostrzenie się fo rso w a n ia  eksportu i 
polityki waloryzacyjnej, w  n iek tórych  
kra jach , p rz y c zy n iły  się do u o g łęb ie -  
n ia panu jącego  na ryn ku  pesymizmu 
oraz braku zaufania. W  ro ln ic tw ie  na 
stąn iło  dalsze zaostrzenie przesilenia 
zboż owego, ty lk o  n iezn aczn ie  i  w  cżę- 
ści k ra ju  z łagod zon e  p rz e z  d z ia ła n ie  
p re m ij w yw ozow ych .

P o ło żen ie  rynku światowego nic 
znamionuje rychłej poprawy. P o ło ­
żen ie  produkcji zwierzęcej, pom im o 
nisk ich  cen b yd ła  i s e zon ow e j zn iżk i 
cen nab ia łu  je s t  dotąd  raczej pomyśl­
ne, jed n ak  s iln y  w zros t te j p rodu kcji 
n ie  zn a jdu je  o d p o w ied n ik a  w  m ożh- 
w ościach  ro zs ze rzen ia  spożyc ia , stąd 
sp od z iew an e  przesilenie na rynku 
trzody chlewnej nie przestaje grozić. 
D o tk liw y  brak siły nabywczej na wsi

pow od u je  rosnące trudności p ła tn icze  

i n ie  p ozw a la  s ię  sp od z iew a ć  wzrostu 
pojemności rynku rolniczego p rzed  
następn em i żn iw a m i. P o lep s zen ie  
p ła tności g osp od a rs tw a  spo łeczn ego  
n ie  nastąpiło .

P ro te s ty  wekslowe były nadal bar­
dzo liczne. (W  g ru d n iu  za p ro tes to w a ­
no 11.7 proc. wrnksli, podczas g d j w  
lis to p a d z ie  11.4 proc. ogółu  p łatnych  
w e k s li ) .  Na rynku pieniężnym po 
p rze jś c io w em  p o go rs zen iu  s ię  w  
zw ią zk u  z u ltim o roczn em  panu je 
p ew n a  p łyn ność, zaś k ró tk o te rm in o ­
wy k a p ita ł zag ran iczn y  jes t oferowa­
ny bankom w  znacznych ilościach, nie 
znajdu jąc jed n a k  n aogó ł nabywców 
ze względu na małe rozmiary obro­
tów towarowych. Sum a w y s ta w io ­
nych w e k s li była w  da lszym  ciągu 
wrysoka. (W  gru d n iu  116.6, w  lis top a ­
d z ie  115.0) nie wzrasta jednak sil 
niej. P o r t fe l  w e k s lo w y  Banku P o l 
sk ieg o  o ra z  o b ie g  p ien ię żn y  w yk azu ­
ją  zn iżk i w y w o ła n e  czyn n ikam i na­
tu ry k on iu n k tu ra ln e j, tj. zm n ie js ze ­
n iem  obrotu .

Bilans handlowy jest nadal czyn­
ny, co w  da lszym  c iągu  w y w ie ra ć  b ę ­
d z ie  upłynniający wpływ  na rynek 

pieniężny. B rak  s iln ie js z e j tendencji 

spadkowej artykułów przemysłowych 

a n a w et p ró b a  podnoszenia cen na 

niektóre wyroby gotowe, wbrew  ogó l

nej d ep res ji go sp od a rcze j i b raku  na 
b yw có w  u tru d n ia ły  o d b yw a n ie  sie 
procesów likwidacyjny ch i tamowały 
oczyszczanie rynku z nadmiaru zapa­
sów.

P rz e w o zy  k o le jo w e  d ób r  p rz e ­
tw órczych  w y k a za ły  w  g ru d n iu  mniej 
sze rozmiary, co św ia d czy ło b y , ż e  pro 
dukcja jest nastawiona na dalsze 
zmniejszenie wytwarzania i że naj­
niższy punkt depresji nie został je­
szcze osiągnięty.

N a p od s ta w ie  a n a lo g ji p rzeszłośc i 
m ożna p rzypuszczać, że  z w iosn ą  naj­
niższy punkt zostanie przekroczony. 
W  stosunkach m ięd zyn a rodow ych  
p rzew a ża  d ep res ja  jed n ak  bez obja­
wów kryzysowych, co pozw a la  prze 
w id yw a ć , zw łaszcza w obec  silnej płyn 
ności na międzynarodowi m rynku 
pieniężnym, opaz niskiej stopie pie­
niężnej, że n ieb a w em  rozp oczn ie  s ię  

poprawa sytuacji w  szczególności w 
tych krajach, k tórych  p o ło ż en ie  wy­
w ie ra  w p ływ  na kon ju n k tu rę  w  P o l­
sce  (w  N iem czech ). W  Stanach Z je ­
dnoczonych  p ro c esy  l ik w id a c y y ic  > 
p rzys to so w a w cze  je szcze  trw a ją , lecz 
n a jostrze jsza  fa za  reces ji została —  
zd a je  s ię  D rzezw ycieżon a . Ponieważ 
ogó ln e  w a ru n k i ekonom iczn e są zdro­
w e , p rze to  o czek u je  s ię  stosunkowo 
szybkiej poprawy sytuacji
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Z  Miejskiej Rady Przybocznej.

Rada fm um i nie uorawia p
Lwów, 29 styczn ia .

(jp ) W czora jsze  posiedzenie R ady 
p rzyboczn e j zaczęło  się ud burzliw ego 
epizodu. Z pow oda przed łożonej Drzez 
ref. r. Litwmowicza lis ty  cz łon ków  
R ad y  nadzorczej M. Kom unalnej Kasy 
Oszczędności, red. H escheles im . K lu ­
bu sjon istycznego postaw ił dem onstra­
c y jn y  wn iosek na zm ianę składu tej 
R ady, ostro przytem  atalkując Klub 
gospodarczy.

W  sposób spoko lny i r ze czo w y  od­
parł te zarzu ty  im. K lubu gosp. prol. 
Chyliński, podkreślając dem agog iczn y  
jw dkład  ałaku w  p rzec iw staw ien iu  do 
działalności Klubu, opartej na rzetel­
nej pracy dla dobra miasta, wolnej od 
partyjnictwa i politykierstwa. Ta  zasa­
da w łaśnie zysku je K lu bow i w spółpra­
cę wszystkich żywiołów lojalnych, 
wśród których nie brak i Ż ydów , co 
w łaśn ie  d rażn i sjonistów.

W  da lszym  c iągu  dem onstracji sjo- 
niści u rząd zili secesję z sali obrad, 
poczem  dr. Schmorak postaw ił w n io ­
sek na zbadanie ąnornm. Po ob licze ­
niu lic zb y  obecnych  stw ierdzono do­
stateczny komplet, poczem uchwalono 
skład Rady nadz. do M. K. 0. przedło­
żony przez referenta.

Po tym incyden cie  prez. L zb y  rze ­
m ieś ln iczej Pammer w n iós ł in terpe la ­
c ję  w  spraw ie krzywdzącego rzemio­
sło przydzielania przez Województwo 
robot introligatorskich warsztatom 
więziennym W icekom . Frank .wski 
Odpowiedział, że w  spraw ie tej u czy ­
niono już Odpowiednie przedstaw ien ie

Nieudafa demonstracje sjonistów.
filji gimnazjum im. Er. Ja-W ojew ództw u .

Inż. Eolbnszowski przedstaw ił w n io- 
setk, by ze w zg lędu  na bezrobocie pa­
nu jące w e L w o w ie , p. kom isarz rządu 
postarał się w  m iarę m ożności o po­
trzebne k redyty  jj p rzystąp ił do bodo­
wy zaprojektowanych przez Biuro wo­
dociągowe kąpieli Indowych na Zamar- 
stynowie, p rzy  rów noczesnej pom ocy 
fin an sow e ’ K a sy  chorych  i M. Kasy 
Oszczędności. W n iosek  ten p rzekaza­
no do postępow an ia  regu lam inow ego.

Następnie z porządku dziennego 
za ła tw ion o  szereg drugich uchw ał, d a ­
le j koncesje na nowe apteki, zm ian y  

n a zw y  u lic i szereg spraw  drobn ie j­

szych . Z w ażn ie js zych  spraw  uchw a­

lono po referac ie  dra Wassera prze­

d łu żyć  do r. 1932 kontrakt najm u lo- 

kalności przy ul. W a łow ej na pom ie-,

szczem e 
dwigi.

P rzy ję to  z  retforatu dra Brzeskiego 
bilans SI. Kamumalnej Kasy Oszczęd­
ności za rok 1928.

Przedniioitcim kirotikiiej dysku sji b v ła  

referow an a p rzez r. Maksymo u icssa

sprawa udziału gminy w MałopoT kim 
Barku Kupdeołrim. Uchwalono zakupić 
za 10 tys. zł. udziałów oraz dożyć 
w Ranka 30 tys. r?

Es. pero*. Szydelski re fe row a ł spra­
w ę wprowadzenia badan psychotech­
nicznych w  sakołach przem ysłow ych  
dli a stw ierdzen ia  uizdblimeń ziawod o- 
w yc li u czn iów  i  uczenie. U chw alono 
stw orzyć Poradnię zawód. Patronatu 
nad młoJmężą.

Naikoniec uchwailono załotżyć Hlję 
M. Kary 0_z< zi du_ści przy ul. Żół­
kiewskiej 1. 75, poczerni zajmlkmiięto po- 
siodzenae jajwme.

SrodU ochronne Ureno i Binko Folsh.
ZABEZPIECZYĆ MAJĄ FEJE  PRZED NIEPROSZONYMI COŚ CML

O ( ifiouein od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28. Stycizsiia. (śt) Po 
udaremnieniu zamachu na skarbiec 
filjj Banku Polskiego w  Częstochowie, 
dyirtfecija Bamlkiu PdllffiSeizH podjęła 
ślaiztwo wewnętrzne dla ustalenia 
niektórych szczegółów, związanych z 
udaremnionym „zamacham na dkar-

Mifjswlckie iw jtynie w Ł
PRZEROBIONE ZOST A li A NA  KOŚCIOŁY.

■., ęiuiunem od naszego korespondenta.)

W a rszaw ą , 28. stycznia. (s t) W  
dniu 18. bm. na m ocy  wy, o Au. sądo­
wego nawróceni na katolicyzm b. ma- 
ijawicd, jako stanoiwuący większą część 
sekty przejęli w  posiadanie lawinę ma­
riawickie świątynie w  Łodzi przy nl. 
Podleśnej 22 w ra z  z  przyleigającom i 
do n ie j mieszkaniami. 21. s tyczn ia  
■zajęli kato licy  drugą świątynię pó- 
marjawidką przy ul. Nawrót 104.

O bydw ie św iątyn ie  S tarow ią  obecnie 
własność katetk-ktej paraĄi św. Krzy­
ża, ima której teranie b y ły  w yb u d ow a­
ne. Zapisu rejee^jralinego dokonał ks. 
Mark, który jeszcze w  1913 r. porzu ­
c ił m arjaw ityam  i obecnie jest pro- 
boi z< zem katolickim. P o prziepr o w a ­
dzeniu remontu obie śrwiąltyn:te,. ibędą 

poświęcone i przemienijne na kościo­
ły katolickie.

biec.

Do C zęstochow y został wydelego­
wany w  driu wcizorajezym jeden z 
inżynierów-specjalistów, celom  p rze ­
prow adzan ia  ma m iejscu  bada.ń i ob- 
sonwacyij z taLre u  organizacji bez- 
pieLzeństwa oddziału częstochowskie­
go Banku Polskiego. 'Plraca ta potrw a 
kilka dni, poczem  dyrek c ja  Banku Fol 

sfciego p ow eźm ie  dalrue środki, lila za­
pewnienia swoim oddziałom absolut­
nego bezpieczeństwa skra ców, kitóre 
zresztą i te ra z  stoi na bardzo wyso­
kim poziomie. R ów n ocześn ie  dow iadu­
jem y cię, że w ła d ze  Dezpieczieństiwa 
prowadzą bez przerwy śledztwo dla 
wykrycia wszystkich, którzy współ­
działali w  udaremni mym w  ostatniej 
chwili zamachu na skarbiec. Z  dobrze' 
zrozu m ia łych  pow odów  dalsze ś ledz­
two i  za rządzen ia  władiz b ezp ieczeń ­
stw a prowadzone są w  najściślejszej 
tajemnicy.

HCESZ PCJid
Z A  D A R M O  

do kina 99PALACEM
Poszukaj s w e p o  n a z w i s k a  
w  naszym dziale inseratowym ■ ■

..Statek Komedjantów“  premiera, która weszła na ekran kina „Pałace11, 
wspaniałą wystawą, grą artystów i pięknemi wkładkami śpiewnymi pobiją wszy­
stkie dotychczas wyświetlane filmy dźwiękowe. Laura la 1’ lante, główna boha­
terka filmu stwarza w roli Magnolii Hawkc kreację rzeczywiście niepospolitą, a 
godnym partnerem je j okazał się Józef Schildkraut. Najpilniejsze jednak uraże­
nie czyni przepiękny sp.ew Laur, la Plante, która pieśnią o Missisipi chwyta
ra serce słuchaczy.

Wobec ogromnej siły atrakcyjnejtego nowego filmu dźwiękowego, Czytel­
nicy nasi przyjmę bezwątpienia z pełnem uznaniem <’ o wiadomości, że cenna 
preMja dla Czytelników „Gazety Porannej" w form ie gratisowego wstępu do 
Kina „Pałace" nadal ma swój walor — a mianowicie przez cały czas wyświetla­
nia filmu dźwiękowego „Statek Komedjantów" zamieszczamy i będzieni" zamie- 
W/Jfcali w  części inseratowej według z góry ułożonego klucza, szereg nazwisk i a- 
dresów Czytelników „Gazety Porannej", zarówno ze Lwowa, jak i z prowincji.

Rzęcsą Czytelników naszych będzie przeglądać pilnie część inseratową 
„Gazety Porannej" celem przekonania się, czy ich nazwisko figuruje w tyir ory 
ginalnyc. rebusie.

Każdy z mieszkańców Lwowa, który znajdzie swoje nazwisko, wydruko­
wane w  „Gazecie Porannej", winien zgłosić się w  przeciągu 48 godzin z odnoś­
nym numi rem i dowodem swej identyczności, m iędzy 10— 12 przedpołudniem w 
i.aszej Administracji (ul. Chorąż^zyzi y 31. I. p.), gdzie otrzyma kartę, upoważ­
niającą do wstępu na pierwsze przedstawienie o godzinie 4 popołudniu. Czytel­
nicy, którzy już znają film „Statek Komedjantów", mogą na tej samej podstawie 
otrzyma • asygnatę na program następny.

Czytelnicy prowincjonalni mogą się zgłosić po odbiór karty w  przeciągu 
4 dni od chwili zamieszczenia icb nazwiska. Gdyby zaś przybycie do Lwowa 
w tym terminie im niedogadzało, mogą listownie zwrócić się do Redakcji z pro­
śbą o ewentualną zwłokę.

A  więc przeglądajcio wszyscy pilnie dział inseratowy „Gazety Porannej". 
W nagrodę za to czekajp Was najpiękniejsze wrażenia, które dostarcza niezrów- 
uany film  dźwiękowy „Statek KoDtedjantów", wyświetlany w  kinie ..Pałace"

Z Kołomyji do Zilesnzyk
RUSZYŁ W  PONIEDZIAŁEK 3ŁERW SZY POCIĄG, UDEKOROWANY BAR­

W AM I POLSKJEMI I  RUMUŃSKJEMI
(Od naszego korespondenta.)

Kołomyja, 27. stycznia.
P ie rw szy  p o e ^ g  do Z a leszczyk  

przez terytorium  rumuńskie w y ru szy ł 
z K otam yji w  pamieidziałek,, 27. Ihm. o 
godz. 8.58 ramc wśród: d źw ięk ów  tu tej­
szej m uzyki kolejow ej. N a  p rzed zie  lo ­
kom otyw y w id n ia ło  godło "■'ąńGtwowe 
z  napisem : Satra isca R om an ia  M arel 
27. Ł  1930. N iech  żyije Poflslkal P o  b o ­

kach p o w iew a ły  chorągw ie o baurwatch' 
numuńsikich i  polsk ich .

W szys tk ie  w o zy  przystroję ne były 
chorąg iew kam i o  takieb sam ych nair- 
w ach , o ra z  choiną.

Mim. kodei Kuhm uidał s ię  do Z a le ­
szczyk  specja lnym  ipuoasiem , 'którv 
odszedł stąd o gcdlz. 5.30 n.,tno.

Chciał oszukać PKO.
ZDRADZIŁO GO PODEJRZANE ZACHOWANIE SIĘ,

i Telefonem od naszt-go korespondenta'.

Warszawa, 28 styczn ia , (st) Do u- 
rzędu  pocztow ego w  P iątku pow. łą- 
c zy ck i zg łos ił się nieznany osobnik 
z książeczką oszczędnościow ą PK O , 
w ydan ą  p rzez nrzad pocztowy w  Kut­
nie na im ię Ludwika Ziółkowskiego w  
Żychlinie. P rz y b y ły  za żąd a ł wypła­
cenia mu 90 zł. na poczet sumy 400 
zff, n a którą op iew ała  książeczka. Z a ­
chow an ie  jego w zbu dziło  jednak po­
dejrzenie w  urzędzie  pocztow ym , w ięc  

w ezw a n o  policję z posterunku w  Piąt­
ku, Oszust skorzysta ł z zam ieszania, t 

zdołał zbiec. Pośc ig  n ie  da ł wyniku.

Adres oszusta w  Żychlinie o k a za ł się 
f ik cy jn ym .

N A  D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
Poczuwamy się do obowiązku złoże­

nia podziękowania za przeprowadzoną 
ciężką operację mojej żony W Psni Dr. 
Regiuie Ii alpprn-Berkowicz, Dr. W łodzi­
m ierzowi Luczce oraz zastęp, dyrektora 
szpitala w  Skalacie Dr. Leonowi Guttma- 
nowi. Serdeczne Bóg zapłać!
1337 Marjan K aderew  ń ,  n u
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W idmo szubienicy we Lwowie
MORDERCA Z POD CZYŻYK O W A  SKAKANY MA ŚMIERĆ.

Lwów, 39 styczn ia .
(— ) W czo ra j w  dngim  dniu pro­

cesu przed sądem przysięgłych o m or­
derstwo dokonane w  c ze rw cu  ub. r. 
pod Czyżykowem na osobie Katarzyny 
Łuczyńskiej przez Ptotra Iwachowa, 
.zostało zam knięte postępowanie dowo­
dowe, .poczem sęd z iow ie  p rzys ięg li u- 
da li się na naradę nad wydaniem wer­
dyktu. Sala  są.du karnego szcze ln ie  za­
pełn iła  się publicznością, która prze­

c zu w a ła  w  rozp raw ie  tej sensację i nie 
zawiodła się. Sędziow ie  p rzys ięg i' bo­
w iem  8 glosami potwierdzili winę 
oskarżonego w  kierunku zbrodni skry­
tobójczego morderstwa, a na podsta­
w ie lego w erdyk tu  T rybuna ł w y d a ł 
wyrok Lary śmierci przez powieszę- 
nie. O skarżony po usłyszen iu  w yroku  
zb iad ł jaik ściana i usunął się z ław k i 
■na ziem ię. O brońca zasądzonego zg ło ­

sił kasację.

Ofiara partactwa felczera.
ZŁAM AŃ i  IG ŁA  PRZYCZYNĄ ŚMIERCI KOBIETY.

(Telelonem od naszego korespondent*/

W arszawa, 28 styczm a. (st) Lu d ­
ność żydow ska  miasteczka Tomaszów 
Lubelski została w strząśn ięta  niesa­
mowitym wypadkiem, który pom ija­
jąc już n ie zw yk ły  przeb ieg, w in ien  
zw róc ić  uwagę władz, aby w yk lu c zyć  
n a  p rzysz łość  w sze lk ie  ewentualności 
powtórzenia się. K ilka  tygodni temu 
m ieszkanka Tom aszow a  Scheimanowa 
powiła dziecko. Bezpośrednio jednak 
po jego narodzen iu  ma tka dozn ała  tak 
okrutnych boleści, że m usiała bez­
ustannie pozostawać pod opieką lekar­
ską, którą ro zto czy li nad nią dr. 
Schulman i felczer Blank.

Pewnegio dn ia  podczas d ok on yw a­
nia zabiegu przez felczera, złam ała  stę 
ig ła  i część u tkw iła  w ręce n ieszczę­

ś liw e j kobiety.
r uiczei' jedn ak  za p ew n ił d o m o w ­

n ików , że  złam ana ig ła  została wydo­
byta z  ręki i żadne n ieb e zp ie czeń s tw o  
nie grozi chorej. C hora  na d ru g i d z ień  
w  s tra sz liw ych  męczarniach zmarła. 
Ludność m iasteczka  zaczę ła  się dom a 
gać ujawnienia winnego śrmerci ko 
biety. O skarżono k o le jn o  lekarza i 
felczera. T en  ostatn i p ragn ąc  ra tow ać 
sw o ją  op in ję , s ta ra ł się w sze lk ie  za­
rzu ty  skierować przeciw dr. Schul- 
manowi, k tó ry  sp ra w ę  p rzed s ta w ił 
w ład zom  oświadczając jednocześnie, 
że igł) z ręki zmarłej nie wydobyto. 
D o Tom aszow a  p rz y b y ły  w ła d ze  p ro ­
k u ra to rsk ie  w  to w a rzys tw ie  k ilk u  le ­
k a rzy  ek sp ertów . C e lem  p rz ep ro w a ­
d zen ia  ek sp e r ty zy  i u jaw n ien ia  p ra w  
dy, dokon an o eshumacji, a  n astępn ie  
amputowano obie ręce. S tw ierd zon o , 
że  ig ła  nie została usuuięta, w obec

czego  s p ra w ie  nadano b ie g  u rzęd ow y . 
Fak t odkopan ia  trupa i odcięcia mu 
rąk  wywarł na m ieszkańcach  m ia ­
steczka g łę b o k ie  w rażen ie .

W IELG IE  
Z A L E T Y :

Czysioćć odbioru 
Prostą konstrukcją 

-Niską ceną
jednoczy

"TRÓTKA"
PHILIPSA
Cena wraz z lampami Zł. 285--  
Cena wraz z lampami 

i głośnikiem PH I­
L IPS A  2016 . . .  Zł. 359 '-

Źądajcie prospektów we wszyst­
kich sklepach radjow jch, lub 

wykoizystajcie nasz kunon.

Tu odciąć, wypełnić i wysłać Docztą. G. P. 29. 1. 30

Do Polskich Zakładów PH IL IPS  S. A., Warszawa, Karclkow a 36/44 
Proszę o przysłanie broszur o „Tró jce Philipsa*.
N azw isk o :-----------------------  A  a r e s ____________________________

■ a

PnMtt f c a ć  przeżułam  w i r o w e
PRZEDSIĘBIORCA BUDOW LANY UW OLNIONY OD WJNY I KARY.

Lwów, 39. sity c m i a.

(— ) Henryk Baydamcwkaz, p rzem y ­
słow iec lwowsfci p row adził w  czerw cu  
1928 roku jaiko przedsiębiorca i kie­
rownik roboty adajwryjne w  Taworanme 
racławickiej. Zatrudn ia ł u siebie m ię­
dzy :i:nymi iiczinia b lacharsk iego Mi­
chała Fedaka, który di ni a 26. czerw ca  
spadł z dachu Panoramy i poniósł 
śmierć u a miejscu.

Prokuratoria oskarży ła  p. Bogda­
now icza  o  występek z § 335 ust. kar., 
popełniony przez zaniedbanie należy­

tego zabezpieczenia robotnika. W c zo ­
raj p. B ogdanow icz s tanął przed  Sona­

tom V. pod przew odn ictw em  radcy

Ten-tila. N a  rozprawie okazało się, że 
Fedak nie był wcale na dach wysyła­
ny i zupełnie niepotrzebnie sam się
tam  w yd ra m i. Wolbdt tego Trybunał 
oskarżonego uwolnił od winy i kary.

Oskarżał prokurator H rymie wie nk, 
broinił adwokat dr. Senr^om, stronę 
poszkodowaną 'zastępował adwokat dr. 
jdamlriewiicz.

Godna para ta iiz ló w .
TAK ZM ASAKROW ALI OJCZYMA, ŻE SKONAŁ.

(Teletonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 styczn ia , (st) W czo ­
raj w ieczorom  w Łodzi w dom u Edwar 
da Amzolika odbyw a ły  -się ch rzc in y ,

Z^rolrca m  patiem m im .
ZAM ORDOW AŁ I O BRABO W AŁ KAPITANA,

(Telefonem  od naszego korespondenta),

Warszawa, 28 styczn ia , (st) W  po­
b liżu  portu norw esk iego Trondhjem je ­
den z  p rzep ływ a ją cy ch  p arow ców  do­
strzeg ł łódź motorową, która  zach ow a­
niem  się sw ojem  wzbudziła podejrze­
nie. O kazało się, iż  jest ona bez stern 
i bez załogi, a na dn ie  je j w śród ma­
szyn  leża ło  ciało zamordowanego ka­
pitana. Pon iew aż łod zi ratunkow ej na

Groźny pożar w Tyrawie.
PASTW Ą PŁOMIENI 

Lwów, 29. (Stycznia- 
(— ) Przediwc.zoraj w  nocy  w ybu ch ł 

pożar w zabudowaniach Józi -a Botnika 
w Tyrawie solnej w  paw. sanockim. 
Ogień szybko rozszerzy ł się i .zmiisziczył 
doszczętn ie 11 budynków mieazkal-

PADŁO 11 BUDYNKÓW .

nyich wraz z zulraidowanian.il gospodar 
czerni i inwentąrzem i 'artwym. W  y-
sokości szikr dy narazie nie -ustalono, 
jak również nie ustalono przyczyny 
pożaru. Dochodzenia po licy jne w  toku.

Zamiast s i l o m  u a a M  iłis a a in M
PRZYGODA PRZODOWN7KA WYBIERAJĄCEGO ŚJĘ NA POLOWANIE.

Lwów, 29. styczn ia.
( — ) P rzedw czora j około godlz. 6-tej 

'przodownik Władysław Szum i: k z  po 
stem.riiku w  Jastrzębscy, pow. Sokal, 
przechodząc z  w łasn ą  strzeillbą na ra ­
m ien iu obok gmiiny Konczym, matiknął 
się na i  kłusowników, <z k tórych  
dwóch było uzbrojonych. W  czasie

ścigam-ia jeden z  kłusowtników strzelił 
dc Szumilaka na szczęście  b ez  ckultku, 
■wobec czeigo przód. Szunriiilak u ży ł 
s ta z e M  rów n ież  zi skuTkiem ujem­
nym. W  dalszym  pości.giu diwóch z 
nich, a to  Władysława r:Jbubę i W a ­
syla Laszkę ujęto. D w aj zaś ich  tow a­
rzy s zy  z a d a l i  abiediz do lasu.

motorówce nie było, w n et pow sta ło po 
dojrzen ie , że jeden  z pasażerów  po 
zamordowania i obrabowaniu kapita­
na na łodzi tej odpłynął. W ła d ze  nor­
weskie w s z c z ę ły  dochodzen ia  1 już po 
kilku dn iach  zd o ła ły  aresztować pe­
wnego osobnika, który się p rzy zn a ł do 
popełn ien ia  zbrodni na pełnem mo­
rzu.

na których  z ja w ił się równdeż ojczym 
Amzolika W ładysław Wardęcki. Oko- 
ło godz. 10, gdy już w szyscy  b y li p ija­
ni, A m zo lik  wszczął kłótnię z ojczy­
mem, która w krótce zamieniła się w 
bójkę. Z pom ocą o rzyszed ł Am zo liko - 
w i brat. Obaj wywlekli ojczyma da 
sieni i tam p oczę li go okładać po gło­
wie dragami. Gdy Wardęcki skrw aw io 
•nV,padł na ziem ię, w y w le k li go na 
ulicę i tu zmasakrowali głowę uderze­
niami, bijąc go rów nocześn ie kijami 
po piersiach. N a  w idok  p rzech odn iów  
zbrodniarze zbiegli. W ardęck i odw ie­
z ion y  do szp ita la  zm arł. Obn Amzoli- 
ków aresztowano. Zezn a li oni, że od 
daw n a m ieli zam iar usunięcia ojczy­
ma, który rzekom o m iał b yć  nałogo­
wym pijakiem i awanturnikiem.

NOWOŚĆ !JPo raz 1-szy we Lw ow ie FA TA M O R G A N A
od dziś w  kinie pl. Marjacki 10.

w ielk i film  seksualno-naukowy ilu­
strujący walkę z nieświadomością 

życia płciowego, porodu, połogu i caży , chorób wenerycznych.

Życie i Przyszłość Kobiety

Walka o stryczek wisielca
Z A K O Ń C ZY ŁA  SIĘ  ŚM IERCIĄ P A R A L IT Y K A .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 28. stycznia, (st.) Nie­
zwykły wypadek wydarzył się w  
Grodźcu. Zamieszkała tam ntojalka 
Anna Oicślakowa powiesiła się. Do 
mieszkania samobójczyni zbiegli się 
tłumnie sąsiedzi i poczęli wyrywać 
sobie sznurek, na którym Cieślakowa 
powiesiła się. W  chwili, gdy sąsiedzi, 
nie zważając na obecność świeżych 
jeszcze zwłok walczyli ze sobą o sznu­

rek, do mieszkania wszedł posterun­
kowy policji. Najbardziej domagał się 
kawałka sznura niejaki Minkowski, 
mający sparaliżowany kręgosłup. Do­
wodził on, że posiadanie kawałka 
stryczka uzdrowi go. Szamocząc się 
w tłumie, paralityk przewrócił się, 
doznał pęknięcia kręgosłupa i wkrót­
ce zmarł-
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Zjazd komsarzy ziemskich
województwa tarnopolskiego.

(Od naszego korespondenta.)

Urzędnik sądowy
oskarżony o malwersacje.

NADUŻYCIA SWOJE TŁUM ACZYŁ BIEDĄ I CHOROBAMI W  RODZINIE.
(Od naszego korespondenta.)Tarnopol, w  styczniu.

(1) W  dniacn 25. i 26. stycznia odbył 
się tu zjazd powiatowych komisarzy ziem 
skich woj. tarnopolskiego pod przewod­
nictwem prezesa Okręg. Urzędu Ziem ­
skiego p. Krzyżanowskiego. W  zjeżdzie 
w zię li udział komisarze pow. pp. Uilryc- 
ki, Pieszonka, Iłodawski, Dunin Borkow­
ski, Cydrów, Antonowicz, Kozłowski i 
Zienobyeki. W zięli w  nim udział także 
inspektor urzędu ewidenc. inż. M ierzew- 
ski, delegat Banku Rolnego Kesslcr, rad­
ca dr. Sawęr ze Lwowa, delegśt Dyrek­
cji Robót Publ., ponadto też naczelnicy 
poszczególnych Wydziału, okr. Urzędu 
Ziemskiego i referendarze pp. Maciszew- 
ski, Aleksandrowicz, Kamiński, Kuzikew 
ski, Szaper, inż. Kureewicz, Chm ielew­
ski. inż. Majewski, Woźniak i Chylewski.

Dyskusje i uchwały Zjazdu objęły 
szereg wielce aktualnych a żywotnych 
spraw rolników a w  pierwszym rzędzie 
osadników polskich, którzy w  drodze 
parcelacji nabyli wprawdzie grunta w 
Małopolsce Wschodniej, ale od lat czeka­
ją na intabulację swoich praw, uregulo­
wania stanu swego posiadania itp. 0- 
brady dotyczyły więc uregulowania sta­
nu posiadania gruntów nabytych z parce 
iacji i uregulowania ich hipotek w myśl 
ustawy z r. 1929 uprawniającej postępo­
wanie odnośne w sądach, dalej sprawy 
parcelacji prywatnej., w szczególności u- 
łatwienia tejże parcelacji wobec obecne­
go spadku wartości gruntów, w  sprawie 
scalenia gruntów sparcelowinych, me- 
ijoracji tychże, akcji kredytowej dla ro l­
ników, wdroż.onej przez Państwowy Bank 
Rolny, w sprawie wyłączeń z parcelacji 
gruntów przemysłowych itp. i w  spra­
wie organizacji gospodarstw wzorowych.

Szczególne zainteresowanie wywełał 
referat delegata Dyrekcji Robót Publ., 
skierowania nowej budowy po wsiach 
na wzory polskie, aby wieś polska w Ma 
łopolsce wschodniej uzyskała swój dawny 
charakter polski.

W drugim dniu zjazdu wziął w  obra­
dach udział też wojewoda tarnopolski 
Kazim ierz Moszyński.

Przv jego współudziale obszernie ®-

N A D E S Ł A N E .

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. LA U TE R S TZ IN
Lwów, Syksłuska 37, (róg Słowackiego).
Usuwanie -włosów, plam, brodawek zia_ 

mion, Diatermia, lamph kwarcowa

mawiano sprawcę W ystawy Rolniczej i 
Regionalnej, która urządzona będzie w 
Tarnopolu w  sierpniu br. Wszyscy pra­
wie pp. Kom isarze ziemscy z naciskiem 
podnosili w ie lk ie  znaczenie społeczne, 
kulturalne, fachowo-oświatowe i ekono­
miczne tej W ystawy dla ludności całego 
Województwa, a w  szczególności ludno­
ści rolniczej. To też ogólnie wyrażono 
przeświadczenie, że wystawą skoncen­
truje w  sobie zabiegi wszystkich powia­
tów, wprost każdej wsi i musi zaintere­
sować i pobudzić do zwiedzenia iei cala 
Polskę.

pu łkow ych wspóln ie, a to W ład . Głów­
ka i -p. W oje. Gładysz, rozk aza w szy  or- 
dymamsowi napalić w  ipioeu, ułożyli sdę 
do snu.. R an o  zastano ogniomistrza

Przem yśl, w  styczniu .

CM). Jan K.. d ługoletn i i w y traw n y  
urzędnik sądow y w  sądzie grodzkim  
w  Ehrbieciku, prow adaił także t. zw. 
księgę pien iężną, wisfcutek czego  .pobie­

ra j od staoin p ryw a ta  ych, oraz od w y ­
kon aw czych  organów  sądow ych  roz­
maite naJeżytościi i  opłaty pieniężne. 
Czynności te spełn ia ł iweponmian y u- 
rzgdtoiik .przez szereg lat ku zupełnem u

dysz daw ał słabe ozn ak i ży c ia  i p rzy  
zastosowaniu  tlenu, zdołano go urato­
wać. P rzyc zyn a  w ypadku  n iew yjaśn io­
na. Sp. WT. Główiką, m ia ł niedługo 
w stąp ić w  zw iązek  m ałżeńsk i.

zadow olen iu  i b ez w zbu dzan ia  jak ich­
ko lw iek  podejrzeń co do sw ej sum ien­
ności i uczciw ości. Aiż dopiero w  roku 
ub iegłym  p rzypadkow o natrafiono na 
pewne niedokładności w resorcie p. K., 
żmudna zaś i szczegółowa rewizja jego 
działu służbowego ujawniła, że zapiski 
w księdze pieniężnej —  i to jeszcze cii 
r. 1921 —  nie pokrywają się ze stanem 
faktycznym, tak, iż braki w  gotówce 
wynoszą cztery tysiące kilkaset zło­
tych, których  zag in ięc ia  zrazu  nie ipo- 
trafLł w yjaśn ić.

Wkrótce jednak przyznał się p. K. 
do malwersacji z powierzonych fun­
duszów, podając na ?nvoje u spraw ied li­
w ien ie , że maijąc ohowiąizcik u trzym a­
n ia  rodzimy, sk łada jącej się ra-zem z 
siedm iu osób, nie mógł wyżyć z swo­
ich poborów służbowych. Ponadto ro­
dzima jego często zapadała na zdrowiu 
lak, że m iew a ł w yd a tk i na lek arzy  i 
lekarstw a. Te i tym  pcdWbnc kłopoty 
doprow adziły  K. do naruszenia pienię­
dzy rządowych.

R ozpraw a, która odbyła  się cmeg- 
daj przed tu tejszym  sądem  okręgow ym  
pod przew . ?. s. o. Krzewińskiego (o- 
skarżat profc. Haszcsyc, bron ił adw. 
dr. Schutzman) została odroczona, 
gdyż strona .zgłosiła w n iosk i zm ie rza ­
jące do ustalenia, że szkoda, wyrzą­
dzona przez oskarżonego K. n.io jest 
tak znaczną, jak .ją podaje a:k't oskar­

żen ia .

S ŁU C H A W K I
„P O LM ET“

N A JLEP SZE.

Specjalista chorób skórn. i wener. oraz 
kosmetyki

Dr. SCHWARZ
Lw ów , Słowackiego 4, naprzeciw główucj 

poczty Teł. 16-61.
Usuwanie plam. brodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. Diatermja.

Lampy kwarcowe. 1274-10

CO MuWl NEMO.

Najtańszy opał\
K IE D Y  MRÓZ TNIE  NAS, JA K  SZE W SK I POCTĘGIEL  
A  OKNA B ŁY SZC ZĄ , JAK  W IZ J A  SREBRZYSTA, 
C ZŁO W IE K  ZAM O ŻNY S T A R A  SIE O W Ę G IE L , 
BO KTO MA GROSZE, TEN N A  W SZYSTK O  ŚW ISTA. 

LE C Z  CI, CO PENSJĘ PO B IE R A JĄ  M ARNĄ, 
INNEJ IM AJĄ  SIĘ R O ZG R ZE W A N  PRÓBY: 
JEŚLI ŻONACI, DO SIEB IE  SIĘ  G AR NĄ ,
G D Y  NARZECZENI, P R Z Y S P IE S Z A J Ą  Ś L U B Y

AVIĘC CHOĆBY Z  MROZU SERCE CI ZASK R ZfiPŁO  
NIE M ARTW  SIĘ  CZLECZE I N IE  DBAJ 0 JUTRO, 
PRZECIEŻ TAK  ŁA T W O  0 D Z IE W C Z Y N K Ę  C IEPŁĄ , 
KTÓRA OGRZEJE CIĘ L E P IE J  N IŻ FUTRO, 

N A  W IE C ZN E  P R A W D Y , N IE  P R ZY M Y K A J  'POW IEK. 
BR AK  W Ę G L A  TO JEST NAJM NIEJSZA  ZAW IŁOŚĆ.
ZE W SZY ST K IC H  PIEC Ó W  N A JLE PSZY M  JEST C ZŁO W IEK  
Z W SZY ST K IC H  O PA ŁÓ W  N AJTAŃSZYM  JEST: MIŁOŚĆ.

Śmiertelne zaczadzenie
w koszarach 24 pap. w Jarosławiu.

(Od naszego korespondenta.)

Jarosław, w styczniu. Główkę bez życia wskutek zatrucia ga-
(K -Z ). Ogniom istrze 24 ,paip. w  Ja- zem węglowym, zaś ogniom istrz G ła- 

rosłaiwiu, m ieszkający w  koszarach

FEJLETON „G A Ż . POR." z d. 30. I. 1930

PIOTR SCIZE

Venus alpejska.
Złoty promień słońca zajrzał do ciem­

nego pokoju. W  jednej sekundzie Jan 
Chartier był na nogach. Spojrzał przez o 
twarte okno na niebo i uśmiechnął się ra 
dośnie. Ziina alpejska grubym caluneni 
ciężyła na strzechach małej wioski Claux 
dym z kominów szedł prosto w czyste 
powietrze, a na zachodzie, wyłaniające 
się z obłoków szczyty Pelvoux strzelały 
ku niebu w chwale słońca.

Jan Chartier spiął tornister, przymo­
cował ski do swego ciężkiego obuwia i, 
pedany naprzód, z . rękoma zaciśniętemi 
na laskach, wpatrzony w rozsloueozaione 
góry, ruszył raźnie ścieżką, prowadzącą 
ku lodowcowi yiołettes.

— Zawsze sam! Tylko patrzeć wypad­
ku! I szukaj go potem! — mruczał stary 
Lor.gis, dziekan przewodników w Val- 
louise, trzęsąc siwą głową. Stał bowiem 
na progu swej chaty w  chwili, k iedy mło 
dy alpinista wychodził z hotelu. Z dłonią 
w kształt daszku nad oczami, wycierając 
końcem palca drugiej ręki szron, osia­
dający mu na wąsach wytrawny góral 
ścigał wzrokiem  oddalającego się śmiał­
ka.

Miał słuszność stary Longis! Zdarzył 
Sie Janowi Chartier podczas owej w y­
cieczki niezwykły wypadek, ale przytra­
fiający się naogół alpinistom nigdy na 
wysokości 300 metrów.

Był to młody, dwudziestopięcioletni 
idealistą, wysoki i szczupły, o twarzy Da­
wida na płótnach Donatella i płom ien­
nych oczach koloru orzecha. Nieufny,

Zamknięty, w sooie, &nn..iy az zu­
chwalstwa krył pod maską zimnej obo­
jętności gorącą lawę temperamentu ro­
mantycznego. Kochał góry i samotność 
— jak przystało na człowieka o silnej du­
szy. Alpinizm  nie był dlań miłem li tylko 
spędzeniem czasu, jak dla przeciętnego 
turysty, ubiegającego się o palmę p ier­
wszeństwa na szczytach. Szedł w gć iy  
w iedziony dzikim, pierwotnym kultem 
dla dziew iczej przyrody, ukochaniem 
sfer, gdzie powietrze jest lekkie a woda 
w kryształ się zamienia, ucieczka od u- 
regulowanycb stosunków ludzkich ku 
krainie wolnej od praw, słupów nulo­
wych, władzy i własności —  ku schro­
nieniu serc czystych...

Silny, muskularny, tryskający zdro­
wiem, od ziemi oderwany młodzieniec 
ten nie zaznał jeszcze jarzma kobiety...

Oto jak m niejwięcej wyspowiadał mi 
się w długim liście ze swej przygody:

„Zam ierzałem  owego dnia dotrzeć do 
schroniska Lamercier, przespać się tam 
i wstać o księżycu, by dosięgnąć szczytu 
Pelvoux około południa. Poczem: jazda 
na ski w  dół.

Klasa,co?!
Wszystko szło dobrze przez pierwsze 

dwde godziny. Byłem już u źródeł Pui- 
seux, kiedy odruchowo obejrzałem się za 
siebie. Struchlałem i zimny pot zrosił mi 
czoło: burza, jakiej nie zdarzyło mi się 
widzieć, szła ku mnie, hucząc, kłębiąc 
się, czarna jak smoła, przerzynana bły­
skawicami. Jeszcze kwandrans, a zniesie 
mnie w przepaść. Ani myśleć o 'wspina­
niu się do schroniska „Lernęrcier" lub 
zejściu w  dolinę. Noc bowiem zaskoczy­
łaby mnie, zanim znalazłbym się w  w io­
sce Claux. Jedynem zatem wyjściem, jak 
się domyślasz, było dostać się do schroni-

iii.i, znajdującego się u wąwozu Selt i 
spędzić tam noc aż do brzasku.

Dwie godziny drogi przez lodowiec 
w zamieć śnieżną — niewesoła perspek­
tywa, ale innej rady nie widziałem. Uła­
mawszy tedy naprędce kilka gałęzi z o- 
statnich modrzewi dla rozpalenia ognia 
w  mym noclegu przywiązałem je do tor­
nistra i ruszyłem w imię Boże. Znasz tę 
drogę! Smagany wichrem i mokrym śnie­
giem, w  obliczu burzy szalejącej już na 
lodowcu A liefro ide, przy zapadającej no­
cy dotarłem wreszcie po przez lodowiec 
Sele do podnóża stromej pochyłości, 
gdzie stoi schronisko. Pchnąłem drzwi i 
wydobywając kilka iskier z krzesiwka, 
stanąłem nagle ja'4| w ryty: jakiś fjtos 
wśród ciemności krzyknął:

„K to  tam?“
I niezwykły ten, w  tern miejscu i o 

tej godzinie, głos drżący ze strachu był 
kobiecym głosem!

Dobrze przeczytałeś: 18. marca 1&29 
roku o szóstej godzinie wieczarein w 
schronisku Sele, na wysokości 3006 me­
trów, blisko znajdowała się kobieta!

Sama i, przekonałem się o tern nie­
bawem, młoda!

Wiesz, jak byłem usposobiony wów­
czas do tych próżnych i lekkomyślnych 
stworzeń! Ach! W olałbym  zastać niedź­
w iedzia raczej! A le  co miałem z sobą 
zrobić? Uciec? Dokąd? Schroniska zre­
sztą są dla wszystkich.

Zrezygnowany, pożegnawszy się z ino 
ją drogą samotnością, mruknąłem jak ino 
głem najuprzejmiej coś w  rodzaju: „c i­
cho, cicho! Nie zjedzą pani!‘ ‘

Westchnienie ulgi w  odpowiedzi i od­
głos ciała opadającego na posłanie. Zapa­
liwszy latarkę, otworzyłem tornister, 
przebrałem się w  pull-ower z białej w eł­

ny, wydobyłem moje zapasy i zrobiłem 
ogień, cały czas odwrócony plecami do 
mej przymusowej towarzyszki. Wobec 
tego, że nie było ani kropli wody w  czy­
stych naczyniach miejscowych poszedłem 
po śnieg. — Za moim powrotem ujrza­
łem nieznajomą majstrującą przy inojej 
maszynce starego typu.

— Ach, jak mnie pan przestraszył! — 
odezwała się z uśmiechem, patrząc mi w 
oczy.

A le  teraz, pani nie boi się mnie? — 
spytałem.

Parsknęliśmy oboje śmiechem w  tej 
w ielk iej ciszy górskiej. Towarzyszka mo­
ja piękna była jak Ewa w  raju. Młodość 
zdobiła ją aureolą tajemną, a zaufanie 
bezgraniczne czytałem w je j oczach. O- 
powiedziała mi, że dotarłszy do wąwozu 
Sele od strony Berarde, co jest o tej po­
rze roku nieprzeciętnym czynem boha­
terskim dla każdego alpinisty, oczekiwa­
ła w schronisku przewodnika z Vellouise 
z którym porozumiała się listownie. Nie 
zastawszy go, zaniepokojona, zdenerwo­
wana i znużona po wypiciu filiżanki le­
dw ie ciepłej marnej herbaty położyła się 
spać bez obiadu.

Możesz sobie wyobrazić, czem było 
dla niej moje zjaw ienie się w  schroni­
sku! Uszczęśliwiona, mówiła bez końca, 
śpiewała, uczyła mnie krajać cebulę bez 
Tez w oczach, otwierała konserwy, zarzu­
cając mnie tysiącem pytań doświadczonej 
alpinistki. Od czasu do czasu jednakże 
milkliśmy oboje, zmieszani osobliwą na­
szą sytuacją.

Jedna za drugą świeco pogasły. Na­
ciągnąwszy cieple swetry, wyszliśmy z 
chaty w cud nocy zimowej pełni księży­
ca na lodowcu. Niebo skrzyło się gw ia­
zdami. Łkając przytuliliśmy się do siebie
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C n e  o t o m  a m c z n e g o  urzemusłu
dar b u  i. GmSMi oraz l. ZoiloztoiNl Migotiinii

stanowią atrakcyjne premje konkursowe.
Lwów, 29 styczn ia 

W  n isiorji ceram ik i w yb itne m icj-

i m ieczem , Potop, p. W o łod y jow sk i) w 
przepięknej wprawie.

Artystyzna ta pracownia, która sta 
nowi chlubę lwowskiego przemysłu 
w  tym zakresie, cieszy się zasłużoną 
sławą wśród publiczności, bo wiadomo, 
że obok p raw dziw ie  ozdobnych , w  za ­
kres sztuki w ch odzących  prac, wyko­
nuje także wszystkie inne, choćby naj-

Spis premij konkursowych.
wiosenny i jedwabny materiał na su­
knię, dar Magaz. Antoniego Uwiery, 
ul. Halicka 10 28— 29 i Dwa szale ba- 
tikowe, dai firmy S. Kistryn, ul. Hali­
cka 20 i 21. 30— 34) 4 kasetki zako­
piańskie z czek oładkami, oraz 2 wy­
kwintne torty, dar cukierni jPszczół- 
ka“, Rynek 27. 35— 39) Torebka sre­
brna ręcjzna, platerowany klosz na 
ciasta, koszyk na cukry i cukiernica, 
dar firmy W ładysław Buazek, ul. A- 
kademń ka 6. 40 —41) Dwa kapelusze

1 i 2) Wspaniały błękitny lis i ool- 
łier z tchórza, dar firmy futrzane] S. 
Fisch przy ul. Hetmańsl ej 24. 3— 14) 
Tuzin kombinacyj jedwabnych, dar 
Magazynu M Beyer i Ska, Leghornów 
1 . 15— 19) 5 bonów na pół tuzina, 
zdjęć gabinet, w  Zakł. fotogr. Han- 
nera, ul. Koialniicka 4. 20— 2L) 3 abo­
namenty na 6 zabiegów kosmetycz­
nych, oraz 3 komplety środków upięk­
szających „Cedib‘“ Instytutu piękno­
ści Haliny Śladowskiej , ul. Akademi­
cka 21. 26— 27) „Tweeli" na kostjum wń-ser ne dar Magazynu St. Toma-

N?sj czem S e S U e  uczeni.
SCilkr przykładów najpopularniejszych dziwactw

ludzi genjalnych.
św ięca li*  ca lc  ży c ic  ■ odkryciu  n iczisz-

skromnięjsze zlecenia sumiennie, pre­
cyzyjnie i tanio. P iękn y  kom-plet d z ie ł 
na jw iększego pow ieściop i9arza polsk ie­
go w  tej p ięknej opraw ie, jost też za ­
pewne niemałą artakcją dla uczestni­
ków naszego konkursu. Zapraszam y 
ich do ponownego p rzeg lądn ięc ia  pocz­
tu nagród, dla .przekonania się, jak 
cenne zaw iera  on d a ry :

etc zajm ują holenderskie wyroby 
„Delft". M iasto t łc ffl zas łynę ło  ze swu- 
ith  w yrobów , .nJWaduj<|?]rcli porcela ­
nę ch ińską jeszcze w  17 w irku, a zw ła  

szcza „porcetaina nanikińska" n a  bia- 
łem  tli u, o rystjjiku eiiebicslkim, w ykona 
na specja lnym  sposo.Htm, będącym  ta­
jemnicą. fabryk i, uzyskała szeroką sła­
wę i zajmuje dc dziś w rzędzie zbiorów 
muzealnych w yb ifiic  m iejsce. Obecnie 
nowe", w y ro b y  hfcłenderskic, m arki 
,,D e lft"  w eszły  w  renesans swego po­
wodzenia.

To też nie n W ą  n iespodzianką d la  
w szystk ich  zn aw ców  -sztuki c e ram icz­
nej była  zapew n e w iadom o*';, że n ie­
d aw n o  otw orzon y we Lwplwie Skład 
lnksusoweao szkła i porcelany, Alek­
sandra Onyśko, przy ni. Halickiej 1. 20, 
który specjalnie prowadzi w naszem 
mieście holenderskie wyroby ,,Delft“, 
ofiarował jako premję na konkurs kar­
nawałowy „Gazety Poiannej" wspa­
niałą wazę dekoracyjną „Delft" wyso­
kości pół metra, która może być zaiste 
ozdobą najwytworniejszego apartamen 
tu. —  Obok lejĄil firm a  A leksander O 
nysko o fia row a ła  drugą cenną premję, 
a to bardzo piękny serwis do kawy na 
6 osób w stylu Alt Wien. Z okazji tegc 
daru zapaw.ne publiczność lw ow sua 
zw róc i tern b aczn io izą . uwagę na obfi­
cie i doborowo zacpatizony Skład 
szk.a i porcelany Aleksandra Onyśki, 
przy ul. Halickiej 2d. -

W  rzędzie darów , o fia row an ych  
p rzez kupców i p rzem ysłow ców  lw o w ­
skich dlu laureatów  naszego konkursu 
n iepoślednie m iejsce zajm uje także dar 
Fierwszej Związkowej Introligatorni, 
przy ul. Bourlarda 2, która ofiarowała 
6 łomów trylogji Sienkiewicza (O gniem

■ n m a n u m n a B i
w Arstazie nad tein pięknem lpejskiego 
krajobrazu, a kiedy wiatr zawyt, wróci­
liśmy do schroniska. Leżąc obok siebie 
na niewygodnych siennikach, ona z gło­
wą opartą na mojem ramieniu w braku 
poduszki, patrzyliśmy w  niemym zachwy­
cie w  ok'no, gdzie księżyc przesiewał 
przez kryształy szronu swe światło bar­
wy opalu. Nagle, w  jednoczesnym odru­
chu żywiołowego uczucia dłonie nasze 
wyciągnęły sie i splotły w  uścisku, a 
twarze pochylone ku sobie przylgnęły 
rozparonemi wargami. 1 oto, w  mjdznćm 
schronisku alpejskiem piękna jak Venus 
kobieta stała się moją pierwszą, nieza­
pomnianą i najdroższą z kochanek.

Kiedy nazajutrz ujrzeliśmy zdała cl a 
ty Claux, towarzyszka moja stanęła, jak 
gdyby pragnąc odwlec chwilę powrotu 
do szarego życia i łzawy wzrok wpiła w 
niepokalany stopy lodowców, śpiewające 
zatroskanym ludziom pieśń woinośęi i 
swobody. Pocałowałem ją w  usta, po­
w ieki i czoło, poczem patrzałem, tłumiąc 
łkania, jak nikła mi z oczu, by zająć sw'e 
miejsce wśród cegiełek cywilizowanego 
świata.

W  godzinę później pytałem w  malej 
kawiarni starego Longisa o alpinistkę.

— A jakże! — odparł — widziałem 
ją. Czekano na nią w  hotelu, .łakiś pan, 
pr ;ybyty austro-dajnilerem wczoraj. Bar­
dzo byt niespokojny. Gadał już nawet o 
zorganizowaniu karawany ratunkowej. 
To ci uradow'ał się, jak ją zoczył... Moi- 
ściew y!

— A ona?
Ona? Bóg raczy .wiedzieć i Trzy ma­

tą chusteczkę przy oczach. Bolały ją pe­
wnie od śniegu. Nie?

Tłum. C. S.

Lwów, 29 slycz-ira 

! .Cip) I.udzic, p ośw ięca ją cy , się nau­
ce, posiadają o lb rzym ie  zasługi d la  
' ludzkości. Jm za w d z ięć z^  ona w ie lk i 
postęp, im  p o le p ie n ie  w aru n ków  ż y ­
cia. N iem n ie j jednak m iędzy  u czon y ­
mi1 roi się od dziwaków, Ltórzy swoje 
stndja poświęcają często przedmiotom, 
bynajmniej nie zasługującym na tyle 

j nakłada pracy. Jeden z d z ien n ika rzy  
I zagran iczn ych  wstępując m oże w  ś la ­

dy  [\eh, p rzez siebie 'w yśm iew an ych  
oryg in a łów , zada ł sobie trud zes taw ie ­
nia na jw iększych  zn anych  w  historii 
nauki d z iw a c tw  uczonych . Z tego d łu ­
giego pocztu .przytaczam y k ilka p rzy ­
k ładów :

Francuski u czony, cz łon ek  akade- 
mji T leu ry , p ośw ięc ił k itka lat pracy 
zbadaniu tej w ażn e j kw estji, jakiej bar 
wy była broda Napoleona III. W reszc ie  
n iezm ordow anym  pracy  jego stara­
niom, żm udnem u grom adzen iu  m ate­
ria łów  i dokum entów , udało się mu u- 
dow edn ić, żc w b rew  h.istor-ji broda Na­
poleona nie była czarna, ale blond.

Tej w ażn e j zdobyczy  d la  histo-rjo- 
zo fji odpow iadają dociekan ia  n iem iec­
kiego ^irofesoira Er g e j]"  sza Hermana, 
który dwadzieścia lat studjów poświę­
cił temu ważnemu problemowi, w  jaki 
sposób powstała syira zero i na jakiej 
drodze len e lip tyc zn y  znak dla ozna­
czen ia  pojęcia n icości zdo ła ł sobie u- 
torow ać drogę wśród w szystk ich  lu­
dów  ku lturalnych  naszej .planety. D wa 
grube łom y pośw ięc ił n iezm ordow any 
uczony historji zera, c o  dało mu upra­
wo do m iejsca w  szeregu n ieśm iertel­
nych.

Trzeba  jednak zau w ażyć , że c i obaj 
uczen i w spółcześn i n i^ s ą  bynajm niej 
odosobnieni, ale -w historji posiadają 
w ie lu  godnych  poprzedn ików . Tech n i­
ka ma sw oich  rom an tyków /k tó rzy  po-

cza ln e j m rzonk i: „perpetunm mobile" 
ip h c m k j m a rzy li o kamienia mądro­
ści. Podobn ie w  .sztuce zn a jdu jem y ma 
rzy c ie li,  k tórzy  chcą w ew n ętrzn e  uczu­
c ia  w y ra ża ć  w literaturze bez pom ocy 
słów , a -rc-czy n ieposiadającc kształtu, 
ani barw y, w  obrazach.

Z pom iędzy .najpopularniejszych 
d z iw a c tw  gen ja ln ych  uczonych  w arto 
p rzy to czyć  m rzonkę Saint Sim ona, któ­
ry  d la  ro zw ią za n ia  trudnego problemu 
zbratania ludów obm yślił bardzo p ro ­
sty  sposób, o którego trafności był naj­
m ocn ie j p rzekonany. Saint Sim on ra ­
d z ił w  tym  celu  w p row a d z ić  przymu­
sowe umundurowanie całej lud/kości 
w ubrania zapinające się z tyłu. P on ie ­
w aż w  tym  w ypadku  niki nic m ógłby 
=ię obejść bez cudzej pom ocy, przeto 
tw ierdzi Saint Sim on, w sze lk a  wrogość 
m .td zy  ludźm i m u sia łaby  zn iknąć.

Lwów, 28. stycznia.
Zam ieszcza ją c  a rtyku ł w sp raw ie  

L T Ł .  lic zy liśm y  s ię  z o-dpow iedzią ze 
s tron y  p. K . N ies te ty  zam iast m ery to ­
ryczn ego  p o trak tow an ia  sp ra w y  w o ­
la ł p. K . posłu żyć s ię  je d y n ie  e fek to  
w n ą argu m en tac ją , m ającą zak ryć  
nicość w ła śc iw e j treści. I tym  razem  
n ie  p od ą żym y  za p. K . lecz  pos ta ra ­
m y s ię  u trzym ać dyskusję  w tonie 
rzeczowym, odk łada jąc  p o lem ik ę  z 
zarzu tam i osob is tym i na plan drugi.

N a js iln ie js zym  atu tem , w y d o b y ­
tym  d la  odm ian y , p rzez  p. K . je s t za 
rzu t p od  ad resem  R Z H L ., że w  c iągu  
4— 6 tygodni n ie  r ea go w a ł na p ism o

szewskiej, Akademicka 4. 42) Jedwft* 
bny szlafrok damski, dar Magazynu 
Jakóba Posamenta, ul. Akademicka 2. 
43— 44) 2 kosze win framonskioli, dar 
Eurtownd win i wódek riamciazka Mo- 
s zkowicza przy ni. Kołłątaja 2.. 45— 46) 
Dwu passepartout, każdy na 2 onrby 
do kina „Oaza" do całorocznego wstę­
pu na każdy program. 47— 48) 2 ko­
sze, zawierające konserwy rybne, ser 
„Eidamer" i po 2 Doszła kran win o- 
wocowych, dar handlu delikatesów K. 
Maksymowicza, ul. Sokala 1. 49) Trwa­
ła ondulacja w  „Salon de Coiifure 
Maks", Korałnicka 8. 50— 51) Dwa 
abonamenty na obiady i kolacje z 4 
dań na p, zaciąg dni 15-tru w Restau­
racji „Hygjena", ul. Tezbcćpio Maja 10.

I 52— 53) Dwa koaze likierów Raczew- 
s^ego i Bołsa po 5 litrowych butelek,

1 dar firmy W ładysław Kozłowski, ul. 
Gródecka 85. >4— 55) W azą dekora­
cyjna holenderska „Delft" i serwis do 
kawy na 6 osób, daT firmy Aleka.an- 
der Onyśko, ul. Halicka 20. 56— 5?)
Para butów srkkennyoh dc polowania, 
damskie pantofelki, pótbuciki męskie, 
dar pracowni obuwia luksus. Juljaua 
Jauczyszyna, ul. Ziimorowicza 3. 59)
6 tomów trylogii Sienkiewicza w  prze­
pięknej onrawde, dar I. Związkowej In­
troligator ni, ul. Bonriarda 2. 60) Pe­
ruka damska „rccocc", dar firmy Jan 
Stawiarz, pl. Bernardyński 1,

 o— —»

Ze sportu.

Bez demagogii.
JESZCZE NA M AR G IN ESIE  S P R A W Y  LT L

Podobnie n a iw n y  projekt usunięcia 
n ierów ności mięćtzy ludźm i podał Four. 
rier. N a le ży  tylko ca łą  ludzkość pod­
dać jednemu sposobowi życia. Za łożyć  
rodzaj wielkich wychowalni, opartych 
na prawach matematyczno - urzyro* 
dniczych. Pon iew a ż  te same p rzyczy  
n y  w yw o łu ją  te same skutki, w ięc  d z ię ­
k i temu prostemu sposobowi w  prze­
c iągu  jednego w ioku, w ed łu g Fourrin 

ra, znikną wszelkie różnice, wszelkii 
braki tak fizyczne, jak umysłowe i mo 
ralne. K ażd y  c z ło w iek  doży je  jednegr 
i tego sam ego w ieku , który projekto­
daw ca  ob licza  na lat lOU każdy bę­
dzie  .atletą i aki obalą, i genjuszem  u 
m ysłow ym .

Z tych w ie lu  p rzek ła d ó w  okazuję 
I się słuszność teorii Lom broza, że od 

geri-jalności do fik c ji jest ty lko jedej> 
krok.

L T Ł .  —  N a iw n ość  czy h ip o k ry z ja ?  
R eakcją  P Z H  L. b y ło  w ła śn ie  zawie­
szenie LTŁ., a że nic wytłumaczył on 
się równocześnie z kroku swego 
przed p. K. było conajmniej brakiem  
taktu.

N ie  w ie m y  d op raw d y , ak p K. 
sobie to właściwie wyobraża? Zatar 
g ó w  p om ięd zy  k lu b am i a zw ią zkam i 
i t. p. m am y w P o lsce  roczn ie  conaj- 
mniej kilkanaście tysięcy, do czega 
byśm y w ięc  Joszli, g d yb y  /w iązki 
m iast za ła tw iać  sp ra w y  w przewidzi* 
ncj do tego drodze, puściły  s ie  na pr 
b mikę prasowa z własnymi kluba­
mi? W  stadjum  iak iem  s ię  spraw *
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Dziś dominująca premiera, która pozostanie niezapomnianą!
Wielki superfilm First-National.
Dram. erotyczny według słynnej 
powieści Elinura Glyna p. p.

BILLIE D0VE i RGB la ROCgUE rolach. ^

[fuńu oiau ic  ;

.PINIO 01(21“
Film ten obfituje w  momenty sensacyjne, wytworne

i wesołe.

Nieludzki nfrPoner.
CIEKAWY W YPADEK BOJKOTU TOWARZYSKIEGO.

(D o  ryciny na str. 1).

czyny w  sposób zaiste nieludzki! Oto

LTŁ. znajdowała PZH L. nie tylko nie 
był zobowiązany, ale nie było mu 
prost wolno wkraczać na drogę dy 
skusyj i cnuncjacyj prasowych.

Z powyższego stanowiska PZH L  
ukuwa obecnie p. K. zupełnie nową 
broń. Twierdzi mianowicie, że wo­
bec milc/enia kompetentnych czzjnni 
ków, list LT Ł  był jedynym aktem, 
na którym można się było oprzeć. 
Gdyby p. K. zwrócił się jednak do 
któregokolwiek ze swoich kolegów 
redakcyjnych, dowiedziałby się praw  
dopodobnie, że ogólnie przyjętym  
zwyczajem jest nie opierać się na 
oskarżeniach jednej partji, lecz zaipo 
znać się z przedstawieniem drugiej 
strony, a dopiero później na podsta­
wie własnych badań i porównań, 
dojść ao pewnych konkluzyj i wyda­
nia swej opinji. Przyznajemy, że są 
i inne metody. Polegają one na tem, 
że najpierw krzyczy się na cały głos: 
,łapaj zbrodnia: za“ ! Jeśli ten ktoś, 
jest faktycznie zbrodniarzem, wów ­
czas wszystko w  porządku, gdy na 
tomiast nie poczuwa się do Wifly, to 
prześle najprawdopodobniej spro­
stowanie, ewentualnie wyjaśnienie, a 
wówczas zawsze jeszcze będzie czas 
na odwrócenie całej sprawy. Metody 
są — jak powiedzieliśmy —  różne —  
można, i w ten sposób zaopatryrc ać 
się w  potrzebny materjał. De gusti- 
bus non est disputandum! Pozosta­
wiamy p. K. całkowicie stosowanie te 
go uproszczonego systemu, zdobywa­
nia koniecznych informacyj.

P. K. dziwi się z kolei, że dopiero 
(przed łilkom a dniami zabrałem  
głos. „Zapomniał* prawdopodobnie, 
iż od 14 grudnia do 8 stycznia, bawi 
łem poza Lwowem. O liście LTŁ  i je 
go treści dowiedziałem się dopiero w 
Krynicy, trudno więc stamtąd
wypowiadać swą opinję. Pozatem 
powiem p. K na ucho, że gdybym  
nawet był we Lwowie, nie zabierał­
bym w  owym czasie głosu, z tej pro­
stej przyczyny, iż stanów isko moje 
byłoby identyczne z tem jakie zają­
łem przed kilkoma dniami. W yobra­
żam sobie jakby to p. K. wówczas so 
bie na mnie użył za to, że w padam na 
tyły walczącemu o swe prawa LTŁ. 
Co się tyczy owych „anonimowych" 
artykułów w „Przeglądzie Sporto­
wym " to po pierwsze sam p. K. 
stwierdza, że jestem jedynym infor­
matorem pasma warszawskiego, ergo 
nie było żadnego incognito, secun- 
do p. K., który zajmuje się d „ienni- 
karstwem wprawdzie tylko ubocz­
nie, powinien wiedzieć, że o zamiesz 
czenie podpisu decydują niejednokro 
tnie nietyłko względy redakcyjne ale 
w prost techniczne, na co autor może 
nie mieć zupełnie wpływu, tembar- 
dziej, gdy od Readkcji dzieli go dwa 
naście godzin jazdy koleją.

Czy szafuję hojnie czy też skrom­
nie swoim własnym podpisem, to wy 
baczy Pan K., ale jest to moja ści­
śle osobista sprawa. Chcąc w podob­
ny sposób dyskutować musiałbym  
również wkroczyć w  krąg prywat­
nych zainteresowań p. K., co było­
by, mówiąc delikatnie... grubym nie­
taktem.

Z kolei kwest jonuje p. K. moje 
kwalifikacje do obejmowania kierów  
niczych stanowisk w  ruchu sporto­
wym, ze względu na niedwuznaczne 
angażowanie się sympatjami po stro 
nie pewnej nielicznej garstki. Tutaj 
niestety schodzimy polemiką znów 
do poziomu bawialni dziecięcej.

Jak p. K. zapewne wiadomo, god 
ności sportowe nie są dziedziczne.

Lwów, 29. styczn ia . 
( = ) .  W  niezm iennie p rzyk rem  po­

łożen iu  znajduje się obecn ie 21-letn i 
N ow ojorczyk , Nelson Brigton, jeden 
z najbogatszych przemysłowców w  N o­
w ym  Jorku, k tóry p rzed  rokiem  po 
śm ierci sw ego o jca  ob ją ł ipo mim 

olbrzymią wprost fortunę. 
hSrigtan jest m łody, bogaty, bardzo 
przysto jny, a jednak sytuacja  jego obe­
cna jest nader niemiła... Oto -tern, kre- 
z-us jest

ostentacyjnie bojkotowany 
przez tow arzystw o nowojorskie, tak, iż 
prawdopodobnie .po w y jaśn ien iu  toage- 
dji, której sta ł s-ię p rzyc zyn ą ,, będzie 
m usiał opuścić swe rodzinne mćesto. 

Jak do tego doszło?
B rigtou n a w ią za ł stosunek z  p ię k ­

ną, le c z  ubogą d ziew czyną . Owocem 
tego stosupku by ło  —  

dziecko.
G dy miujoner się o  tem  dow iedzia ł, za ­
chow ał się w obec uw iedzionej dziew -

ni ety l ko n ie  ch c ia ł jej poślubić, ale o- 
św -adczyl jej, ż e  n ie  ma pewności, o zy  
jest naprawdę ojcem tego dziecka, w o- 

! bec czego nie m a  w o te c  m atk i i d z ie ­

cka  żadnych obowiązków...
N ieszczęś liw a  ofiara  -uwodziciela i

Lwów, 29. stycznia. 
( —). Sensacyjna wałka o dziedzi­

ctwo -po jednym z najbogatszych ludzi
w  Niemczech zaprzą ta  obec nie uw agę 
tow-anzysłwa berlińskiogo.

Niedawno zmarł berliński multi- 
miljoner

Albert Loeoke,
który posiadali 70 do 80 mi^onów w
majątku. Był ńietidko właścicielem ol­
brzymiego magazynu jubilerskiego, ale

Związku Hokeja na Lodzie w  W arssa  
wie, że zatem nie miałem najmniej­
szego ipowodu zawieszać siebie czy 
zarząd lwowskiego okręgowego zuią  
zku w  urzędowaniu, celem umożli­
wienia wszechstronnego wyświetle­
nia sprawy, czemu zresztą nigdy nic 
nie stało na przeszkodzie!

Na zakończenie pozwolę sobie też 
przypomnieć, -że przyczyną, która spo 
wodowała całe to „wielkie larum** 
był „gwałt" PZH L , który dla celów 
dydaktycznych przymusił pp. Sabiń- 
skiego, Sokołowskiego i Kurczaka 
do wyjazdu za granicę, co połączone 
było z wielkim uszczerbkiem... dla 
polskiego sportu.

Szkód takich, oby polski sport po 
nosił jak najwięcej!

N. S.

łyżwiarze
kom jasaiy sztucznej dać meo&dżW-naie 
atrakcję, aby tem -samem nodinieść M a­
sę łyżwiarstwa póldkiego. —  Bliższe 
szczegóły tej imprezy międżynar do- 
wej zostaną wkrótce pod une do publi­
cznej wiadomości- i ogłoszone w  pra­
sie.

LWOWIANOŁA— CZAJENI 2:0.
Mimo wiosennej wprost pogody od­

były się w  dniu wczorajszym na Świ- 
tezi zawody hokejowe o mistrz. Masy 
B. Przyniosły one zwycięstwo Lw>o- 
wiamcc nad Czarnymi w  stosunku 2:0. 
Obydwie bramki strzelił Bedłewioz 
z podania Piemoaka. Sędziował p. 
Frankowski.

Dziś gra Hasmonea z Ukrainą Sę­
dziuje >p. Frankowski.

o

tak się p rzejęła  fam  okruciePStw^m , 
że w  przystępie rozp aczy  w ybiegła* 
trzym ając ma ręku dziecko, na balkon 
w  m ieszkan iu  mrljomera i

skoczyła w  przepaść ulicy, 
ponosząc wraz- z  n iem ow lęc iem  śm ierć 
na m iejscu...

W ieść  o  tem traginznem  sam obój­
stw ie

rozeszła się szeroktem echem,
zwła-szcza, iż zaijeła się -nią obszernie 
prasa ameryl aó._k i. S zczegó ły  'tej tra­
gedii, nad której ostatecznem  w yśw ie ­
tlen iem  pracuje jeszcze .policja, w y ­
w o ła ły  tak ogólne obur-zenie, że Brig- 
ton un ikany jest p rzez w szystk ich , 
n iby

trędowaty.
Trudno bow iem  istotnie zrozum ieć, co 
m ogło c z łow iek a  talk niezmremie bo­
gatego skłonić do  tak niełudzkiago pa 
stępowania...

n a leża ły  do n iego  obszerne posiadłości 
ziem skie. Posiadał ponadto aż 

30 domów 
na Kurfustendarum , kopalnie nafty w 
Rumunia, oraz w  S zw a jcarii ta brykę 
zegarków.

W  sw ym  testam encie wydsae b a­
czył on -zupełnie siwych ubogich kre­

w n ych , a m ajątkiem  rozporządził na 
rzecz

dwóch kobiet, 
pani Blaustein ł  pani OppenJheim. Gdy
krew n i dow iedzie li -się o w yd z ied z  iczę - 
m<u, zakweshjonoiwali znaczenie testa­
mentu...

P ie rw sza  rozp raw a w  jy m  c ieka­
w y m  i em ocjonu jącym  procesie odbę­
dzie rię 7. lutego. B udzi on a  tem -więk­
sze zaiinteresowain-ie, że ostatnie lata 
miljcmera -miały charakter

bardzo romantyczny.
Obie kob ie ty  stara ły  się zupełn ie izolo­
wać Loeskego, -napraem-iam ótaile mu 
tow arzyszy ły , tak, że nikt b ez  ich 
w ied zy  m e -mógł się z  n im  koanwuiŁo- 
wać. Obie już za, ży c ia  rw i/ym ały po­
darki, miljenowej wartości...

N a le ży  dodać, że Loeoke za  życ ia  
w obec sw ych  k rew n ych  w ca le  nie o- 
k a zy w a ł twardego serca. W ogóle roz­
d aw a ł on zmaerne sum y na ce le  fi­
lantropijne i humandfcaime. P rzy rzek ł 
on rów n ież  k rew n ym , że  w  testam en­
cie o nich nie zapomni. Tem  dizuwimej- 
szą w yd a ć  się m usi osnowa testamen­
tu. -Kto w ie , cz.y millijoner n ie  -padł 

ofiarą zbrodir\ 
to -też prawdbpodobniie zostanie zarzą ­
dzona ekshumacja jego zwłok.

 o-----
Echa sensacyjnej afer) 

w  Żółkwi.
Lwów, 29. stycznia.

W  num erze Nr. 8431 iz 4. m ~tca 
1929 -pojawił się w  „G azecie  Porammej" 
artyku ł pt. „Sen sacy jna  a fe ra  w  Żół­
k w i"  *, w  którym  [przedstawiono w y n i­
k i p rzeprow adzonych  w ó w cza s  dócho- 
dzeń p o licy jn ych  p rzec iw  -p. intż. ikaad- 
mierzowi- Saw ick iem u w  Żółkwi- o  rze ­
kom e m a lw ersac je  p rzy  spnziedaiży c e ­
g ieł z fundameuitow koszar 'wojsko­
w ych  w Mostach W ie lk ich .

S tw ierd ziw szy , że Prokuratura za- 
stainowiła w drażane w  tej spraw ie do- 
cho lżen ia  z  powodu braku jafcichkoJ. 
-wi-ek podstaw  -do ścigania, podajemy] 
ten fakt z ca łą  lo ja lnością -do w iado­
m o śc i Bdiakcr*.

ani też nie pochodzą z mianowali. Na
stanowisko prezesa LO ZH L powoła­
ny zostałem za zgodą wszystkich bez 
wyjątku klubów. Nie wiedziałem, że 
do sprawowania funkcji potrzebną 
mi jest jeszcze aprobata Pana K. O 
ile w  przyszłości znajdę się kiedy-kol 
wiek w -podobnem położeniu, nie o- 
mieszkam zapewne skorzystać z u- 
dzielonej md admonicji, chwilowo 
jednak pozwoli p. K., że sąd o moim 
stanowisku i zachowaniu się w  nie­
miłej aferze L T Ł  wydadzajedynie w 
tym wypadku kompetentne czynniki 
t. j. kki-by lwowskiego okręgu.

Pozatem pozwolę sobie dla dokła 
dności zauważyć, ( o czem -p. K. zdaje 
się też „nie pamiętać") że cały atak 
LTŁ skierowany był od pierwszej 
chwili jedynie w  stronę Polskiego

Zagraniczni
DADZA LEKCJĘ POGLĄDOW Ą W E  LW O W IE .

LTŁ. n ie  lic zą c  s ię  -z kosztam i, pragnie 
swoim  byw a lcom  i licznym uwolenmi-

Lwóiw 20. styczn ia.
Lw ow sk ie  T ow arzys tw o  Łyżwiar­

skie przygotow u je wieilką atrakcję  -spor­
tow ą d ła  L w ow a , a m ian ow ic ie  p oc zy ­
nało om o*starania w  cełlu sprow adzen ia  
s łynnych  ły żw ia rzy  ekstraklasy euro­
pejskiej, aby niaistępnii-e z ich udział- sm 
urządzić -popasowe zawody łyłnriarakie 
na własnym torze p rzy  ul. P e łc zy ń ­
skiej. D w udniow e popisy zag ran icz­
nych, jak i m iejscow ych  zawodnikólw  
projektowane -są w  połowie lutego br. 
N a razie p row adzone są pertrak tacje  z 

Polskim Związku m Łyżwi kim, któ­
ry  organ izu je tounmee ły ż w ia r z y  zagra ­
n icznych  po większych ośi odkach spor 
towyoh w  Polsce. W iadom em  już jest, 
że -w zaw odach  tych weizrną udział ł y ­
żw ia rze  ręgtor -cy, austriaccy i cae- 
chosłou accy, których  -wysoki ipoiziom 
przyn iesie n iew ą tp liw i3 wiełlką ko­
rzyść  sportową, naszem u łyżw ia rstw u .

Walka o miliony.
NAOKOŁO TE STAJTFNTU M Ul/m ULJONERA BERLIŃSKIEGO LOESKEGO.



Pogadanka.

Recepta na szczęście małżeńskie.
Lwów, 29. stycznia.

Słyszy się aż radto często biada­
nia nad tein, że w dzisiejszych cza­
sach coraz mniej małżeństw zgod­
nych, dobranych, że coraz rzadziej 
z latami pożycia wytwarza się ta 
ścisła spójnia, to zrozumienie i prze­
nikanie wzajemne, ta wspólność my­
śli i pragnień, jednam słowem ta 
harmonja, która jest najpiękniej- 

- śzym darem życia.
Zwiększona nerwowość naszego 

czasu, trudniejsze warunki życia, ab­
sorbująca siły walka o egzystencję, 
są bezwątpienia jednym z ważnych 
czynników w  tyin stanie rzeczy, jed­
nym z najniebezpieczniejszym fer 
nientów życia małżeńskiego. W alka  
o byt, o każdą piędź posiadania, na 
której się gruntuje egzystencja, wpro 
wadzaiją do dusz współczesnych tru­
jące jady, rozgoryczenie, niecierpli­
wość, brak wyrozumiałości.

I trzeba przyznać, że pod temi 
trudnościami egzystencji my kotie- 
ły upieramy się dziś na równi z męż 
czyznami a może nawet w  wielu wy 
padkach nasza cząstka jest cięższa 
do podźwignięcia. Pieniądze na u- 
trzymanie domu są tak niewystarcza 
jące, ciągłe podwyżki cen najpolrzeb 
niejszych artykułów żywności, wyso­
kie taryfy za wodę, gaz, elektrykę
—  czynsze pochłaniające tak niepro 
porcjonalnie wielką część dochodów
—  to wszystko sprawia, że troska nie 
schodzi z oblicza pani domu, że trud 
no jej zdobyć się na uśmiech i po­
godę, że napróżno sooie przypomi­
na, jak zuobiły one cudnie twarz 
matki, ile jasrości wprowadzały w  
jej dom rodzicielski.

A  przy tym stanie umysłu, przy 
tej ciągłej myśli, czy na tą lub na 
nową potrzebę dnia dzisiejszego 
lub dni najbliższych starczy grosza, 
jakże łatwo o sprzeczkę, o zarzewie 
niezgody. Lada słowo z ust męża po­
budza już istniejące rozdrażnienie, 
wywołuje ostrą replikę a natrafiając 
tam na grunt podoimy odbija się jak 
rakieta, rozpoczyna się pojedynek na 
docinki, wyrzuty i rekryminacje 
wzajemne. —  I nieraz dopiero po 
gwałtownej scenie, która podziałała 
na dusze jalk spustoszenie huraganu, 
gdy wyczerpanie nerwowe kładzie 
wreszcie kres zajściu —  spostrzegają 
się obydwie strony, że właściwie by­
ła to „godzina sali“, szermierka del‘ 
arte, że >nie było żadnego uzasadnio­
nego powodu do całego występu.

A le  szkody, wyrządzone przez 
ten upust temperamentów, są już 
trudne do naprawienia. Przykrych, 
zjadliwych nieraz słów, cofnąć już 
niepodobna, niepodobna stłumić roz 
dźwięku, opanować niechęci i uraz 
wzajemnych.

I czy nigdy nie przychodzi Wam  
wtedy Miłe Panie na myśl, że jednak

jedno dobre słowo wypowiedziane w  
odpowiedniej chwili, mogło było tej 
scenie zapobiec? Zapewne, że tak! 
—  A le najczęściej myślimy, że to 
mąż powinien był je wypowiedzieć 
i ta myśl jeszcze bardziej powiększa 
w sercu żal, bo formułuje się mniej 
więcej w ten sposób: —  gdyby mnie 
kochał, gdyby mu na mnie zależało, 
to pewnie byłby się na nie zdobył!...

A  czy nie pomyślicie, że mąż my­
śli może w  tej chwili to samo? Czy 
Waszej nieustępliwości nie kładzie 
również na karb zobojętnienia?

Dla wyprowadzenia trafnego wnio­
sku z takiego zajścia należałoby kwe 
stję odwrócić. Należałoby, aby każde 
powiedziało sobie samemu: —  gdy­
by nie folga dana memu uniesieniu 
byłoby do tego nie doszło, gdyby z 
mojej strony było padło to dobrze 
wyrozumiałe słowo!...

A le  przedewszystklem my kobie­
ty, powinnyśmy zrozumieć, że mężczy 
zna tylko w  bardzo wyjątkowych wy­
padkach zdobywa się na to zarzucenie 
złotego zwału zgody, że w naszej na­
turze leży więcej zdolności do opa­
nowania się w odpowiedniej chwili, 
do przezwyciężenia nawet słusznej 
urazy, do wyrozumiałości i dobroci. 
Ale jedna ze słabości dzisiejszej ko­
biety, która właśnie uważa się za sil 
niejszą od dawniejszych pokoleń, 
przyjmujących bez wahania i bez za­
wstydzenia miano płci słabej, tkwi 
właśnie w tern, że nie umiemy dziś 
używać broni • niewieściej. Równo­

uprawnione <na wszystkich polach, 
wyrobione umysłowo, uważamy, że 
takie ustępstwa ujmę by .przyniosło 
naszej godności ludzkiej, że punkt 
honoru nie pozwala nam aa kapitu­
lację.

A  przecież ten pogląd powinien 
ulec rewizji. Powinnyśmy zdobyć 
się na tę wyższą mądrość, 'która tkwi 
w niczem innem, jak właśnie w  do­
broci. Niedarmo nazwano przysłowia 
mądrości narodów. A  znane przy­
słowie „mędrszy ustąpi" zawiera wła 
śnie tę prawdę. Strona, która w  da­
nej chwili umie zapobiec nieppweto 
wanym szkodom, wyrządzonym przez 
zburzenie harmonji dwóch dusz, któ 
re powinny dźwigać zawsze zgod­
nym akordem, dowodzi większego 
wyrobienia intełlektu i charakteru. 
I dlatego my, kobiety uśmiadomio- 
ne, winnyśmy na drodze rozumowa­
nia dojść do tego, do ( zego doszły 
nasze poprzedniczki, dzięki niezawo­
dnej intuicji kobiecej.

Dobroć i łagodność są najwyższe 
mi przymiotami kobiety i w  niczem 
nie obniżają jej samodzielności i 
dumy.

Jeżeli umiemy zdobyć się na psy­
chologiczny wgląd w duszę, męża, je­
śli uświadomimy sobie w  danej chwi 
li, jak zrozumiałe jest jego podraż­
nienie przy tyluż trudnościach ży­
ciowych z któremi walczyć musi: —

przykrości biurowe czy zawodowe, 
niepowodzenia, od których Dikt pra 
wie dziś nie jest wolny, to pojmie­
my, że pierwszym obowiązkiem jego 
towarzyszki życia jest ulżyć mu przez 
podanie pomocnej ręki do przebycia 
ciężkiej, trudnej chwili, przez roz­
prószenie chmur na horyzoncie sza­
rego życia promiennym śmiechem 
zgody.

A  jeśli raz i drugi takiem prze­
zwyciężeniem własnego rozdrażnie­
nia, takiem dobrem słowem uda się 
nam zażegnać nadciągającą burzę —  
to potem pójdzie już coraz łatwiej.

Nie musi to być robione ostenta­
cyjnie, aiby dobry wpływ tej naszej 
ustępliwości oddziałał i na stronę 
przeciwną. Mężczyzna, niepozbawio- 
ny subtelności, okazuje, może na­
wet nie zdając sobie jasno z tego 
sprawy, że idzie ku niemu prąd cie­
pły, ożywczy od (którego i jego du­
sza się rozgrzewa. Zona dobra, ła­
godna staje mu się coraz droższą —  
ognisko domowe coraz milsze —  a 
nawet własne wady pod tym wpły­
wem topnieją i zanikają —  wystrze­
ga się ich bez wstydu i upokorzenia.

Recepi.a moja na szczęście małżea 
skie nie jest nowa ani skomplikowa­
na. Radzę Wam  jednak Miłe Panie 
zastosować ją w  praktyce a jestem 
pewna, że uznacie jej skuteczność.

J. P.

Z dziedziny modyc
Od sukni balowej do wytwornej pyjamy.

Lwów, 29. stycznia.
Przy całym przepychu karnawa­

łu. który obecnie w  Parvżu znajduje

Z piśmiennictwa kobiecego.
Lwów, 29. stycznia.

Kąty Almanach „świata KobEece-
go" na rok 1930 iwystzedlł noMadem 
Księgami Polskiej B. Połonieckiega, 
Lwów— Warszawa, Wilcza 3.

Na bogato ilustrowaną treść „Pią­
tego A^anachiu" Składają się mastę- 
pująicie artykuły: Elf.eib: Pielęgnowanie 
urody —  Ogólne uwagi —  Trucizny, 
wytwarzające się w  niaszyim ongami- 
źiiile Mydła —  Zbiór paJiręcirnycih re­
cept; Z. Kulczycka: Zioła lecanlicize,. 
W. Okoński: Biżuteria.; 7«. Ru&cizydka.: 
Urządzenie mieszkania —  Sailon —  
Stndijo —  Pokój dl,a dzieci; B. Sław­
ska: Modne firanki —  Parawany: P. 
Górska: Makaty — Dywany; E. Biel­
ska: FościeJ —  Kołdry —  Materace; 
M. Kossakowska: Roboty ręczne —>
Roboty z łyczka —  Iłailt włoski w  
łaitiwem zastosowaniu; M. Ankiewiozo- 
wa: Metody nowoczesne w  gospodar­
stwie domowem; Lniż. J. Lipaz: Szcze­
gólne wypadki prania materiałów jed­
wabnych, wełnianych, bawaltn.ian.ych 
i wszystkich 'nrułdeiikataie^zycih tka­
nin.

„Piaty Almanach" wyróżnia się. 
jak poprzednie, umiejętnym doborem

adtykułćw iz zakresu hirtieny i kosme­
tyki, knlMury wnętrz, prowadzenie do­
mu wedle .nowoczesnych (uproszczeń 
i wymogów. Wytworne te tomiki, uzu­
pełniające s-ę z  miku na rok, Stają się 
miepako domową encyklióprdlją, kłtórej 
n,ie powinno braknąć w  ża dnem gospo­
darstwie.

i  riat Kobiecy1' Nr. 2. Na Ittreść 
tego numeru dwutygodnika, cieszącego 
się ta i wielką sympatią w  eterach two- 
biecych, składają się na lępujące ar­
tykuły: Wierniewtska: Maryla Wolska, 
profil poetycki; K. Brońccsyk: Kaszte­
lanów a Kamieńska; St. D akowski: 
Kobiety na galerach; H. FiSochoWstoa: 
Markiewicz; OfułsicW: Szkoła średnio, 
ogółino-kszdałcąoa; Matóbam: Pisać i 
mówić; SI. DiZ.: Umierający (Zbytek; 
Andrzej; Wyrafinowana złośliwość; 
W. Lewik: Poezje; Ofa«eirwator: Roz­
myśl ani a; Kronika; Pnze#ądi ksiańer 
i t. d. W  < zęścJ pi-aMycanej artykuły 
z higjemy i kosmetyki, gospodarstwa 
domowego, z dzaedizdray mody, towaro­
znawstwa, artystyczne iroooty ręczne, 
śliczne halowe i łatwe do wykonam, i 
w domu kosruany maskowe dla pań
* fil7. '.ptf-,j |

się w  pełhym blasku, twórcy mody 
obok toalet balowych i kostjnmów 
dla sportów zimowych, poczynają już

Wytworne deshabilló. Veteji«at z 
wanej srebrem ci epe satin na w. tułtao*.' 

spód * róśtwtj e*epe peatpAfc



u. „KOBIETA W  DOMU I  SWIECIE" Nr. i

Sporty zimowe. 1) Kostjum na ślizgawkę z wełny zielonej przybrany astracha- 
neui popielatym. 2) Kostjumy narciarskie w  typie norweskim. Pantalony czar­

ne, białe pullovery pokreślone czerwonein, tego koloru kominiarki.

w kierunkuzwracać swoje starania 
przygotowania sezoru wiosennego.

Na balach zwyciężyły na całej li- 
nji suknie długie prawdziwie kobie 
ce, według smaku lat dawno minio­
nych. Sprawia to złudzenie dla w i­
dza, że przeniósł się z teraźniejszo­
ści w inną epokę, zwłaszcza, że na 
ulicy mimo wszystkich zmian obo­
wiązują w modzie zasady, bądź co 
bądź utrzymane w duchu moderne.

Ten 'kaprys dzisiejszej sali balo­
wej można tłumaczyć ważnem prag­
nieniem kobiety ukazania się w no­
wej postaci, tem różnej od codzien­
ności, od wszystkiego co powszednie 
i praktyczne.

Prym wiodą staniki obcisłe i spód 
niczki z bardzo bogatym rzutem fał­
dów, spływającym aż ku dołowi. 0- 
hok tego tyllko tu i ówdzie aparycje 
szczególnie młodociane ukazują się 
w sukniach stylowych i półstylo- 
wych, które uzupełnia oryginalna 
peruka rococo. Obok tych peruczek 
widzi się także, bardziej dostosowa­
ne do obecnych sukien balowych, 
przypominających okres dyrektorja- 
tu, miedziano - złote peruczki a la 
Recamier, które bardzo ładny efekt 
tworzą z toaletą czarną, będącą w  o- 
becnym sezonie bardzo en vogue.

Z materjałów, największem powo  
dzeniem cieszą się muśliny jedwab­
ne, koronki, georgetty i tiule t. zn. 
wszystkie materjały najlżejsze, jako 
najbardziej nadające się na bogate 
wolanty, falbany, żaboty, które opły­
wają sylwetkę kobiety. Materjały te 
tworzą także często całość z innemi, 
bonatszemi, używa/nenii na obcisły 
corsage, a więc brokatami, velours 
chiffonem, metaliczną lamą ifp.

Rozdział dla siebie stanowią ko- 
stjumy sportowe. Do sportów zimo­
wych dostosowuje;się materjały prak  
tyczne, wełny grubo tkane, oraz try­
kotaże w zupełnie nowem wykona­
niu. Główną zasadą jest tutaj celo­
wość. Dlatego, zwłaszcza do sportu 
narciaiskiego i saneczkowego uży­
wają dziś panie przeważnie stroju 
nie różniącego się niemal od męskie 
go. Do sportów, przeznaczonych pod

nieba łagodniejsze, albo do specjal­
nych sal, używa się również wełny 
tylko w gatunku lżejszym. —  Jumper 
i sweater jest używany tylko tam, 
gdzie praktyczuość tego koniecznie 
wymaga.

W  innych wypadkach nosi się su­
knię wełnianą jednostajną, uzupełnio 
ną ciepłym żakiecikiem. Suknia ta­

ka stoi na pograniczu ubrania sporto 
wego i t. zw. petite robe, która wcho 
dzi bardzo poważnie na nowo w ra­
chubę na sezon wiosenny. Będzie o- 
na miała bardzo wszechstronne za­
stosowanie, począwszy od sportu aż 
do ubrania na ulicę, a nawet na ma­
łe zebrania popołudniowe. Materja- 
łem na petite robe są wełny w rozli­
cznych nowych gatunkach, jak dżer- 
sa tulić, rodecla, crepe granic, gra- 
nelic używany na płaszcze, raiły 
Kasha, Kashaflam obok utrzymujące

go się zawsze ładnego i praktycznego 
tweedu.

Petite robe składa się z dwóch 
albo trzech części t. zn. sukni jedno­
litej, uzupełnionej paltotem z inne­
go matęrjału, 'płaszczem kompleto­
wym lub też żakiecikiem. Niemniej 
w użyciu będą suknie trois pieces, 
złożone z bluzki, spódniczki i żakie­
tu lub płaszcza tailleur. W prowadze­
nie napowrót bluzki podwala na roz 
maitość stroju przy małych wydat­
kach. Wystarczy bowiem do jednej

Wvtwnrności paryskie. 1) Luksusowa pyjama z koronki i złotej lamy. 2) Suknia 
\v:zytowa z zielonej krepy chińskiej. 3) Strojna pyjama z srebrnej koronki i cre­

pe satin lila.

Z  huarenu i pielęgnowania nrodg.

Bfizny i zgrubienia skóry w świetle kosmetyki.
Lwów, 29 styczn ia.

M ała  b lizn a  na tw a rz y  n ie  jest za ­
pew ne rze czą  tragiczną, choć znajdują 
się osoby, zw ła s zc za  wśród part, k tóre  
bo le ją  z powodu takiej n iew ie lk ie j na­
w et usterki, jakko lw iek  czasam i i  w  
n itk tó iy ch  oczach p rzec iw n ie  nadaje 
to tw a rzy  pew nej c iek a w e j p ikanterii. 
In acze j jednak rzecz się p rzedstaw ia , 
je że li takich b lizn  je s t . w ię c e j . . W ted y  
stanow ią o:ne be zw ą tp ien ia  b łąd  ko­
sm e ty c zn e j który m oże .zepsuć w  ra że ­
nie na jp iękn ie jszych  naw et rysów . —  
W y s ta rc zy  tu wsDommieć o znakach 
pozosta łych  po ospie, które zn iekszta ł­
ca ją  każdą tw arz. N a  szczęście ro zp o ­
w szech n ion e teraz szczep ien ie  och ron ­
ne dop row ad ziło  do zan iku  tej choroby  
w  Europie tak. że osób d zioba tych  d z i 
siaj już się praw ie nie spotyka.

N iem n ie j jednak b yw a ją  także inne 
p rzyc zyn y , które w y w o łu ją  an a log icz­
ne fo fen y  i zgrubien ia. Jaik .wiadomo, 
w ie le  osób posiada bądź lo od urodze­
n ia  bądź też późn ie j n aby te  p ieprze i 
m niejsze lub w ięk sze  brodaw ki. Tak i 
p ieprzyk , zw ła s zc za  jeś li jest c iem n y  i 
n iew ie lk i, m oże być  p oczy tyw an y ' na -' 
w e t za  ozdobę tw arzy . Jeśli ich  jest je ­
dnak .zawiei e, —  a  d w ad zieśc ia  i w ię ­
cej n ie nalą^y do rzadkości —  to jest 
lo już p ow a żn ą  w adą kosm etyczną, 
zw/uszcza, jeśli uw zględn im y, że  b  w ie  • 
kiem  .pieprzyki pow iększa ją  się i za ­
m ien ia ją  w  n ieeste tyczn e brodaw ki. 
Zatem  nic d z iw n ego , że osoby posiada­
jące te zn ak i, starają się o ich usunię­
cie. Często korzysta  s ię -p rzy tem  z o- 
g laszanych  w dzien n ikach  środków lub 
taż z jaaaejf .niefachowej parady domo­

w ej. W yn ik iem  tych ,,k u rac ji" jest c z ę ­
sto, że  jedno zło zostaje zastąpione dru- 
g iem , a  m ian ow ic ie , że  w  m iejscu usu­
n iętych  p iep rzó w  i, brodaw ek  pow sta ją 
b lizny . N iem n ie j n ieodpow iedn io  stoso­
w an a e lek tro liza  albo d ia term ia  mogą 
sprow adzić te p rzyk re  następstwa.

Innem i, n iem nie j ezęstem i p r z y c z y ­
nam i n ierów n ośc i na skórze są  w y rz u ­
ty, jak  afcne, a naiwet często  z w y ­
kłe, lecz  uporczyw e p ryszcze . W  
w szys tk ich  tych w ypadkach  dotkn ięte 
tem i w adam i osoby sp od z iew a ją  się od 
n ow oczesn e j kosm etyk i u leczen ia  zła. 
W arto  rozpatrzeć, jak ie ta n adz ie ja  m a 
Podstawy. —  O ile ch odz i o po jedyncze 
b lizn y , nic przedstaw ia  lo zbyt trudne­
go problem u. W p ra w d z ie  zupełn ie u- 
sumflć w ydatn ie jsze j b lizn y  n iepodo­
bna, ale m ożna ją zam askow ać, u czy ­
n ić  jak na jm n iej w idoczną. S łu żą  do 
tego bardzo subtelne instrum enty, .za 
pom ocą k tórych  w y c in a  się .zgrubienie, 
a następnie łą c z y  naskórek za  pom ocą 
delikatnego szwu.

Now a b lizna  p rz y  dobrze dokonanej 
operacji będzie .prawie .n iew idoczna. —  
N ierów  ności skóry m ożn a  także w y ­
g ładz ić  p rzez łu szczen ie  naskórka. —  
M etody te jednak mogą być  ty lko z a ­
stosowane jeś li chodz i o sporadyczne 
w ad y , je że li jest ich w ięce j, spraw a 
■wymaga o lb rzym ie j c ie rp liw ośc i i tru­
dno o zupełn ie dobry  rezu ltat. K on ­
sekw entne stosow anie m asażu p rzez 
c zas  d łu ższy , oraz odpow iedn ia  djeta, 
w yd e lik a ca ją ca  cerę , m ogą tu oddać 
jeszcze na jlepsze usługi.

im

spódniczki posiadać kilka odmien­
nych bluzek a robi to zawsze wraże­
nie innego stroju. Zwłaszcza moda ta 
będzie bardzo praktyczna do wyjaz­
dów, gdyż do jednej walizy można ła 
two zmieścić kilka bluzek, nie ob­
ciążając jej cięższemi sukniami ca- 
łemi. Jeśli jaszcze do kostjumu takie 
go i kompletu doda się lekką suk­
nię wieczorową, to już się jest zaopa 
trzoną na wszelki wypadek.

Jeśli chodzi o elegancję, to nie 
można pominąć jednego działu, któ­
ry wytworny świat, wielkomiejski 
doprowadza do niebywałego 'uksusu. 
Są to pyjamy, desbabiłle i suknie 
domowe. Ponieważ świat towarzyski 
w Paryżu przyjął do swojego cere- 
monjału, że kółka ścisłe może przyj­
mować pani domu w pyjamie, więc 
też strój ten stał się tak wyszukany, 
jak najwytworniejsza toaleta wieczo­
rowa. Na pyjamy składają się dzisiaj 
już nie tylko kreDy jedwabne, velou 
ry i koronki, ale lamy i brokaty, dzię 
ki czemu pani robi wrażenie jakiejś 
księżniczki ze wschodniej bajki. 
Mniej postępowe panie posługują się 
na takie przyjęcia wytwornemi szla­
froczkami, robiącemi także wrażenie 
wielkich toalet,

Nina,

P A N I
która dnia 27. stycznia b. r. kupiła 
w perfumerii przy ul. Srhstmddej 
krem Anitra i przytem bardzo go 
chwaliła, oświadczając, że je>.t z niego 
w  zupełności zaiowoloa.n zechce łas­
kawie .podać Swrj bliższy adres oraz 
posłać Swoją fotografię nrzedstawk-ie- 
łowi E. M. Kirszon, Lwów, ul. Bema 8, 

Tatawm 57— 40. 1316
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Środa
Fr = ncfszka S.

REDAKCJA BEZ&tARLNKOW O MA.NU.
c  SKRYPTÓ W  N IE  ZWRACA.

TEATR W IE LK I:
Środa, 29. stycznia o godz. 7.30 wiec/.. 

„T r io ", występ gościnny Malickiej— W ę­
gierko— Sawana.

Czwartek, J30. stycznia o godz. 7 30 w. 
„T r io ", gośa I występ Malickiej— W ęgier­
ko— Sawana.

Piątek, 31.*stycznia o godz. 7.30 w. 
„T r io " , gośc. występ M alick iej—W ęgier­
ko—Sawana.

A
TEATR  M AŁY:

Środa, 29. stycznia o godz. 7.30 wiecz. 
„M irla Efros". Zniżki ważne.

Czwartek.klO. stycznia o godz. 7.30 w. 
„M irta Efros". Zniżki ważne.

Piątek, 31. stycznia, o godz. 7.30 w. 
„M irla Efros". Zniżki ważne.

A
REPERTUAR TE ATR U  „GONG“ .

Środa „Rapacka w Gongu" (ostatni 
występ H. Rapackiej). Dwa przedstawie­
nia o godz. 7.3(U i 9.30.

Czwartek „Kochanie zdejm maskę" 
(prem jera). Dwa przedstawdenia o godz.
7.30 i 9.30.

Piątek „Kochanie zdejm masicę". Dwa 
przedstawdenia o godz. 7.30 i 9.30 (w y­
stęp Celińskiej i Jastrzębca).

Sobota „Kochanie zdejm maskę" (wy 
stęp Celińskiej i Jastrzębca). Dwa przed 
stawdenia o godz. 7.30 i 9.30J'*

Niedziela „Kochanie zdejm maskę". 
Dwa przedstawienia o godz. ^.30 i 9.30.

♦
REPERTUAR K INOTEATRÓW :

APOLLO : ..Śpiewający Błazen" z A l 
Joisor.em.

UASINO: „Przedziw ne kłamstwo N i­
ny Pelrów ny" z Brygidą Heim.

CHIM ERA: ..Zakochany nieboszczyk".
OOLOSSEUM: Tom Mix „Pojedynek

w samolocie".
FATAM O RG ANA: „Życie i przyszłość 

kobiety".
G R A Ż Y N A : „Ż yw y trup".
K O PERN IK : ■'„Czerwona szabla".
LE.W: „P raw o męża" z B illie Dove.
LU N A : „Ulubienica . Przedmieścia ‘.
M A R YS IE Ń K A : „Czerwona szabla".
O AZA : „Dama w tygrysiiii płaszczu" 

oraz „Pat i Patachon".
P A ŁA C E : „Statek komedjantów" nim 

dźwiękowy.
P A S A Ż : „W  pomroku nocy".
PAN : „Maski Erwina Reinera".

POLON.IA: „Śm iertelna jazda ekspre­
sem".

PROMIEŃ: „Czarodziej Rex T e l".
S TYLO W Y : „Czyją jest moja żona?", 

oraz „W  sidłach Demona".
UCIECHA: „Fan fary  miłości".

I
S 0N N Y BOY Syrena 
SONNY BOY Odeon
sonny boy fiî masiers uoice
SONNY BOY Columbia 

KAIM , KOPERNIKA 11. •

adomości teatralne,
Słay na trójka artystów Malicka— W ę­

gierko—Sawan wystąpi tylko trzy razy 
w  Teatrze W ielk im  w  pełnej finezyjnego 
dowcipu komedji Lenca „T rio ", przero­
bionej i zlokalizowanej przez Z. Klesz- 
czyńskiego, mianowicie dziś 29., w 
czwartek 30.' i  w  piątek 31. bm. Znako­
mici artyści przejechali w  tryumfalnym 
pochodzie całą Polskę, grają „T r io "  rów­
nież w  W arszawie w teatrze Polskim z 
olbrzymim sukcesem. Cały Lwów zechce 
zobaczyć nieporównane trio, olśniewają­
ce urodą, młodością i talentem.

25-te przedstawienie „Księżniczki Chi­
cago" odbędzie się w sobotę 1. lutego 
w  Teatrze W ielkim . Mały jubileusz jaki 
obchodzi ta piękna operetka Kahnana 
świadczy o niezwyktem powodzeniu ja­
kie zdobyła we Lw ow ie dzięki niepo­
wszednim wartościom swej muzyki, dow 
cipncmu Ubretu, doskonałej grze ulubio­
nych artysłów i olśniewającej przepy­
chem oprawie dekoracyjnej.

Od dziś zniżki ważne na ostatnie

m

EDWARD MONTER
Sodalis Marianus

po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzony św. Sakramentami zmarł dn. 
28. stycznia 1930 r. przeżywszy lat 74.

Pogrzeli odbędzie się w  czwartek dnia 30. stycznia 1930 r„ o god z in ®  
11-lej przed południem z krypty kościoła 00. Bernardynów, na cmentarz Ł y ­
czakowski, na który to obrzęd zapraszają Krewnych i Znajomych w  smut­
ku pogrążone Dzieci i wnuki.

Msza święta odprawiona zostanie przed pogrzebem o godz 10.30 rano 
w kościele OO. Bernardynów.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.
Lwów, dnia 23. stycznia 1930 r.

I M  M o t e li  zmarłego fit. selzera
O DBĘDZIE  S IĘ  D Z IŚ  O GODZ. 12 W  POL.

Lw ów, 29. stycznia. 
(— ) Dowiadujemy się, że pogrzeb 

blp. dra Marcina Selzera, który zgi­
nął tak tragiczną śmiercią podczas ka

tastrofy automobilowej pod Rawą Ru­
ską, odbędzie sie d.nia 29. bin. o godte. 
12 W poł. we Lwowie z h a li cm en ta­
rza żydowskiego.

ire s z M ile  o rze m siw a  naitouiem.
O CHARAKTERZE PR ZEW IN IEN IU  ROZSTRZYGNIE SĄD.

luity pozostają w  wysokości upalonej
na 'Styczeń br: —* jjcjjgnąjóczenla opłat 

| czyn szow ych  m iąrodajnc -więc 'są 
mnożniki czynszowe za sti czeń. W y- 
nos/ą. one •—  licząc od 100 'korón 
czynszu  płaconego w  czerw cu  1914- r. 
—  d la  m ieszkań 1 „pokojowych «  ku­
chnią. lub bez Ikuafeii 89.25, saaś d la  
w szystk ich  w iększych  mieszkań od 2 
pokoi i\vzwyi, oraz dla wistcillk.ich lo­
kali h a n d lo w y ch  przom ystaw ych , 
rzemieślmiczyCh, ‘wszeM rego rodzaju 
sklepów , pensjonatów  iitd. 105.— . \Y 
lu tym  jest też plafony podatek d i lokali 
za pćerwwzy kwartał br. na podstawie 
czeków  -PKO., 'wys\ fainycitr p rzez Ma­
g istra l m iasta L w o w a  do ipoezczegól- 
nych p łatoików .

Lwów, 29. etycania.
(— ) Jak się dow iadu jem y, w  dlniu 

wczora jszy m został uw ięzicm y dr. 
Eljarz Fried, przemysłowiec naftowy, 
pod M raCtcm  oszustwa, dokonanego 
na szkodę dwóch kupców wiećcńakicn, 
którym  sprzedał brutta na ftow e  za  c e ­
nę 20.000 szylingów i towaru w  termi­

nie nie dostarczył. Uiwięzsony stoi na. 
stanowisku, że siprawa ta  m a charak ­
ter czysto cywilny. W  diniu d zis ie j­
szym  sąd orzeknie .po Zbadaniu do­
k ładnych  danych tej spraiwy, c z y  ma 
ona charakter c yw iln y , c zy  te ż  kanny 

i w yd a  swą decyzję.

przedstawienia „Mirli Efros", znakomitej 
sztuki Gordina, w  niezwykle interesują­
cy sposób przedstawiającej dzieje „ ż j-  
dowskiej hr. Potockiej". Znakomita gra 
Wandy Siemaszkowej wydobywa w  mi­
strzowski sposób wszystkie walory szlu 
ki i nadaje kreowanej przez siebie po­
staci monumentalność bohaterek szekspi­
rowskich. Świetny Zespół Artystów M ar 
szawskich dzielnie sekunduje znakomi­
tej artystce, d a ją c  koncert g ry  zespoło­
wej. Są to bezwzględnie dstatn ie  przed­
stawienia „M irli Efros" w wykonaniu 
warszawskich artystów, którzy udają sie 
na dalszy tryumfalny objazd po Polsce.

Zasłużone odznaczenie.
Lwów, 29. słycmia.

(.) Naczelnik Wydziału .przemyśli, 
wego w Województwie Iwowskiem  
p. Józef K&sztelewicz został odznaczę 
ny za zasługi położone na polu gospo 
darczem i prze myslowem złotym 
krzyżem zasługi.

Wiadomość ta wywołała żywe za­
dowolenie w  sferach- gospodarczych 
naszego miasta, wśród których p. 
nacz. Kasztelewicz cieszy się rzetel- 
nem uznaniem i szczerą sympatją.

Pierwsze odznaczenie 
oficerów rezerwy.

Lwów, 29. stycznia.
„Monitor" ogłasza iw w / e  16 pienw- 

sze odznaczenia oficerów  dfezerwy. O- 
ficorowie ci od'znacziem'i zostali jesaoze 
na zjeździe oficerów w  Katowicach w 
dniach 28. i 29. czenwica 1929 przez 
generała Góreckiego.

Z okręgu Z;cim południowo-wschod­
nich otrzym ali za zasługi położone o- 
k o ł, rozwoju orgamzaoji i przysposo­
bieni.!. ^wojskowego zloty krzyż zanługi: 
major T, Abłamowicz, urzędlriik ban­
kowe zc Lwowa. pułk. J. Kurowski, 
notariusz z Drohobycza, .podipuik. A- 
leksm der Jasień czy k Krajewski, eme­
ryt. kpt. 'iinż. Murzewski z Tarnopola, 
pułk. S. W . Orski ze Sfcolego, major 
dr. B. Ostaszee ski, adwokat ze Lwowa, 
podp. dr. A. Nowak Przygodzki, pre­

zes Zw iązku  O brońców  L w o w a , plik. 
dr. Teofil Zalewski, proł. umiw. J. K.

Srebrny krzyż zasługi o trzym a li: 

por. di J. LubaczewSki, adiwaikai ze 
Lw ow a, dr. L, S. Więckowski i dr. T. 
Pi rai lk, ur.zędinicy bankow i ze  Lw ow a.

Konkurs Targów Wschód, 
na plakat.

Lwów, 20. stycznia.
Pragnąc uświeitin.ić dziesięcio lecie 

dzia ła lności swój instytucji, Zarząd  
Targów  W schodn ich  .zaiptrasza w szys t­
kich poM tich  aińtyistów-p.iiastyk&w do 
udziału w  konkursie na plakat jubi­
leuszowy. W yzn aczon e  inaigrody za 
trży  najlepsze proijdkty w yn oszą : I.
zł. 1.200, II. zł. 500, III. zł. 300. Prace 
wykonane w  w ym iarze  50 x  70 am. 
na pap ierze rysunkow ym  i  oznaczone 
godłom, na łoży  najpóźniej do 28. lute- 
tego br. nadsyłać pod adresem  T a r­
gów  W schodnich, L w ó w . ul. Jagielloń­
ska 1, p rzyczem  w  kopercie za lakow a­
nej i .zaopatrzonej tern sam em  godłem , 
n a leży  podać doktadiny adres artysty. 
W  zakresie kom pozyc ji pozostaw ia się 
arlystom  zupełną awdbodę, z  tern jed­
nakowoż, że ilość b a rw  u ży tych  zasa­
dniczo nie pow in n a  w yk racza ć  poza 
czte ry , a tekst polsk iego napisu, usta­
lonego w  w arunkach , m a  z resztą  kom ­
p ozyc ji tw orzyć  lak .zhairnioniiziowainą 
całość, aby techn iczn ie m ógł om być 
łaitwo odpow iednim  napisem  w  olbcyrm 
języku  zastąpiony. W yn ik  konkursu 
będzie w  cią gu dni 8-num po jego zam- 
kniięnńu podany do wiadomość,! nagro­
dzonych i w  dziennikach. W szelk ich  
da lszych  mlommacyj szcangólow ych u- 
d zie lą  .na żądan ie Targ1* W schodnie, 
L w ó w , ul. Jagiellońska 1.

Jakie czynsze będziemy 
płacić w  lutym ?

Lwów, 20. stycznia. 
Czynsze mieszkaniowe na miesiąc

Z  miasta,
(.) Gwiazdka dla biednej dziatwy 

szkoły powsz. im. Elizy Orzeszkowej. Ko­
ło rodzicielskie tej szkoły urządziło w u- 
biegłą sobotę gwiazdkę dla najbiedniej­
szej dziatwy pod protektoratem dyr. H e­
leny Praschii. Obdarowano 70 dzieci bu­
cikami, cieptą odzieżą i bielizną, dzięki 
sprężystości pań komitetowych, które u- 
rządzity zbiórkę, oraz dzięki ofiarności 

j kupiectwa lwowskiego. które minio cięż­
kich czasów zawsze chętnie niesie po­
moc najuboższym. W  szczególności po­
dziękowanie należy sie^ członkom komi­
tetu pp. Marji T igerow ej, Kozakowi. Izu- 
kowskiej, Chronowskiei, Mazurkiewiczo- 
wej, Schorowej, Elussowej, Brandowej,' 
Yolkowej i Friedowej.

— o—

Komunikaty.
Pełne zebranie lwowskiej Izby prze­

mysłowo-handlowej odbędzie się w  po­
niedziałek, 3. lutego br. o godz. pół do
6 popoł. w  sali posiedzeń Izby.

ZPMD. W  czwartek 30. bm. o godz.
7 wiecz. odbędzie się w lokalu 7.PMD. 
przy ul. Sykstuskiej 43. prawy parter, 
odczyt p. doc. dr. Kazim ierza Zakrzew­
skiego pt. „Bankructwo ustroju kapita­
listycznego".

Zarząd Powszechnych wykładów uni­
wersyteckich i politechnicznych. Piaty 
wykład prof. dra Antoniego Wereszczyń- 
skiego pt. „Parlamentaryzm triumfujący" 
odbędzie się w  środę 29. bm. o godz. 19 
(7-ej). Uniwersytet, Marszałkowska 1. I. 
p. Sala Kopernika.

„Same hece‘k oto tytuł wesołej rew ji 
teatrzyku akad. lit. art. „Nasze Ocxko", 
która przyniesie wszystkim smutnym ra­
dość i beztroski śmiech. Szczegóły w  afi­
szach —  więc uwaga!

Akademicy powiatu buczackiego, 
chcąc uczcić pamięć swych Kolegów , po­
ległych w  walkach o Niepodległość, po­
stanowili wmurować w westybulu giinna 
zjum buczackiego płytę marmurową i 
wyryć na niej nazwiska poległych. Od­
słonięcie tej płyty nastąpi najprawdopo­
dobniej w  czasie lery j wielkanocnych. 
Dotychczas jednak Zarząd Koła Bucza- 
czan nie zdołał zebrać nazwisk wszyst­
kich poległych Kolegów. Zwraca się 
przeto z uprzejmą prośbą do tych, którzy 
takowych znali lub wiedzą o nich, aby 
zechcieli zawiadomić Zarząd o lem i po­
dać ich nazwiska, imiona, gdzie, kiedy 
i w  jakiej formacji polegli, kiedy uczęsz­
czali do gimnazjum buczackiego i t. p. 
Dane te uprasza się skierować na adres: 
Koło Buczaczan, Lwów, P ijarów  35. 
(Dom Akademicki).

„Wicek i Wacek". „Scena Gwiazdy" 
wystawia w  niedzielę 2. lutego jedną 
z najlepszych polskich komedji pióra Z. 
Przybylskiego pt. „W icek  i Gacek". 
Cztery akty bogate w humor i swojski 
sentyment, Składają się na prawdziwy 
wieczór śmiechu, który wzbo&acony jest 
koncertem Symf. Orkiestry „G w iazdy" 
pod kierownictwem dyryg. K . Abratow- 
skiego. Kom edję reżyseruje M. Lech. Po­
czątek przedstawienia o godz. 7, koniec 
o godz. 10.15 wieczór.

Tradycyjny opłatek Związku niższych 
funkcjenarjuszy państwowych okręgu 
lwowskiego odbędzie się 1. lutego w sali 
Izby rękodzielniczej (pl. Strzelecki). W ie 
czór zakończą tańce.

Nagroda muzyczna za r. 1930. Z W ar­
szawy donoszą: Sąd nagrody muzycznej 
ministerstwa W. R. i O. P. przyznał na­
grodę muzyczną na rok 1930 p. Ludomi­
rowi Różyckiemu na operę „Eros i Psy­
che". Minister W. R. i O. p. dr. Czerwiń­
ski nadanie tej nagrody zatwierdził.
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Ł. życia prowincji.

Kronika przemyska.
(Od naszego 

Przemyśl, w  stycznia.
(M) Głośna afera mięsna, która zesła­

ła niedawno dość obszernie omówiona 
w  „Cazecie Porannej", była także przed­
miotem dyskusji na ostatniem posiedze­
niu rady m iejskie. Okazuje się bowiem, 
że orzeczenie weterynarzy wojskowych 
pokrywa się z opinją weterynarza m iej­
skiego w  tym kierunku, iż właściwości 
spożywcze nie wykluczają zakwestiono­
wanego .lięąa od konsumeji. Podobna 
teza znajduje się też w  uchwale ua pod­
stawie sądowego zabezpieczenia dowodu, 
którego zażądał poszkodowany rzeźnik- 
dostawca wojskowy. Wobec sprzeczności 
orzeczeń, wydanych w tej oryginalnej 
sprawie przez weterynarza m iejskiego i 
weterynarzy wojskowych, oraz weter. 
powiatowego i deleg. województwa, po­
wstała konieczność zasiągnięcia opinji A- 
kademji weterynaryjnej we Lwowie, 
która wyda orzeczenie autorytatywne.

Stara bolączka powiatu przemyskiego, 
regulacja Sanu, Wiaru, W yrw y ild. znów

korespondenta ) 
się przypomina pamięci odnośnych czyn­
ników, a zwłaszcza nowemu n. ministro­
w i Robót Publicznych prof. Dr. Matakie- 
wiczowi, który jako gruntowny znawca 
fachowy swego resortu, zapewn° powyż­
szej dla miasta i powiatu tak doniosłej 
i aktualnej sprawie poświęci jak naj­
baczniejszą uwagę. Pow iat przemyski bo­
wiem  był dotychczas pod względem  re­
gulacji rzek traktowany po macoszemu, 
z duża szkodą dla ludności, nękanej i ni­
szczonej rokrocznie klęską wylewów 

Uroczystość wspólnego Opłatka, arzą 
dzona staraniem średniej Szkoły Zawo­
dowej Żeńskiej TSL. odbyła się wśród 
podniosłego i serdecznego nastroju w 
„Sokole71. Przem ówienia okolicznościowe 
wygłosili: zasłużony dyrektor tej szkoły 
I. Żukowski, ks. Dr. Lasek i i. Zazna­
czyć należy, że dzięki niezmordowanej 
zapobiegliwości dyrekcji i grona nau­
czycielskiego należy wspomniana szkoła 
zawodowa do najwzorowszych w  pań­
stwie instytucji szkolnych tego rodzaju.

Kronika jarosławska.
(Od naszego 

Jarosław, w styczniu.
(K — Z) Uroczysty obchód 76 rocznicy 

powstania styczniowego. Yi sali „Soko­
ła" odbył się uroczysty obcLód powstania 
1SC3 r. Słowo wstępne wypowiedział 
dypl. pułk. p. Paszkiewicz. Resztę pre- 
giamu wypełniła sztuka Komornickiego 
w 5 aktach pt. „Za W isłę" na tle w y­
padków powstania. Pod urokiem pięknej 
gry amatorów, jak pp. inż. Jarosza, Scba- 
benbecka, por. Kuny, p. Bratkowskiego, 
|t. Kesslera, por. Faczynskiego, p. ;i sta­
wała aż do końca publiczność — gc.i zaś 
jań : Brzozowskiej, pułk. Śliw ińskiej, Go 
łęl iowskiej, Kołzianowej, Bratkowskiej, 
Kaczyńskiej, z pięknymi, wyszkoYinemi 
śpiewami wywoływała zachwyt i bmzc

korespondenta.)
oklasków. Dla uświetnienia uroczystości 
zaproszono obu żyjących tu powstańców: 
ppor. Tomasza Zawadę (lat 70) i Józefa 
Baranowskiego (lat 85) i jako - honoro­
wych gości ze czcią przywitano.

Krzyże zasługi za dzielność. W  tych 
dniach udekorowano dwóch posterunko­
wych pp. Jana Jurystę i W ł. Jakubczyka 
krzyżami zasługi za dzielność. Podczas 
napadu na karczmę Felsenfelda w  Ra- 
dawie mimo ran zadanych iin przez ban­
dytów nie zaniechali pościgu. Post. Ja­
nowi Juryście wskutek ran amputowano 
nogę. Do tej zaszczytnej odznaki przy­
wiązana jest roczna dotacja w  kwocie 
200 zł. Bandyci zostali w  tym wypadku 
ujęci i oczekują wyroKu.

Kronika stanisławowska.
(Od naszego 

Stanisławów, w styczniu.
Z karnawału. Dnia 1. lutego odbędzie 

się w  Stanisławowie bal lotniczy stara­
niem W ojewódzkiego Komitetu LOPP. 
pod protektoratein W ojewody Dr. Broni­
sława Nakonecznihow Klukowskiego, a 
pod przewodnictwem niestrudzonego Pre 
zesa LOPP. inż. W iktora Dyr. Kol, P. Bal 
ten zgromadzi w  salach ŻKP. przy ul. 
Trzeciego Maja 19, wszystkie wybitne o- 
sobistości naszego terenu Woiewódzkie-

korespondenta.)
go. a Panie które wybierają się, wystą­
pią w bardzo pięknych toaletach. Deko­
racja sal oddana fachowcom-amatorom. 
którzy obiecali stworzyć arcydzieło pod 
tym względem  i olśnić niespodziankami 
z bajki Wschodu. Kilkadziesiąt gospodyń 
zasili bufet, który z tego powodu będzie 
wyborny i tani. Dwie muzyki na p ize- 
mian przygrywać będą do tańca bez 
przerwy i zabawa przeciągnie się do 

rana.

Kroi ka policyjna.
( —) Zamach samobójczy. Wczoraj po­

południu w  realności przy ul. Żółk iew ­
skiej 87. targnęła się na życie 33-letnia 
Fryda Heiterman przez wypicie niezna­
nej narazie trucizny. Przyczyną zamachu 
samobójczego był brak zajęcia. Pogoto­
w ie ratunkowe po udzieleniu jej p ierw ­
szej pomocy odwiozło ją do szpitala po­
wszechnego.

(— ) Ogień sklepowy. O godz. 3 popo­
łudniu w  sklepie materjałów elektro­
technicznych Marka Miihlsteina przy ul. 
Grodzickich 9. wybuchł ogień pod ladą, 
gdzie zajęło się nagromadzone śmiecie. 
Ogień powstał z powodu rzucenia niedo­
pałka papierosa. Straż pożarna po przy­
byciu ogień natychmiast ugasiła.

(— ) Włamania i kradzieże. Z maga­
zynu krawieckiego pod firmą S. Zwickel 
przy ul. Sykstuskiej 29. skradziono wczo 
raj pó włamaniu się większą ilość towa­
rów  tekstylnych wartości 2990 zł. —  Z 
biura firm y „Industria" przy ul. Mącznej 
20. skradziono wczoraj maszynę do pi­
sania. — Stefan Strumiński, zam. przy 
ul. Pełczyńskiej 20. doniósł policji, że 
z mieszkania jego skradziono mu wczo­
raj garderobę i bieliznę, łącznej wailo- 
ści 1383 zł.

( — ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Zygmunta Stcn- 
gla za kradzież jarzyn w  Rynku, Marję 
Hrymów, false Dziubak, poszukiwaną za 
kradzież, Jana Mazura za kradzież indy­
ka i Jerzego Morawskiego, jako podej­
rzanego o kradzież 25 zł. z torebki Julji 
Harczewskiej.

(— ) Amatorzy bezpłatnej jazdy ko­
leją w  aresztach. Wczoraj oddano do a- 
resztów poRcyjnych Jana Koziarskiego, 
Józefa Chmielą i Grzegorza Sturykę za 
oszustwo dokonane przez przejazd kole­
ją bez biletu.

—o—
Z Bagateli. Bieżący od 15. brn. pro­

gram spotkał się z bardzo życzliwem 
przyjęciem publiczności. Bogaty reper­
tuar literacki i choreograficzny daje 
wspaniałe pole do popisu świetnemu ze­
społowi artystycznemu. Na pierwszy 
plan wysuwa się doskonały polski duet 
taneczny Alexander i Lydia. Jego krea­
cja „Tango argentino" wywołuje powsze 
chny zachwyt. Popisy zaś drugiego duetu 
Sarter są wzorem tańców charaktery­
stycznych. Humor Bronowskiego perli 
się mnóstwem dowcipów w  satyrze 
„Pakt Kelloga" i w  sketrhu . Cherlaki" 
parodji Burłaków. Prześliczna muzyka 
nastrojowa i wspaniałe pieśni liryczne 
stanowią dalsze urozmaicenie programu.

Grypę, kaszel i bronchit uleczysz sy- 
stematycznem piciem szczawnickich wód 
Kruszcowych „S tefana1 i „Józefiny". Cho 
roby żołądka i przemiany materji usunie 
Gi szczawnicka „Magdalena" i „Wanda". 
Do nabycia w  aptekach i składach aptecz­
nych. 914-30

— o—

Zych karnawału.
Reduta Artystów teatrów lwowskich

zapowiedziana na dzień 1. lutego w  sa­
lach Hotelu Krakowskiego zapowiada 
się niezwykle atrakcyjnie. Jedną z w ięk ­
szych atrakcji będzie obecność sławnej 
trójki artystów Malickiej— W ęgierko— 
Sawana, którzy obiecali uświetnić swoją 
obecnością Redutę urządzaną przez lw o­
wskich kolegów na cel budowy Domu 
Aktora we Lwowie. Konkursy na „Miss 
Leopolis" i na „100 proc. mężczyznę" za­
powiadają się, sądząc z licznych zgło­
szeń, n iezwykle interesująco. Zaprosze­
nia dotychczas nieprzesłane wydaje się 
w  teatrze W ielk im  drzwi nr. 39. —  tam­
że przyjmuje się zgłoszenia do obu kon­
kursów.

Tradycyjny bal kostjumow’o-inaskowy 
medyków, który odbędzie się 5. lutego
0 godz. 22 w  salach Kasyda m iejskiego
1 Koła lit. art. wywołał nietylko w na- 
szem mieście, lecz także na prowincji 
kolosalne zainteresowanie. Komitet do­
nosi więc, że zaproszenia dla tych osób, 
któreby ich z jakichkolwiek niezależ­
nych od Komitetu powodów nie otrzy­
mały, wydawane będą w hallu Kasyna 
m iejskiego -v dniach i godzinach uprzed­
nio w  prasie ogłoszonych. Na liczne za­
pytania donosi się również, iż zgodnie 
z tradycją odbędzie się pochód masek 
i preinjowauie kostjumów, którym to ce­
lu Kom itet przygotowuje wspaniałe na­
grody.

Zawodowy Związek pracowników u- 
bczpieczeń społecznych w Polsce —  Od­
dział lwowski urządza dnia 1. lutego br. 
„W ieczór karnawałowy" w  lokalu „Zw ią  
zku Legjonistów", Gródecka 69. I. ,p .

CihŁDf.
GIEŁDA LW OW SKA.

Lwów, 28. stycznia.
Na giełdzie zboż-owej podaż obfita przy 

braku popytu. Tendencja nadal zniżkowa 
Na giełdzie akcyjnej ruch dość oży­

wiony. Tendencja nrejednolita,

GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 28. stycznia, (PAT). 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 123 i pół, 5 proc. 
pożyczka dolarowa 75J4, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 49 trzy czwarte, 8 proc. L i­
sty zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy 
zast Bku Rolnego 94, 8 proc. Obligacje
Bku Gosp. Kraj. 94 — te same 7 proc. 
8334.

W aluty i dewizy. Belgja 123.84, IIo- 
landja 357.21, Londyn 43.26, Nowy Jork 
8 87.7, Nowy Jork wypł. telegraf. 8.89.5, 
Oslo 237.48, Paryż 34.92, Praga 26.30, 
Szwajcarja 171.75, Wiedeń 125.14, W ło ­
chy 46.52.

Warsznwa, 28. stycznia. (PAT ). Bank 
Polski 183 i pół. Bank Polski Przemysło­
wy Lw ów  85, Bank Zachodni 77, Bank 
Zw. Sp. Zar. 79 i pół, Modrzejów 14 i pół, 
Starachowice 22.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 28. stycznia. (PAT ). Paryż 

20.33, Londyn 25.18 3/8, Nowy Jork 
5,17.70, . Bruksela 72.07 i pól. W iochy 
27.08 i pól,- Hiszpanja 66.50, Amsterdam 
207.05, Berliin 1.23.69, Wiedeń 72.85, Stok- 
holm 138.95, Oslo 138.30, Kopenhaga 
138.45, Sofja 3.74 i pól, Praga 15.31 3/4. 
Warszawa 58.05 Budapeszt 00.52, Biato- 
gród 9.12 3/4, Ateny 6.71, Konstantynonol

■ ■ B a n M H B B H H a H i

2.43 i pół Bukareszt 3.07 i pół, Helsinfo-rs
13.00, Buenos Aires 208,

GIEŁDA LONDYŃSKA,
Londyn, 28, stycznia. (PAT ). Nowy 

Jork 486.50, Paryż 123.89, Berlin 20.36. 
Montreal 401.87, Hiszpanja 37.90, Amster­
dam 12.11, Bruksela 34.93 i pół, W łochy 
92.97, Szwajcarja 25.18 i pół, Kopenhaga 
18.18 trzy czwarte, Stokhoim 18 12K, O- 
slo 18.21 i pół, Helsingfors 193.50, Praga 
164,37, Budapeszt 27 82, Belgrad 276, So­
fja  672, Ruinunja 818, Lizbona 108.25. 
Konstantynopol 1037, Ateny 375.12 i pół, 
W iedeń 34.57, Warszawa 43.38,

GIEŁDA PARYSKA,
Paryż, 28. stycznia. (PA T ). Londyn 

123.89, Nawy Jork 25.46 i pół, Bruksela 
354.50, Hiszpanja 327, W łochy 133.27. 
Szwajcarja 492, Kopenhaga 681.25, Am­
sterdam 1023, Oslo 680.25, Stokhoim 
683.30, Praga 75.40, Rumunia 15.15, W ie­
deń 358, Berlin 608.50.

O B R O T Y  P R Y W A T N E
Lwów , 28. stycznia.

Tendencja 1< ku j zniżkowa. Obrót 
slaby.

D E W I Z Y : Dolary a me ryk. 8.87.00—
1 87.50, dolary kanad. 8.7 cOO—8.79.50. 
Korony czeskie 0.26.25—0.26.50, Leje
0.05.00—0.05.50. Szylingi 1.25.00—1.25.50, 
Franki francuskie 0.34.75— 0.35.00, Fran­
ki szwajcarskie 1.71.90— 1.72.10, Funty 
43.30.00— 43.50.00, Czerwieńce 15.00.00—
15.50.00.

ZŁOTO: 20 kor. 36,40.00— 36.60 00,
20 frank. 84.20.00- 34.50.00, 10 rubli
46.C0.00—46.40.00,

SREBRO: Kor. austr. 0.61.UÓ— 0.02.00, 
5 kor. 3.25.00— 3.30.00, floreny 1.62.00—
1.65.00, ruble 2.50.00— 2.60.00, kopiejki 
1.30.06.

.   O-------

Kącik radjowg.

PROGRAM AUDYCYJ JRADJOWYGH.
Broda, 29. stycznia 1030, 

W ARSZAW A 1411 12|05 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 16.45 Muzyka z ptyf)gra 
mofonowych, 17.45 Muzyka E. Kalmana 
w wykonaniu orkiestry P. R., 19.25 P ły­
ty gramofonowe, 20.15 Koncert kameral­
ny. Kwartet WarszawsKiego Tow . Muz. 
(1-sze skrz. Eug. Umińska-Jaworska, dru­
gie skrz. A. Kurzątkowski, altówka T. Ja­
worski, w iolonczela K. Blaschke), O. 01- 
gina (sopran), Ludom ir Różycki (fort.) i 
prof. L . Urstein (akomp.) 21.35 Koncert 
solistów, 22.35 Kom. PAT. 23.00 Muzyka 
taneczna. KRAKÓW 312 17,45 Transmisja 
z sali koncertowej Bulońskiegio: Kolendy 
i pastorałki w wyko. chórów krak. szkót 
pow-sz. 20.15 Koncert wieczorny, którego 
program wypełni prof. E. Petri. POZNAŃ  
334 13.05 Koncert gramofonowy, 20.30 
Koncert lekkiej muzyki ork. 57 pp. pod 
bathią por. Voerla, 22.15 Muzyka tanecz­
na. KATOWICE 408 10.05 Intermezzo mu 
zyczne. W ILN O  385 16.15 „W esoła muzy 
ka dla dzieci". LIPSK 259 14.30 „Jaś 
i Małgosia", 16.30 Koncert Lipskiej Ork. 
Symfonicznej, 21.44 Koncert Filharmonji 
Drezdeńskiej. KOPENHAGA 281 13,15
Koncert szkolny, 15.30 Koncert popoludn.
20.30 Klasyczna muzyka operetkowa,
22.00 Muzyką kameralna. BRNO 342 17.25 
Audycja niem. Sonata na skrzypce i fort. 
g-dur prof. Tomascheka. LONDYN 356
16.25 Muzyka klasyczna, 19.40 Starow-ło- 
skie sonaty wioloncz., 20.50 „Cyganerja'1 
opera Pucciniego. SZTUTGART 360 15.15 
Koncert dla dzieci. 16.00 Koncert radjio- 
orkiestry. FRANKFURT 390 10 30 Ludo­
wy koncert symfoniczny, 21.15 Transmi­
sja z Karlsrue, „Lu iza " opera Charpen- 
tiera. BERLIN 418 14.00 Muzyka opero­
wa, 17.30 Pieśni wyk. Bcate Roosreuter 
(sopr.), 18.20 Muzyka z CentraLHotelu,
20.00 Koncert orkiestry wojskowej, 21.00 
Transmisja z „Theater des Westens" 
„M iasto Lw ów " operetka Gilberta. LAN. 
GENBERG 473 12.10 Muzyka mechanicz­
na 13.05 Koncert popołudniowy, 17.30 
Koncert w  wyk. Kurt Haeser (fort.) i E- 
dith Delbruck-Gsell (sopr.). PRAGA 487
19.00 Transmisja z Teatru Naród. ,,Nie- 
zwyćiężeni1 opera Foerstera. W IEDEŃ  
516 11.00 Por. m-uz. 15.30 Koncert kapeli 
Macho, 17.15 Audycja muz. dla młodz. 
MONACHJUM 533 16.00 Koncert popul. 
radjotria, 18 45 Koncert solistów. KÓNIG . 
WUSTEF.HAUSEN 17.30 Ballady śpiewa 
erman Schley. 20,00 Koncert radjoork- 
beri.

Chcesz mieć dobry odbiór, 
kup detektor

„LEOPOLIS"
Czwartek, 30 stycznia 1930.

W ARSZAW A 14U „Dzień Katowic". 
W  dniu tym transmitowany będzie na 
wszystkie po-lskie stacje całkowity pro- 
grąm z Katowic za wyjątkiem  Sygnału 
czasu, komunikatów PAT, gosp. oraz giel 
dy roln. KATOWICE 408 12,00 Koncert 
popul. z udz. zesp, instrum. w  Katowi- 
crch oraz solistów. 16,35 Andante z kon­
certu skrzypcowego Karłowicza wyk. 
prof. Cetner. 16,55 Żeleński: Temat z wa- 
rjacjami D. moll wyk. Kwartet Smycz­
kowy Państw. Konserwatorjum Muz. w 
Katowicach. 17,40 konc. solistów, 19,35 
W ien iec pieśni górnośląskich w układzie 
i pod kierunkiem H. Nitschego. 20,25 Z 
teki kompozytorskiej W . Friedmanna, 
dry. Państw. Konserw, w  Katowicach, 
20,55 Z. Nokowski: Finale z kwartetu
fort. D. moll opr. 8 wyk. Kwartet Polskie 
go Radja w Kałów. 23,00 Muz. lekka 
i tan. LIPSK 259 16,30 Kunc. kapeli
Agunte, 19,30 Zesp, cytrzystów. 21,15 
Spółcz. pieśń skandynawska. KOPF.ŃHA, 
GA 281 14,40 Konc, popoł. 20,15 Transm. 
z sali konc. w Axelborgu. Konc. symf, 
pod dyr. M ikołaja Małko, dyr. Filh. Le- 
ningradzkiej, Muz. rosyjska BRNO 342
17,25 Aud. niem. Fort. i śpiew. 18,35 Muz, 
dla mlodz. 20,20 Ptytj grani. LONDYN  
356 13,00 Soliści, 16,45 Konc. kwintetui 
Pathington, 19,40 Starowłoskie sonaty 
wioloncz. 20,45 Schephcrd Munn (fo rO
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SZTUTGART 360 0,30 Koncert nocny. 
FRANKFURT 390 16,00 Muz. lekka i tan.
20.30 Recital skrzypcowy —  Laszlo Szent- 
gyorgi, 21,00 Muzyka kamer. BERLIN  
418 14,00 Wesoła muz. gram. 16,30 Konc. 
solistów, 18,50 Nieni. pieśni lud. Lnngcn 
berg 473 12,30 Muz. mechan. 13,05 Lekki 
konc. połud. 17,30 Konc. popol. 20,00 
„Nocleg w Granadzie" —  opera roman­
tyczna Konrada Krrutzera. PRAGA 487
12.30 Konc. ork. 16,30 Muz. kameralna, 
21,00 Konc. orkiestrowy. 22,15 Muz. po­
pularna. W IE D E Ń  516 11,00 Por. muz.
15.30 Lekki hionc. ork. Hummer. 19,30 
Transm. z Opery Państwowej. „Inter- 
inezzzo" —  komedja mieszczańska ze 
wstawkami symf. Ryszarda Straussa. MO 
NACHJUM 533 16 30 Muz. popul. 19,30 
Konc. kapeli ludowej Hansa Helia oraz 
i-ytrzysty Kolilhofera. 20,45 ,,.Tessonda“

opera Ludwiga Spolira. PARYŻ 1725 
16.45 Muz. tan. 19,35 P iyty gram. 21,00 
Lo| lakonęsEt.

[
O ^ ie S jZ E N lA ,

POMOC LEKARSKA. I
:p;c.di,s5j (koron skórnych, wenerycznych 

i kosmetyki
b. sek. szpitali 
wled. i lwowsk. 

ordynuje od 8-i0, 2-6, w niedzielę od 9-1. 
LWÓW, ASNYKA 1, (róg Piłsudskiego) 

el. 48-01. — L e c z e n i e  ż y l a k ó w

ar. I ML1ND

' medalista d ort li drOg moczowych i wener.

Dr. Igaaty 15 venhKk
ord . o d  8— 9 i 3 —5.

L w ó w , T r .  bunafska 4. T e l. 48-11

I MIESZKANIA I SKLEPY. 
tO groszy za wyraz I

POSZUKUJĘ mieszKanie (pokój z ku­
chnią), możliwie z komfortem. Czynsz* 
według umowy, a także zwrot kosz­
tów remontu. Zglosz. do Adm. „T . U.“ .

1321-3

MIESZKANIE pięciopokojowe urządzone 
luksusowo, do wynajęcia. Pełny kom­
fort, śliczne położenie. Czynsz 300 zł., 
meble 300 zt. Ajencja Reklamowa, Cho- 
rążczyzny 7. „Chrześcijaninowi".

1269-6

FEJLETON „G A Z . POR." z d. 30. łv 1930

jest wedle zdania znakomitych 
lekarzy najlepszem doty hczas 
znanem nacieraniem prz* ciw ner­
wobólom, reumatyzmowi, gość- 

cov i i t. p. dolegliwościom 
Jedna próba wysta czy, aby się 
przekonać o wartości tego środka.

M o n M i
jest wszędzie do nabycia. 

Główny skład wysy ko wy na 
Polskę i Gdańsk: 

Laboratorjum chem aptekarza.

Mra Szym ona Edelmana w e Lwowie
T eatyń s ..a  16.

M -
Icfifśomcnlol

P O S E Z O N O W A
S PR Z E D A Ż

w ,Noblesse‘
Jagiellońska 11 a.

SŁONECZNY frontowy umeblowany po­
kój, komfort, dla Pana na stanowisku 
do wynajęcia, ul. U jejskiego 4. pai ,er 
lewy. 1352

„DOM K O B IE T " przy „Ognisku K ob iet" 
ul. Lwowskich Dzieci 11 a przyjmuje 
kobiety z inteligencji pracującej za pi 
semnem zgłoszeniem. 1334-2

I NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz 1

KURS tańców nowoczesnych rozpoczy­
namy 3, tańce narodowe 4-go lutego. 
Każdego czwartku Dancing dla pp. u- 
rzędoików i akademików. Piłsudskie­
go 16. Nowiccy. 1327-2

Do kina „PAŁACE"
za darmo

mogą sten udiśt ^asts-uj^
CzytyMnicjr „GiztAj P&annejp
FRICZEK JUŁJA , ul. Kilińskiego 2
RllSZKOWA, ul. Lenartowicza 10
W A Ż N Y  E D W A R D , ul. Ossoliń­

skich
BENDER JÓZEF, Lwowskich Dzie­

ci 26
B IL A K  B.. pl. św. Antonieutt

Snserujcie 
w „6azerłe 
Porannej"!

Oszczędny i tani
4-o  lam powy odbiornik

7ELEFUNKEK 4A
craz głośnik

A R C O P H O N 3
najmilej oddaje koncerty m uzyczne.

Żądajcie demonstracji w  sklepach radjowyeh

TELEFUNKEN
N ajw iększe doświadczenie.

Nnjnowsza konstrukcja.

0W1UZBN1A tańców odbywają się co 
czwartku od 6— 9 wieczór. Wpisy na 
kurs tańców przj jmujemy oa 5—8. 
Loeffler (Dom Narodny) I. piętro.

KURS Kroju Damskiego wyucza w  20-tu 
lekcjach, Plac Halicki 14. El Toma­
szewski. 593-15

KTO chce się uczyć różnych przedmio­
tów bez pomocy nauczyciela, znajdzie 
odpowiednie podręczniki w  nowym ka 
talogu wydawnictwa „Pomoc Szkolna", 
który wysyła na żądanie bezpłatnie 
księgarnia H. Wajnera, Warszawa, 
Bielańska 5/51. 1229-3

—  Na mocy jakiej władzy? —wybuchnął Sped 
diug.

— Pst! —  zmęczonym głosem rzekł Angel. — 
Sądzę, że wyszliśmy już poza to stadjum. Byłem 
przygotowany, że pan wyda rozkazz cofnięcia straży. 
Miałem przeto w pogotowiu inny rozikaz dla 
sierżanla.

—  Rozkaz sfałszowany, jak się domyślam —  
rzekł Spedding, odzyskując równowagę. —  Teraz 
rozumiem, dlaczego pan puścił wolno moich ludzii. 
Przeceniałem pańską wspaniałomyślność.

—  Rozkaz —  poważnie rzekł Angel —  został 
podpisany przez sekretarza stanu Jego K rólew ­
skiej Mości —  poklepał po ramieniu zaskoczonego 
adwokata —  a jeśli to pana interesuje, to proszę 
się dowiedzieć, że mam też w kieszeni rozkaz uwię­
zienia lej całej pańskiej bandy. Że z niego w tej 
chwili nie korzystam, jest tylko kwestją moi 
taktyki.

Adwokat w  osłupieniu wpatrywał się badawczo 
w  spokojną twarz detektywa.

—  Czego sobie pan życzy odemnie? —  spytał 
wreszcie.

—  By pan jutro o dziesiątej rano zjawił się 
w pomieszkaniu Jimma —  odparł Angel.

—  Przyjdę — odrzekł Spedding i skierował się 
ku wyjściu.

Jeszcze słówko, panie Spedding —  krzykną] 
J im m y, gdy adwokat był przy drzwiach —  w  spra 
wie tego statku, który pan wynajął w  Cardiff, h 
proszę już sobie w  tym kierunku nie zadawać trudu 
Jeden z moich ludzi porozumiewa się w  tej chwil 
z kapitanem i wyjaśnia iru, jak oleżkiego dopuści 
by się wykroczenia, u wożąc do portów Poiud niowe 
Am eryki zbrodniarzy, ściganych przez władzę.

—  Niech pana wszyscy djabli! —  zaklął Sped 
ding i zatrzasnął drzwi za s-oba.

Jimmy zdjął z głowy czapkę policjanta i zachi 
chptał.

—  Angel, powiadam panu, że któregoś piękne­
go dnia wylecisz z urzędu za nadużywanie nazwi­
ska sekretarza Stanu dla spraw  wewnętrznych. Ba'

—  To było konieczne —  smutnie rzekł Angel. — 
Bardzo mi przykro kłamać, ale nie nrosłem chyba 
powiedzieć Speddingowi, że sierżant był także 
jednym z moich ludzi. Czyż mogłem?

Zdarzyło się, że tej sam °j nocy, kiedy miał być 
wykonany wielki zamach, mr. Lane z Cawdor Street 
70, odznaczający się niezwykłą ciekawością, popadł 
w wielkie wzburzenie, stwierdziwszy smutny stan 
swego skromnego skarbca. D la Lane‘a różmea 
między bogactwem a ubóstwem, była kwestją kilku 
szylingów. Obroty jego interesu były bardzo ogra­

niczone. Rury ołowiane i druty telefoniczne, czasem 
też wycieraczka, pozostawiona za drzwiami, gdy 
pokojówka sprzątała przedpokój —  oto zakres i roz­
miary jego łupu. Najwyższy szczyt karjery osiągnął 
prawdopodobnie owego dnia, kiedy z wieszadła 
świsnął zarzutkę, gdy litościwa stara pani krajała 
dla niego w  kuchni pokaźną kromkę chleba z ma­
słem.

Lane wrócił dopiero co z krótkiego pobytu 
w więzieniu w  Wormwood-Grubbs. Taka drobna 
sprawa, jak znikniecie odrobiny włosienia z po­
duszki przedziału kolejowego, zmusiła Lane‘a uo 
wycofania się na dwa miesiące z życia publicznego. 
I ta sama historja sprowadziła la niego nowe nie- 
=zczęśei“ właśnie w  ową noc wielkiego zamachu.

Bowiem sława kradzieży kolejowej pobudziła
0 do prób, bardaiej odpowiadających jego ambicji,

1 party przez swą pustą kasę i preutige zdobyty 
przez niedawne swoje czyny, zdecydował się na w ła­
manie. Było to śmiałe i lekkomyślne odchylenie od 
właściwej jego linji, ale on nie tracił czasu na dłu­
bie rozważania nad brakiem zdolności, ujawniają- 
■ym się przy zmianie zawodu, a taksamo nie brał 
pod uwagę niekorzystnej sytuacji na przepełnionym  
już rynku pracy. Należy przypuszczać, żę Mr. Lane 
nie posiadał poprostu zdolności logicznego myślenia 
i rozumowania do wysnucia, z jakiejś kwestji wnio­
sków ostatecznych, jako że pod względem intelek­
tualnym był właśnie przeciwieństwem umysłu by­
strego, przeto źle przygotowanym do introepektyw- 
tiej czy psychologicznej analizy warunków, które 
wpłynęły na jego decy? je. W  swych momdogach 
ciekawy Mr. Lane u jął tę sprawę Krótko i zwięźle.

( t l  <L n-K

-o o -
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I KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz. i

DANCING raczy podać Blondynce inny 
sposób; poczta pod szyfrą nie przyj­
muje. 1330

I W O LNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. s

O R G AN IZATO R KA poszukiwana. Inte­
ligentne panie z lepszych sfer zechcą 
się zgłosić u prokurystki F irm y K w a­
pił, w  hotelu Europejskim. Pensja stała 
zł. 700.— mieszięcznie. 1300-2

RUTYNOW ANEGO pszczelarza w zglę­
dnie ogrodnika z pszczelarskiem wy­
kształceniem przyjm ie się zaraz. Zgło­
szenie wraz z odpisem świadectw prze 
syłać na adres Irena Zbierzchowska, 
Piaskowa 15. 1295-3

RODOW ITA Niemka, młoda, dobrych 
manier potrzebna na popołudnie. Zgło­
szenia osobiste 3— 4 Snopkowska 53.
I. p. drzwi na prawo. 1355-2

\ POSADY POSZUKIW ANE. 
3 grosze za wyraz. i

EM ERYT młody, zdrowy, wykształcenie 
średnie, energiczny, włada niem iec­
kim, francuskim, organizator, admi­
nistrator, z kaucją, szuka zajęcia. L i­
sty dla „Organizator". 1329-2

BUCHALTER-bilansista z referencjami 
poszukuje jakiegobądź zajęcia. Zgło­
szenia pod „Sumienny" do Adm ini­

stracji. 1328

W Y B IT N A  polonistka-literatka, słuch, fi­
lozof ji poszukuje posady biurowej, se­
kretarki, redakcyjnej lub lekcji. W ła­
da biegle niemieckim oraz pisze na 
maszynie. Wymagania skromne. Zgło­
szenia pod „D ort", Generalna Ekspe­
dycja Ogłoszeń, Legjonów 1. 1307-2

Humor.

W  obliczu wagi.
— Tak, tak panieneczko! Życie róż­

nie się toczy. Ja naprzykład byłem nie­
gdyś atletą, a teraz stoję tutaj.

— Tak, pan był atletą? Napewne jed­
nak lekkiej wagi!

PRENTTMKRATA MIESIĘCZNA:
Z dostawą na miejsce lob per*.

ayłką pocztową . . . zł. 6.S8
Bez dostawy '  , . d . 8.—
Za granicą , . . d . J M

P U ‘O. 141.871.

INTELIGENTNA panna umie szyć, ła­
dnie haftuje i rozumie się też na go­
spodarstwie; szuka posady w lepszym 
domu; chętnie wyjadę. Adin>nistracja 
„Gaz. Por." pod „Chętna". 1302-2

S TE N O TYPISTK A  polska ze znajomo­
ścią buchalterji poszukuje posady za 
skromnem wynagrodzeniem. Listy pod 
„Stenotypja i btichaiterja" do Biura o- 
głoszeń, Lwów, Jagiellońska 7. 1336

I PENSJONATY 1 LETNISKA ■  
10 groszy za wyraz. I

TA TA R Ó W
pensjonat ZOFJÓW KA otwarty, p ierw ­
szorzędne utrzymanie z opałem 10 zł. 

dziennie; prześliczna zima.
1133-10

KUPNO I  SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz.If

Kołdry
Właflusłaui urn B atorego2

PR ZYC ZE PK Ę  do „Indjana" używaną, 
w  dobrym stanie kupię, może być sa­
mo podwozie z kołem. Jan Pacak, Ja­
rosław. 1322-3

w atow e, wełniane 
i puchowe

SChW EIGHOFERA światowej sławy FOR 
T E P IA N Y , P IA N IN A  po bardzo przy­
stępnych cenach, - na dogodne spłaty 
poleca wyłączne zastępstwo „MONIU­
SZKO " Zimorowicza 10. 9801 3

JAD ALN IE , sypialnie, salony, 2 szafy 
rzeźbione, 2 łóżka mahoniowe, obrazy, 
świecznik i zegar sprz( da r'kazvinie: 
Haia Aukcyjna, Lwów, Akademicka 3.

1335

STO ŁY  Biedermajer, biureczka, kanapa, 
krzesełka, komodę, stoliki, fotele, sza­
fę białą tanio sf rzeda: Hala Aukcyjna, 
Lwów, Akademicka 3. 1335

S Y P IA L N IA  nowa jasion kwiecisty do 
sprzedania, Zadwórzańska 9. I. p. 
drzwi 9. 1338

FORTEPIAN „Schweighofera" oraz pia­
nino nowe i przegrane, znakomite — 
sprzedam m ożliw ie tanio —  niewyklu­
czona zamiana. Kopernika 26. Skle- 
niarski. Telefon 83—-31. 1343-3

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 grodzy za wyra* I

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  nowych kostjumów 
na karnawał. Ulica Modrzejewskiej 

11 A  II. p. na prawo. 1326-8

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książeczkę 
wojskową PKU . Stryj, Michajłn Kosty- 
szyn, urodzony 1898, zamieszkały Do- 
browlany powiat Stryj. 131S-3

Olbrzymi w iec społeczny poszkodowa­
nych wojną, waloryzacją, posiadaczy 
przedwojennych polis, członków Nuży 
i emerytów państw zaborczych zwołu­
jem y wkrótce. Czytajcie „Gazetę .Spo­
łeczną", Lwów, Ochronek 1. ” 1319

S TA N IS ŁA W  TOM ASZEW SKI, zamie­
szkały a' Jarosławiu, unieważnia zgu­
bioną legitymację samochodów. Do­
wód rejestracyjny pojazdu mechanicz­
nego wydany przez W ojewódzkie 
Lwowskie Nr. 8895. 1322

IN W A L ID A  b. nauczyciel szkól powsze­
chnych, znajdujący się obecnie w  w iel 
kiej nędzy prosi litościwe osoby o cie­
płą odzież (palto, ubranie), Zgłoszeni!, 
i łaskawe dary przyjmuje Administra­
cja „Gazety Porannej" pod „Nr. 965".

1312-2

D 0 P ó K T zapas starczy. Domowy czysty 
smalec w ieprzowy, topiony wysyła w  
puszkach blaszanych 5 kilowych po zł. 
16. Fabryka wędlin Michał Pyć, Stryj, 
filja Drohobycz. 1158-4

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książeczkę 
wujskową wydaną przez P. K. U. Gró­
dek Jagiell. Adam Kurtycz, ur. 1893 
Mościska. 1154-3

N 1JMODNIEJSZE karnisze, stylowe mo­
dele francuskie, oraz ramowanie obra­
zów po cenach fabrycznych tylko w  pra 
cowni Spinnera, Sykstuska 13. T e le ­
fon 30-91 . 875-10

W Y P O ŻY C ZA LN IA  Nowych Kostjumów 
na Karnawał, Plac Halicki 14. I I.  p.

598-15

MEBLE na raty długoterminowe, oraz 
meble tapicerowane po cenach najniż­
szych poleca najtańszy magazyn Lwów 
Kopernika 23 —  Róg Wronowskiej

9239-30
 >
TYS IĄ C E  chorych na katar żołądka, 

wzdęcia, kurcze, bóle, niestrawność, 
brak apetytu, ogólne osłabienie et 
cetera. odzyskało zdrowie używając 
zioła sławnego na cały świat Dr. Dietla 
Profesora Uniwersytetu Jagiellońskie­
go. Żądajcie bezpłatnej broszury pou­
czającej. Adres: Liszki — .Apteka.

536-6

M ASZYNY dc szycia, rowery, gram ofo­
ny, primusy po cenach zniżonych na­
prawia, kompletuje Nowacki, mecha­
nik, Gródecka 63. 1165-10

ODBAM na własność w  dobre ręce dzie­
wczynkę sześciotygodniową. Józefa Do- 
lańska. Rynek 7. 1339

BU D ZANO W SKI STEFAN, ur. 1907, syn 
Ludwika i Heleny, zam. w  śniatynie 
unieważnia zgubione dokumenty: Do­
wód osobisty wydany przez Starostwo 
w Śniatynie, certyfikat przynależności 
świadectwo moralności, metrykę uro­
dzenia i świadectwo nauki szewskiej.

1349

ł P A P A T Y ,
PRZERABIA, MONTUJE, 

tanio, szybkoRADJI*
T  E R T  I L, Lwów,

L e le w e la  3  I. p. Szkoła samochód.
od 9— 13, telef. 81-71 lub Kącik 19 II. p. 

od 20— 22 .

Wydzielanie stacji miejscowej.

MEBLE NA RATY!
Ceny gotówkowe —  poleca 
M a g a z y n  M e b l i  

STEIL i Ska 
Lwów, Kaźmierzów ska 28. Teł. 64-13.

1048-6

Artystyczna IntroFgatornia

M. K R ZYW IEC KI
Lwów, Piekarska 1 c.

Wykonuje: Dyntomy i adresy nonorowe, 
Albumy, Księgi pamiątkowe itp.

1323-10

PRACOW NIA TRYKOTARSKA  
ul. Prowiantowa 8, wykonuje i przerabia 
garsonki, kamizelki, podrabianie poń 

czoch i podnoszenie oczek.
Kursa tr> kolarskie. 972-10

System amerykański!
FABRYK A MEBLI „FAMETA" 

Lwów, Krasickich 18 a 
sprzeaaje każdi mu bez poręczyciela Da 
warunkach płatności dotychczas nieby­
wałych: sypialnie, jadalnie, urządzenia 

kuchenne i biurowe 
od 10 ii. ed 10 sl.
Pojedyncze sztuki mebli, meble wyście­
lane, fotele do spania, kanapy, materace, 

szafy i t. p. 9606-20

Złom 2e4azny
>v wagonowych ilościach kupię 

za gotówkę.
Łaskawe spieszne zgłoszenia do „Hotelu 
Polskiego" dla H. R. osobiście środa. 

29. stycznia br. godz. 12— 15. 1817

S O N N Y  BO Y
z „Śpiewającego Błazna" 

zobaczycie najlepiej przez wspaniałe o- 
kulary, które sprzedaje za bezcen 

„OPTYKA", Piłsudskiego 19.
931-6

Na zimą.
Należy się już zaopatrywać w  najrozma­
itsze pantofle, papucze, berlaczy itp. cie­
płe obuwie, które poleca i wykonuje na 
zamówienie znana fabryka pantofli przy 
ul. Wronowskich 4. (boczna Kopernika, 

telef. 59- -88j. 6675-30

Każdem u bez porąki
sprzeda UR  TC“  UL. SOBIESKIEGO 13 
lirma j (lln IL Telef. Nr. 43*39.

M E B L E
wszelkiego rodzaju N A  DŁUGOTERMI* 

NOW E SPŁATY .

Nadszedł zwiastun jesieni 
i zimy

=> K A T A R  £
nosa krtani i chrypka, dlatego 

poleca się

P IN O M ETH YL
zarejestr. w Minist. Spr. wewn. 
p. Nr. 1198 i w  państw. Urzędzie 

patent, p. Nr. 18236 
P IN O IW E TH Y L używ a się przy 
ostrym katarze nosa krtani i chry­
pce — usuwa następstwa i jest 
środkiem nezynfe kcyjnym  DRÓG 

ODDECHOWYCH.
Do nabycia we wszystkich 

aptekach.
("Cena zł. 1.75) (Cena z ł . '1.75) 
Jenerał. Przedst. „O Z O N “ Lwów.

GRAMOFONY i płyty kraj. i zagr. jak: 
Columbia, His Master, Polydor, Iiruns- 
wik, najnowsze nagrania taneczne, śpie­
wy perwszorzędnycb tenorów etc. Na­
grania skrzypcowe. Wszystkie zdjęcia 
filmu „Śpiewający błazen" poleca naj­

taniej

Malwtna ROSENM AN
LW ÓW , JAG IELLO ŃSKA 17. le i .  17-25. 

Warunki najdogodniejsze.
1121-10

Do kina „PAŁACEu
za darmo

mogą dzis pójść następujący 
Czytelnicy „uazety Porannej"
NABTELEG IRENA, ul, Koperni* 

ka 22
T L A P A  JÓZEF, Lyezakowśka 24 
STASZK Ó W  W ŁO D ZIM IE R Z , Stryj 
BIE G E LE ISE N  HERM AN, Kętrzyn* 

skiego 26 
W A L D B A U M  SIMON, Bogdanówka

CEjm F OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszeni" zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.), na­
desłane 40 gr„ za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 nim.) po kronice 45 B.., za wiersz 1-szpalt, milimetrowy.(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr„ za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., .a  wiersz l-szpall. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej sfonie  
70 gr , drobne ogłoszenia za słowo 10 gr„ kupna i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonjałn", korespondencje i prywatne za słowo 12 gr„ dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia droDne przyjmnjemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zt„ eała strona tekstowa 600 zł., cala strona pad na­
główkiem (1-sza) 700 zi. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, /a ogloszi nia w miejscu zastrzeżonem, >gfo nenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odjtowiedzi Jnośei za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie btnifd -jemy. —  Uwaga: Kolumny ogK.„zemowe są p o d z ie je  ną 8 
łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy (szpalty).

Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Peranaai", Si a z egr. edp. p»d zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie, Ody red. SSBEAN KRZYŻANOWSKI


